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Kto pisże o zmianę adresu, powinien napisać 
fltdzie mieszkał poprzednio

to na do­
ty ■ skrzy-

Jak na polski lud przystoi.
Oj da dana, dana dana.* 4..,.

Musiala niezgorzej podobać się ta pio« 
senka gościom, bo “da dana dana, dana“ 
końca nie miało. Ale też się przecie skoń­
czyło. Teraz podniósł się stary Błażej,przed 
skrzypkiem stanął, rękę za pas wsunął, od­
chrząknął sobie, i wdzięcznym głosem wśród 
wielkiej spokojności tak zaśpiewał:

Nie masz jak nasz kraj! 
To nam skrzypku graj! 
Nie wiemy jak komu, 
Nam najlepiej w domu, 
Nasz kraj to nasz raj, 
To nam graj i znaj!
Nie ma jak nasz kraj! 
To nam skrzypku graj!
Miła swoja chatka, 
Jak rodzona matka, 
Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj! 
Nie masz jak nasz kraj! 
To nam skrzypku graj! 
Tu mąka i łąka, 
Tu ryby i grzyby, 
Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj!
Nie ma jak aa z kraj! 
To nam skrzypku graj! 
Tu jest len do płótna, 
I owce do sukna, 
Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj!

Nie ma jak nasz kraj! 
To nam skrzypku graj! 
Tu są stada koni, 
Żelazo do broni, 
Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj!

i materyały aptekarskie.
Doktór polski zawsze w apte<e.

(June 13. ‘80 )

wielkim głosem zaintonował: 
Binac Kozae 
Trinae Rosae!

Salve princeps generose! 
Ek! Bek! 
Szembek!

Śmiech okrutny wstrząsnął mura- 
mi świątyni a rymotwórczy orga­
nista... stracił posadg.

uznały 
. . r ” I
i ze Grecya powinna zastósować 

do usiłowań wielkich

NA ZDARZENIU PRAWDZIWEM

przez S. J.

set egzemplarzy

Grodu Śmietankowego.
(Mi’wttukcc.1

(Ladies

(Ladies 
48c.

nikogo 
możemy udo-

Władze szkolne w Milwaukee 
oświadczają, że zaciętą muszą pro­
wadzić walkę przeciw nałogowi 
uczniów, paleniu papierosów. Na­
łóg ten miał się tak wkorzcuić, 
że superintendent szkół postanowił 
wykluczyć ze szkół wszystkich 
tych, którzy kilkakrotnie zostaną 
schwyceni przy paleniu. Władza 
szkólna stara się także o to, aby 
buty ki, w których się papierosy 
sprzedawają, zostały usunięte z są­
siedztwa szkół.

O s c o d a, Mich., 5 Listop., 1889.
Na rocznem posiedzeniu odbytem 

dnia 3go listopada rb. Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy św. Kazimierza 
Królewicza został na rok bieżący 
wybrany nowy zarząd a mianowicie: 
Tomasz Borzeszkowsk', Prezydent 
Michał Bartkowiak, Wiceprez. 
Antoni Pijut, Sekr. prot. 
Andrzej Boda, Sekr. fin. 
Józef Krawczyk, Kasyer 
Piotr Polk, Opiekun kasy 
Jan Łuczyński, Opiekun chorych 
Jan Duda, “ “
Walenty Roiinski, Marszałek 
Wiktor Pająk, Chorąży 
Józef Szymański, Odźwierny 
Tomasz Piotrowski, kolektor.

Wszelkie interesa sekretarskie 
załatwia

Antoni Pijut, 
Oscoda, Iosco Co., Mich.

» ŁOCff-F.
Rzym, 6 listop. Podczas wy­

borów gminnych, które w niedzie-

8 listop. Warsza
Politisclie 

potwierdza wiado- 
znacznych 

nad

Mała rzeczpospolita.
Najmniejszą rzecząpospolitą na 

kuli ziemskiej jest prawdopodo­
bnie ta, która ogłosiła swą nieza­
wisłość dnia 9 sierpnia rb. na 
Franceville, jednej z wysp należą­
cych do grupy Nowych Hebrydów. 
Wybrano prezydentem niejakiego 
CheviUiarda. Mieszkańcy składają 
się z 40 Europejczyków (włącznie 
jedynego jednego Anglika, misyo 
narźa,) i 500 czarnych robotników 
zatrudnionych przez pewną francu- 
zką kompanią Przy wywieszeniu 
nowego sztandaru rzeczy pospolitej, 
z francuzkiego statku wojennego 
Saone wysłano oddział, który przy­
witał wystrzałami sztandar nowej 
rzeczypospolitej.

W i c d e ń , 9 listop.. Po trzy­
dniowej debacie nad tern, czy ce­
sarz Franciszek. Józef ma się dać 
ukoronować królem czeskim, został 
wniosek Młodo-Czechów, aby 
słać adres do cesarza, aby s;ę 
ukoronować i uznał królestwo 
skie niezależnym, odrzucony 
przeciw 37 głosom.

XJBMCI.
Berlin, 9 listop. 

wynikiem rozmowy 
Kalnokym i cesarza 
z sułtanem jest,

zapisać 
czasu, 

naTkaniny w wszystkich kolorach.
(Flancle,)

27 cali szeroka tkanina (ShakerFlannel) za4’4c.
27 cal i'szeroka różowa l kabina (Red Mixed 

Flannel» _
cali szeroka wyborowa czerwona tkanina 

(Red Twilled Flannel) 17c-

polska apteka
Józef Leszczyński i Sp.,

680 NOBLE STREET- CHICAGO, 
jest zawsze zaopatrzona we 

wszystkie najświeższe 

Kobierce i woskowe płótno.
Pół wełniane lugraln kobierce za 4óc.
Pół wełniane Ingraiu kobierce, wyborne, za 3łc.
Pół wełniane Ingrain kobierce 43c.
Czysto wełniane Ingrain kobierce za 53, 62, 69c. 
Brazyliaftakic kobierce 45, 58, 65, 74c.

ZOpełny wybór aksamitnych kobicicy.
Krajkowe zasłony 89c., $1.25, 150, 2.00, 2.50, 

3.00, 3.50, 4.0D i 4.50; tc eig sprzeda je po cenie 
koHztu.

Wełniane i kartnnowe obrusy.

Chicago, Illinois, Czwartek 14-go Listopada, 1889 roku
ENTERED Al THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

To i owo.
* Z Paryża nadeszła wiadomość, 

żc panna Gwendoline Caldwell, 
która miała wyjść za mąt za księ­
cia Murata, utraciła zmysły. Na to 
powiada pewne czasopismo balti- 
morskie: To nie jest możliwem. 
Niewiasta, która każę haftować na 
swych koszulach nocnych korony 
cesarskie, ponieważ miała widoki, 
iż wyjdzie za mąż za księcia, który 
jest dalekim krewnym zdetronizo­
wanej cesarskiej familii, musiała 
już dawno utracić zmysły, lub nie 
miała żadnych do utracenia.

-----  CZYLI ------

PODARUNKI 
dla dobrych abonentów 

„GAZETY POLSKIEJ,” 
którzy opłacą Gazetę na cały 
rok 1890, to jest do 1 sty- 

1891 roku.

ST. BOBOWSKI
73 W. Division Str.

Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, 
rękawiczek, owczych kaftanów i 
spodni.

Wyprawia wszelkie skóry kuśnier­
skie, przerabia i rep&nje rozmaite 
futra, itd.

73 W. Division Str.
(Febr. 1 ‘90)

* Obywatele miasta - Charleston, 
S. C., obchodzili w wtorek prze­
szłego tygodnia rocznicę wielkiego 
trzęsienia ziemi.

* Stany Zjednoczone będą wkrót­
ce znów miały wdowę wojenną. W 
tych dniach ożenił sie w stanie 
xowa weteran z r. 1812, liczący 
lat 94 z niewiastą 361etuią, dla te­
go tylko, jak się zdaje, aby rząd 
miał przyjemność przyszłej wdowie 
płacić przez długie lata pensyę za 
czyny starego w r. 1812.

* Hamburgsko-amerykański pa­
rowiec pakunkowy „Columbia1  
przepłynął z Nowego Yorku do 
Southampton w 6 dniach i 18 go­
dzinach. Najprędsza to podróż po­
między Southampton i Nowym 
York cm.

*

* Fifer, guberuater stanu Illinois 
ogłosił proklamacyę, w której prze­
znacza dzień 28 listopada jako 
dzień dziękczynny (Thanksgivings 
day).

* Pierwszą nagrodę na p-.ryzkiej 
wystawie odebrała Wheeler <fc 
Wilson maszyna do szycia. Natha­
niel Wheeler, prez. stowarzyszenia 
fabrykującego te maszyny, został 
ozdobiony krzyżem legionu honoru.

* Baltimore ma także piec do 
palenia ciał, w którym już spalono 
ciało pewnej niewiasty. Budynek 
jest 50 stóp długim a 40 szerokim, 
zbudowanym z kamieni naturalnych 
i zawiera trzy pokoje: Kaplicę z 
kazalnicą, właściwy pokój do pale 
nia z dwiema retortami i izdebkę, 
z której się pali pod piecami. Ciała 
spuszcza się za pomocą skośnego 
przyrządu do retorty, w której się 
znajduje staluga w postaci żłobu z 
mocnycli sztab żelaznych. Nastę­
pnie przymocowuje się wieko re­
torty za pomocą śrub a palenie się 
rozpoczyna. Trwa godzinę i 25 
minut; ciało jest wystawione na 
ciepło w wysokości 2732 stopni, 
przez co zoetaje zamienionem w 
popiół, który się umieszcza w 
urnie. W drzwiach pieca znajduje 
się okienko, przez które można 
patrzeć do wnętrza; widzieć atoli 
można tylko niedokładnie rozpalone 
sztaby żelazne, na których ciało 
spoczywa.

* Podczas śnieżycy w przeszłym 
tygodniu w New Mexico utraciło 
życie pięciu skotarków i dwóch 
meksykańskich owczarków. Za­
ginęło do 20,<>00 owiec i kilka 
ty sięcy sztuk bydła rogatego. Siana 
jest już bardzo mało i trzeba za nie 
płacić niezmierną cenę.

ma być budowana

Druchny nam się poftasowały. — 
Druchny, druchniczki się nie frasujcie: 
Mamy tu doktora,
Pogoił on paluszki co bolały wczora. 

Przeżegnaj i pobłogosław Panie nas 
dary, które dzisiaj z 

Na Gwiazdlę.
Kto dice swym krewnym 

i znajomym posłać na Gwiaz­
dkę cokolwiek pieniędzy, mo­
że za mojem pośrednictwem 
posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony 
Europy.

W. D y n i e w i c z, 
532 Noble str., Chicago, Ills-
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kupować będziecie.

Pomysłowy organista.
„Kalozanin**  przytacza ciekawe 

słowa, które zostały podłożone pod 
marsza przez jednego organistę w 
celu uczczenia Biskupa Szembeka, 
księcia pułtuskiego, który lat te­
mu" paręset zwiedzał kolegiatę ka­
liską. Twórca owych słów, choru­
jący" na manie składania wierszy, 
wziął myśl dla swojego utworu 
z herbu rodziny Szembeków, któ­
rzy mieli na tarczy dwa kozły i 
trzy róże. Otóż, gdy książę Biskup 
wstępował do świątyni, a witające 
duchowieństwo miało zanucić prze­
pisaną w takich okolicznościach 
Antyfonę, siędzący na chórze or­
ganista uderzył w klawisze organu 
r wielkim głosem zaintonował:

Pierwszym 
Bismarcka z 
niemieckiego 

że tymczasowo 
Ferdynand nie zostanie urzędownie 
uznany księciem Bnłgaryi. Sułtan 
nie chcc uznać Ferdynanda, jeżeli 
przymierze trzech państw nie da 
mu gwarancyi, iż będzie Turcyą 
popierało, gdyby Rosya miała prze­
kroczyć granice Armenii lub wkro­
czyć do posiadłości tureckich w in- 
nem miejscu. Turcya obawia się 
zresztą tak dobrze Austryi jak i 
Rosyi.

— Telegram zc Sansibaru dono­
si, że wiadomość o zamordowaniu 
dr. Pcters‘a jest wątpliwą.

NOR II EG i A.

Gh rys ty an ia, 7 listop. Ro­
botnicy w tutejszych fabrykach za­
pałek postanowili zastrajkować.

FRANCIA.

Paryż. 6 listop. Z Ameryka­
nów, którzy brali udział w wysta­
wie i zostali odznaczonymi, zostali 
zamianowanymi: jen. W. R. Fran­
klin wielkim oficerem, S. 
P. 'Tuck, jen. F. A. Walker, jen. 
R. C. Hawkins, A. B. Blanchard i 
Elihn Tompkins oficerami a 
Henry Cochran, David Falls, Lyle, 
Gnnnal, Urphart, Ward, Vielch, 
Wheeler, William Sellers, Healy, 
Fairchild, W. Bonne, Edward 
Moore i John Lafarge rycerz a- 
m i legii honorowej. Dyploma ho­
norowe odebrali: C. W. Parks, 
Harris, Buckingham, Harrison, 
Hastings, Spencer, Newberry, Go- 
tendorf, Staar. Cleveland, Gardi­
ner, Jamas, Allison, Kunz.

Aleksander Harrison, który zre­
sztą był członkiem „jury“ dla sztuk 
pięknych na wystawie, nie przyjął 
ofiarowanego mu odzuaku; uska­
rża sie o niesprawiedliwość przy 
rozdzielaniu nagród honorowych i 
twierdzi, że Anglicy dostali naj­
wyższe nagrody honorowe.

Paryż, 6 listop. Tutejsza wy­
stawa światowa została dziś ukoń­
czoną wielką ucztą, na której było 
obecnych 400,00(1 ludzi. Natłok był 
tak wielkim, że się wyd-iz.yło kil­
ka nieszczęść. Powietrze było pię­
knem a uczta wypadła na zadowo­
lenie wszystkich.

Paryż, 9 listop. Bulanżyści u- 
rządzają demonslracyę, która się 
ma odbyć w przyszły wtorek. Rząd 
zakazał demonslracyę.

WIELKA BRYTANIA.

Londyn, 0 paźdz. „Star * dzię­
kuje Bogu, że wskutek zdobycia 
miejscowości Wadelai przez mali- 
distów zwierzchnictwo europejskie 
i egipskie zostało zniesionem w 
środkowej Afryce i spodziewa się, 
że tam nigdy ponownie nie zosta­
nie ustalonem.

Londyn, 7 listop. Dzisiaj od­
była sie w mieszkaniu Boulangera 
na wyspie Jersey narada Gt) naczel­
ników party! Boulanger'a.

Władze wyspy Jersey zwróciły 
uwagę właściciela hotelu, w któ­
rym bulanżyści obradowali, na to, 
że będzie odpowiedzialnym za wy­
nik jawnej deinonstracyi bulanży- 
stów.

L i m c r i c k , 10 listop. Biskup 
O'Dwycr zakazał kapłanom jego 
dyecezyi, aby udzielali rozgrzesze­
nia takim osobom, które się dopu­
szczają boy koto wania i zatrzymuje 
sobie prawo absołueyi takich o- 
sób.

Nie ma jak nasz kraj! 
To nam skrzypku graj! 
Cudze kraje znajmy, 
Ale swój kochajmy, 
Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj!“

I znowu: ‘‘Nasz kraj, to nasz raj, 
To nam graj i znaj!

długo nie chciało ustać, podczas czego ści­
skano i całowano poczciwego dziada Błażeja. 
Z niejednego oka wytrysła łza, a w duszach 
długo się jeszcze odbijało:

Nasz kraj, to nasz raj!
Już nadeszła pora oczepin, swachny zdję­

ły pannie młodej ruciany wianek z głowy, i 
włożyłj go w kapelusz, co stał przed pa­
nem młodym, i oddały go z kapeluszem star­
szej druchnie, za co ta przesłała pannie mło­
dej podarek; i tak nawzajem przesyłano so­
bie różne podarunki, a mianowicie orzechy, 
jabłka, pierniki itp., zwykle na talerzu, ta­
lerzem nakryte, co także drużbowie 
roznosić musieli. Pan młody ofiarował w ten 
spo?ób swej przyszłej kilka białych talarków.

Przy czepinach wyśpiewywano rozmaicie, 
ale najważniejszą piosenką, bo należącą do

Śnieżyce.

Z Pueblo, Col., donoszą dnia 8 
listop., że w górach skalistych 
sroży się ponówcie zawierucha 
śnieżna a wicher spędza śnieg na 
tory kolejowe. Na Fort Worth 
kolei nie odchodzą żadne pociągi.

W pobliżu Clarendon, Tex., jest 
śnieg 6 cali wysokim. Zaspy eą 
miejscami dziewięć stóp wysokie.

W tym samym dniu srożyła się 
burza połączona z śniegiem i gra­
dem na zachodniem i południowem 
Kansas.

Telepny Zaprae.
ROSYA.

Petersburg, 6 listop. W 
Petersburgu rozniosła się pogło­
ska, że carewicz podczas ostatnich 
odwiedzin w Berlinie zaręczył się 
z Małgorzatą, księżniczką pruską, 
171ctnią najmłodszą siostrą cesarza 
Wilhelma .

— Ks:ąże Ludwik Bonaparte 
drugi syn księcia Napoleona'(Plon- 
Plon), który dawniej służył w woj 
sku włoskiem, dostał stopień ma 
jora w wojsku rosyjskiem.

L o n d y u , 8 listop. Rosya tt- 
zbroi wojsko w karabiny systemu 
Lebcla i zaprowadzi proch bez­
dymny.

Szach Persyi odnośnie do obie­
tnicy danej carowi każc budować 
żwirówkę z. Meszedu do Djain a z 
Teheranu do Enseli nad kaspij- 
skiern morzem 
kolej żelazna.

W i e d e ń , 
wski korespondent do 
Korrcspondenz**  
mość o zgromadzeniu 
odiziałów konnicy rosyjskiej 
granicą austryaeką.

A utftryo- n'iyry.
Londyn, 7 listop. Księżniczka 

Marya Battenberg, małżonka Ale­
ksandra, byłego księcia Bułgaryi, 
umarła dziś w Gradźcu w połogu 
(później zaprzeczają tej wiadomo­
ści).

W iede ń , 7 listop. Przy wy­
borach w Tryeście odnieśli zwy- 
cięztwo „irrcdentyści.**

domowi. Na granicy udał woźnica, że mu 
bat zginął i dla tego jechać nie może. 1 rzy 
tej sposobności musiały mu się druchny wy 
kupić! W czasie sprzeczek z woźnicą o bat 
zgubiony nadjechał konno pau młody i tide-

& a u .) u an dcl Norte, 10 
listop. Dzisiaj przed południem za­
częto pracę przy Nicaragua kanale 
pod hukiem armat i przy odgłosie 
wydobywającym sie z ust 
tysięcy ludzi.

tu. DYnieroicz.
BOTARYUSZ PUBLICZKI,

- wyrabia----- 
PRAWNE HIPOTEKI.

Dokument", Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamcuta 
i wszelkie interesa w zakres 

aoiaryackl wchodzące.
53 2 Kobte Str.

CHICAGO, ILL.

TURCYA,

Konstantynopol, <; listop. 
Cesarz niemiecki pożegnał sie dzi­
siaj z sułtanem.

Konstantynopol, 8 listop. 
Na wyspie Kreta zapanował znów 
porządek i pokój. W Canea i in- 
njch miejscowościach odżywia sie 
handel i na każdym prawie pa­
rowcu przybywają chrześciańskie 
familie, które ubiegły podczas roz­
ruchów.

się też godzi, 
wal z żoną i z teściową; 
między gośćmi weselnym; 
wiedziało.

Przy kolacyi drużbowie bardzo zgrabnie 
usługiwali, wszystkich zachęcali, każdemu 
według życzenia dogodzili, bo było czem. 
Jaki taki podrostek przyglądał się z zapie­
cka chwackim drużbom, każde ich poruszenie 
uważał, każde słowo połykał, aby czasu swe­
go, da Pan Bóg szczęśliwie dcczekać, wystą­
pić równie dziarsko. —

Już gwarno około stołu, już przeróżne 
dykteryjki, żarciki krążą wesoło, dziewczęta 
się chichocą, stare matki zmrugują. W tern 
odezwał się jeden z gospodarzy, który swe­
go czasu był drużbą jak należy, istny majster:

“A czy nam to drużbowie z własnej 
głowy nie wyśpiewają co ciekawego, czy to 
już drużby co się zowie, we wsi nie ma!“

ABISSINIA.

Rzym, S listop. Urzędownie 
donoszą, że derwisze tnahdbego nie­
dawno temu napadli na Gondar, 
stolice Abissynii i spalili to mia­
sto. Później oddział abissyński u- 
derzył na derwiszów, którzy utra­
ciwszy trzech naczelników poszli 
w rozsypkę.

Z morza i>otudafoiveao.
M e 1 b o u r n c , 6 listop. Nie­

którzy krajowcy wysp Solomon 
zwabili Anglika Nelson i trzech 
chłopców do jednej z ich wsi, za­
bili i zjedli ich. Kapitan angiel 
skiego statku Royalist usłyszawszy 
o tern udał się ze swym okrętem 
do wybrzeża, gdzie się to stało, i 
zniszczył kilka wsi. Krajowcy u- 
biegli w góry, gdzie są bezpieczny­
mi. Donoszą o więcej wypadkach 
ludożerstwa na wyspach Solomon.

NICARAGUA

Wybory w przeszłym tygo • 
dniu.

W stanie Iowa, w którym od 35 
lat zawsze republikanie byli górą, 
wybrali demokraci wszystkich u- 
rzędników stanowych. Republika­
nie twierdzą, iż w legislature bę­
dą mieli ośm głosów większości, 
podczas gdy demokraci przyznają 
im tylko większość trzech człon­
ków. Przyczyną porażki republi­
kanów jest prohibieya. Guberna­
torem został wybrany Boies.

— W stanie New York zwycię­
żyli demokraci. Republikanie, po­
mimo iż utracili kilka krzeseł, bę­
dą mieli w legislature małą wlę 
kszość.

— Wielką większością przeszli 
kandydaci republikańscy w Nebra- 
sce. — W powiecie Douglas wy­
brano urzędnikami demokratów, 
wyjąwszy jednego komisarza.

— W Ohio zwyciężyli demokra­
ci, wybrawszy gubernatora; co do 
innych urzędników stanowych i le- 
gislatury potrzeba sprawozdania u- 
rzędowego.

— W Yirginii jak zwyczajnie 
są górą demokraci.

— Massachusetts wybrało gu­
bernatora republikańskiego.

— W stanie Mississippi nie by­
ło opozycyi przeciw kandydatom 
demokratycznym.

— Kandydaci republikańscy w 
Pennsylvanii zwyciężyli większo­
ścią 75,01)0 głosów.

— W New Jersey będą mieli 
demokraci w legislature pięć 
głosów więcej jak republikanie.

— Stan Maryland był zawsze 
demokratycznym i tym razem de­
mokraci wybrali swych kandyda­
tów.

te 
rąk Twoich pożywać 

będziemy, przez Patia naszego Jezusa Chry­
stusa. Amen.11

Na pierwszeiu miejscu przy st le usia­
dła panna młoda, to miejsce jej się dziś słu­
sznie należy. Obok panny młodej siedzą 
swachny, które ją czepić będą. Dalej dru­
chny według wieku.

Naprzeciwko panny młodej pan młody, 
przed nim stoi kapelusz.

Potem inni goście po starszemu, ba mło­
dzi znali tu uszanowanie dla starszych, a tak 

Są też tu i nasi znajomi: ko- 
że stary Błażej po' 

, o tein już się po-

ale najważniejszą piosenką, bo należącą 
ceremonii czepin, była następująca: 
Panna młoda: Pokulnę ja mój wianuszek 

stole, 
Upadnie on memu ojcu 

łonie.
Przyjmijcie go ojcusinku 

siebie.1*
Ojciec Kasi: Oj nie przyjmę, córko moja, i 

ciebie.
Wszyscy: Oj, wesele nasze, nasze wesele! 

Panna młoda: Pokulnę ja mój wianeczek po 
stole,

Chicago, 6 Listopada, 1889 r.

W dniu 24go Października na 
posiedzeniu Tow. Śpię wu Młodzieży, 
zniesioną została dotychczasowa 
nazwa wymienionego Tow. na 
„Tow. Moniuszko**.  Tow. to nie­
spełna rok temu założone postąpi­
ło dość znacznie, liczy członków 
25, i pry dobrych chęciach i po­
święceniu swego dyrygenta p. A. 
Marcinkowskiego wyrobi sobie sta­
nowisko, jakiem się zasługują Tow. 
Śpiewu w Ameryce. Zadaniem bę­
dzie Tow. Moniuszko w jaknaj- 
krótszym czasie przystąpić do 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce. Prosimy szanownych 
rodaków, którym na sercu leży 
obowiązek, w jakikolwiek bądź 
sposób podniesienia ducha narodo­
wego polskiego w Ameryce, aby 
licznie wstępowali do naszego gro­
na, gdyż tern samem przyczynią się 
do uświetnienia naszych obchodów 
narodowych i innych uroczystości. 
Lekcye śpiewu odbywają się każde­
go czwartku wieczorem w sali ob, 
Hermana, róg 17tej i Ashland ave.

Nie kamieniuj pieśniarzy.
Piosnka ich — w niebie się rodzi 
A kto kamieniem w nich "godzi 
Ten najnędzniejszy z nędzarzy.

Lud co nie uczci śpiewaka, 
Wyzywa Boże wyrosi... 
Aż klątwa spaduie nań taka 
Jak na milczące opoki.

Śpiewaka serce dziecięce 
Obce gniewowi, zazdrości 
Co on wam poda w piosence 
Niech wiecznie w sercu wam gości.

W. Bełza.
Wszelkie korespodeneye tyczące 

się Towarzystwa Moniuszko należy 
się adresować do sekretarza tegoż: 

Franciszek Stawicki 
656 Loomis Str., Chicago, 111.

Lekarze łamią sobie głowy nad 
pewnym wypadkiem, który się wy­
darzył w Forest, Indiana. Tam 
mieszka 81 lat liczący Piotr Coulter, 
jedcu z najstarszych osadników, 
bardzo szanowany od wszystkich. 
Ten, gdy liczył lat 14, cierpiał na 
febrę, a gdy wyzdrowiał, pozostała 
mu na lewym boku otwarta rana, 
która była bardzo bolesną. Wkrótce 
potem kurzył Coulter cygan), aby 
uśmierzyć ból zęba. Czuł przytem, 
że ból rany ustaje i od tego czasu 
kurzył wciąż prawie. Musiał atoli 
po niejakim czasie poprzestać ku­
rzenia, gdyż się okazały inne 
symptomata choroby. Dostawał bo­
wiem kurczy. Wskutek tego znie­
wolony do poprzestania palenia, 
czuł znów niezmiernie ból rany, a 
w godzinę rozpaczy począł żuć ty­
toń. Ból ustąpił natychmiast, a 
po czterotygodniowem żuciu tyto­
niu zagoiła się rana i pozostała 
tylko na jej miejscu czerwona pla­
ma. Szczególną zaś rzeczą jest, żo 
rana natychmiast się odnawia, sko; 
ro Coulter przestaje żuć tytoń — i 
dla tego jest zmuszonym być na­
miętnym lubownikiern żucia. Zre­
sztą liczy już lat 84 i ma widoki, 
iż dożyje setki, gdyż rodzice jego 
i tych rodzice byli więc?j jak 100 
lat starymi, nim ukończyli ziemską 
pielgrzymkę.

Rorespondencye“Gaz.PoL”
S. 8. Pittsburgh, duia 28 

Października, 1889.
Szanowna Redakcyo!

Chociaż już parę dni upłynęło 
jednak nie mogę zostawić bez opi­
sania jaką znów uroczystość mieli­
śmy w naszym kościele św. Woj­
ciecha na South Side w Pittsburghu. 
I tak, dnia 8, 9, 10 i 11 Paździer­
nika odbyła się u nas misya wraz 
z 40godzinnem nabożeństwem. 
Wielebny księży obcych do pomocy 
naszemu proboszczowi ks. W. Mi- 
skiewiczowi było pięciu. W. ks. 
Pitass z Buffalo, W. ks. Ignasiak 
z Erie, W. ks. Gara z Poniatowskie­
go z Wisconsin, W. ks. Maszotas 
z Freeland, Pa., i W. ks. Lanc z 
kolegium św. Wincentego. W ża­
dnym roku tak ładnie nabożeństwo 
nie odprawiło się jak w tym roku. 
Kościół od-rana do w eczora był 
przepełniony. Do Sakramentu Po­
kuty św. przysiąpiło przeszło 
dusz. Nauki głoszone jeszcze 
siaj brzmią w uszach naszych, 
tylko wytrwaliśmy do końca, 
tym roku prawie dwa razy tyle 
przystąpiło do spowiedzi jak da­
wniej. Ztąd widać jak parafia 
prędko wzrasta, bo też u nas na 
South Side w Pittsburgu roboty 
nie brak. Bogu dziękować, że na­
sza parafia, dzisiaj nawet nięprzy-

W yrok.
Piętnastoletni Peter B. Hogan, 

mieszkający w Nowym Yorku, 
który zarabiając tylko cztery do­
lary tygodniowo dostał od ks. 
Kessler'a, proboszcza przy kościele 
położonym przy W. 125 ulicy, ślub 
z 181etnią panną Annie Tiernan, 
musiał w tycli dniach stawać pized 
sądem, zniewolony do tego przez 
swą matkę. Pani Hogan (matKa), 
która się opierała takiemu małżeń­
stwu, a jednak została oszukaną 
kazała syna uwięzić jako włóczęgę 
i chciała przeprowadzić swe prawa 
macierzyńskie. Młody mąż, Piotr, 
oświadczył że matka inu dokuczała 
tak, iż był zniewolonym do opu­
szczenia domu rodzicielskiego i 
udał się na mieszkanie do Tier- 
nan‘ów. Kochał Annie od dłuższego 
już <;<asu, a chociaż jako „klerk**  w 
biórze pewnego doktora zarabia 
tylko cztery dolary tygodniowo to 
jest jednak pewnym, że swą „fa- 
niilią**  zdoła utrzymać. Zresztą 
wyznał Piotr, że księdza przed 
ślubem oszukał, powiadając mu, że 
liczc lat 18. Uczynił to tylko dla 
tego, aby mógł posiadać swą Annie. 
Sędzia Wbite, nie czekając odpo­
wiedzi pani Ilogan, kazał młodemu 
małżonkowi udać się z swą żoną, 
która podczas terminu y y ;y 
boku stała, do domu i pani Hogan 
polecił, aby młodych tych ludzi 
pozostawiła w spokoju. (!!)

Kabaty, płaszcze i szale (Jackets, Cloaks & Shawls).

Z długoletniego doświadczenia przekonaliśmy się, że pięknie i do­
brze leżące są zawsze pożądane. Potrzeba do tego dobry układ, najnowsze 

: wzory i dobrą pracę, co u nas zawsze znalezienie. Poświęcamy tym 
przedmiotom ubiorowyin jak największą uwagę; w naszym składzie 
znajduje się człowiek, który pilnuje tego aby każdy kabat i płaszcz 
odpowiadał potrzebie pod każdym względem. Każdy, który chee kupić 

: -Hiąl l«bkabat dla siebie lub dla swoich dziatek, dobrze uczyni, gdy u 
nas kupi, gdyż tu ma najlepszy wybór.

Tysiące innych przedmiotów jak najtaniej.
■ Najlepsza niemiecka wełna po 22 centy motek; w innych składach 

zadają za ni? 30c. Tpwary u nas kupione odwozimy darmo do wszy- 
stkit'b cz£^cl n,lasta. Skład nasz jest zawsze w niedzielę zamknięty.

Przyślijcie 3 centowy znaczek POCZTOWY 
nv nasz katalog TOWARÓW jesiennych i zimowych. 

iJa listy polskie odpowiadamy po polsku.

rzyl pannę młodą kilka razy, aby go się 
wszo bała. Wszystko to zwyczaje ludu 
szego.

Już są w domu. Zastawiono stół 
okami, gąsiorek spory miodku wyczęstowano 
przy przekąsce, i dalej wzięto się do tańców. 
Oj! rznij skrzypku, i ty tam drugi grajku 
przymrukuj, a raźno; od ucha, teg*>  nieskoń­
czonego, ty już miarkujesz! — Muzykańci 
zabrdąkali, nastroili, spróbowali, aa stole się 
poprawili, bo na stole w kącie przy piecu 
siedzą, raz, aby ich przy tańcu nie posztur­
chiwano, potem aby muzyka nad wszystkimi 
górowała, pięknie brzmiała i . . . • ale już 
oto i grają. Już pary stanęły długim rzędem 
jedna po drugiej, podrygają, poskakują, co­
raz żwawiej, aż jak się zakręcą, 
brą godzinę. Niech się kręcą, a 
pku graj!

O późnej godzinie wieczerza

Opłaci Wam ślj,*  przejrzeć tc pliszc, a prze­
konacie sig o ich wartości.

Spodnie i wierzchnia bielizna dla 
dzieci, dani i mężczyzn.

Szare gccle i spodnie kosznlc dla mgźczyzn 
po

Czerwone koszule dla dam po
Ciężkie koszule dla mgzezyzn
Białe, szare i czerwone spodnie koszule dla 

dzieci od najniższego do najwyższego numeru.
Tkane wełniane kazajkl od 75c. i wyżej.

'Mafi 17.————i
jaciele przyznać muszą, przypro­
wadzona jest przez naszego W^o 
probosza ks. Minkiewicza do pię­
knego porządku, bo u nas więcej 
nie masz jak dawniej psendo-patryo- 
tów, którzy krzyczą w niebogłosy , 
a w rzeczywistości są łajdakami. 
Zachowaj Boże każd^ parafią od 
tych ludzi. Nadmieniam także, że 
budowa naszego kościoła postąpiła 
bardzo szybko, już zaczęli dach da­
wać na kościele. Wieże tylke zo­
staną ukończone na drugie lato. 
Doprawdy nasza parafia przy po­
mocy naszego proboszcza w tych 
paru latach daleko postąpiła i dzi­
siaj może się liczyć do jednej z 
lepszych parafii w Ameryce. Za­
kończając moją korespondencyą w 
imieniu całej par.fii wynurzam 
serdeczne Bóg zapłać Wnym za­
cnym kapłanom za podjęte*  trudy 
w naszej parafii podczas" 40godzin- 
nego nabożeństwa i misyi. Nako- 
uiec wznoszę modły do Boga aby 
Bóg raczył zachować między nami 
w zdrowiu i życiu naszego kocha­
nego ks. proboszcza Wł. Minkiewi­
cza przez długie, długie lata.

Pozdrawiając wnzyntkich braci 
Polaków
Sekr. parafii, Józ. Michalski.

lę się odbyły, po całych Włoszecirl Szczególny wypadek, 
liberali i radykali odnieśli zwjw 
cięztwo, podczas gdy klerykali do-^ x ----- <rlnwr
znali porażki.

Rzym, 7 listop. Wyznaczono 
komisyę, która ma zbadać plan, 
poruszony nasaiuprzód przez Gari 
baldego, aby zamienić Rzym na 
port morski za pomocą kanału je­
denaście mil długiego, 80 metrów 
szerokiego i 10 metrów głębokiego, 
któryby z rzeki Tybru prowadził 
do Castelfusauo. Lesscps popiera 
ten plan a towarzystwo amerykań­
skie jest gotowem podjąć tę" pra­
cę, któraby kosztowała i7.j miliona 
dolarów.

Rzym, 8 listop. Urzędownie 
zaprzeczają wiadomości, że papież 
ina być arbitratorcm w kwestyi 
bułgarskiej.

GRECIA.

Ateny, 8 listop. Organ rządo­
wy „Acropolis*,  twierdzi, że pod­
czas uczty w poselstwie angielskiem 
Herbert Bismarck oświadczył pre­
zesowi ministeryum Tricupis’owi, 
że Niemcy bezwarunkowo uznały 
zwierzchnictwo sułtana nad Krętą 
i -- ' ’ ■
swą polityki 
mocarstw, aby zachować pokój, na 
co Tricoupis otwarcie powiedział, 
że Grecya uznaje pretensye Tarcyi 
do Krety tak samo, jak wielkie 
mocarstwa uczyń ły z, prawami 
I urcyi co d 1 Egiptu, Cypru, Ru 
melii i Bośni, i dla tego zastrzega 
sobie wolność w swej polityce i 
nie zrobi żadnych obietnic, które- 
by ograniczały jej wolność działa­
nia.

poSpiesztuy teraz za innymi do kościoła.
. starsze druchny klęczą obok panny mło

,?ta parami. Dwie młode dzieweczki 
t 1 " .) sauiyul przodku, trzymając przed 

klęczą '[naZyUową chusteczkę, co się zowie, 
sobą k<V1%żellku. — Po Mszy świętej nastą- 
> na p0 ślubie zdążają wszyscy, a z 

1’ ‘ ojciec Błażej; bo tu go dopiero
uszystKi gfco ku domowi, nie zahaczając 
scnwyc<)U^i.cZU1ęi eo gję wszystkim dobrym 

' żad° ł bardzo musiało podobać.
'dZ,1Cecuy to zwyczaj, jeżeli się goście we- 

be .ed nabożeństwem w karczmie zbie- 
inl !"7sobic pohulają, ’głowy gorzałczy- 

• G’ tiU1 u.vaia Twarze rozczerwienione, 
■ J'U„CXt'e
“ ia> ? h weseluików poznać łatwo mo- u egoduycu

N asze wesele pospieszyło prosto sobie ku

‘‘Oj jest, jest, a prosi o milczenie.4' Tak 
się młodszy drużba odezwał, i zaśpiewał 
następuje:

‘‘Wesele tu dzisiaj, 
Więc nam grajku graj;
Kasię sobie Irerze Marcin, 
Ale Marcin Kasi warcien
Oj da dana, dana dana.... 

Wiedźmy raźny tan, 
Każdy sobie pan; 
Wyśpiewujcie, wykrzykujcie, 
Z dziewczęciem się natańcujcie 
O da dana, dana dana....

Będziera mieli gęś, 
Kiszką będziem trząść, 
Będzie barszczyk, wieprzowina,
Będzie krucha baranina, 
Oj da dana, dana dana....

A ty młoda pani 
Serce ci się rani; 
Żegnaj twoje przyjaciółki, 
Dziś się kończą wasze spółki. 
Oj da dana, dana dana.

A ty panie młody
Dziarskiejeś urody;
Bywaj zdrów z naszego grona, 
My ci za nic, twoją ona.
Oj da dana, dana dana.... 

Dziewezątka, dziewczątka 
Anielskie zwierzątka; 
Ja wam mówię szczerą duszą, 
Wasze ślepki serca kruszą. 
Oj da dana, dana dana....

Państwo młodzi duda, 
Taka nasza rada;
Żyjcie w zgodzie, Boga czcijcie. 
Kochajcie się r 1 zabicie.
Oj da dana, dana dana........

Po weselu wont
W gospodarski kąt; 
Gospodarzyć, Boga chwalić,

a raczej o- 
biad. Był tam barszcz z chlebein, kioski z 
czerniną, rosół z grochem białym, a mięsiwa 
co nie miara. Starszy drużba wystąpił przed 
rozpoczęciem wieczerzy z oracyjką. Wcho­
dząc z pośpiechem do izby, potknął się przy­
padkowo w progu, że się aż pod stół poto­
czył, i tak przemówił: 
“A cóż tu za cieśle bywali, 
Co takie wysokie progi fundowali? 
Chyba, że się ni pogrzebu, ni wesela 

dziewali.
Drużbowie sobie palce pozbijali,

czn’a
Mając na składzie jeszcze 

kilkanaście
pierwszego rocznika Tygodni­
ka Powieściowo-Nauk., wy- 
daję go jeszcze na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Poską do 1 stycznia 
1891 roku i dołączą 85 centów 
za oprawę teg >ż Tygodnika 
(n i eopra w ny ch egzem plar zy
pierwszego rocznika nie wy- 
seła się). Innych roczników 
Tygodnika nie wydaje się 
na premie. Kto opłaci Ga 
zetę Polską do 1 stycznia 
1891 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię własnego nakładu 
książek i obrazów, których 
spis j*-st  podawany na trze­
ciej stronnicy Gazety Pol­
skiej. Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje 
premię.

„Gazetę Polską'1 
sobie można każdego
Gazeta Polska kosztuje 
rok dwa dolary.
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proch uśmierzający.
Prochem uspokajającym czyli u- 

śmierzająeym zdaje się być proch 
bezdymny, i niejako mało huku 
sprawiający, w Europie wynaleziony 
i niedawno temu podczas mane­
wrów niemieckich pod llanoverem 
w' większych ilościach użyty.

Czy proch ten będzie tak korzys­
tnym, jak niektóry myśli? Jest to 
kwesiya, na którą trudno odpowie­
dzieć. Wszystkie korzyści, jakie 
miano wskutek dymu i huku dla 
dokładnego zbadania stanowiska 
nieprzyjaciela zniknęłyby. Atak z 
takim prochem równałby się skry­
tobójczemu napadowi z pewnej za­
sadzki, ponieważ broni palnej moż­
na obecnie używać w takiej odle­
głości, iż gołem okiem nie można 
dojrzeć przedmiotu, do którego się 
strzela. Całe oddziały mogłyby zo­
stać zniesione przez pociski nie­
przyjacielskie bez wiedzenia, zkąd 
pochodzą. Jeszcze jedna rzecz. U- 
stałby ów ogólny rodzaj ogłusze­
nia i zaślepienia, które dotychczas 
tworzyły jedną z główniejszych 
części osobistej waleczności. Żaden 
człowiek nic jest tak usposobionym, 
że chciałby się dać dobrowolnie za­
strzelić; w walce z daleko noszącą 
bronią palną odwaga polega głó­
wnie na za nizkiem oszacowaniu 
niebezpieczeństwa. Dym z prochu 
dotychczas używanego znacznie po­
magał do tego za nizkiego oszaco­
wania niebezpieczeństwa, gdyż za­
krywał zgrozę pola bitwy. Wskutek 
dymu pojedynczy żołnierz widzi 
tylko ofiary padające w jego po­
bliżu, co go nie odstrasza, lecz 
dodaje mu dalszej odwagi. Inną 
rzeczą byłoby, gdyby wskutek nie 
istniejącego dymu mógł zobaczyć 
zgrozę pola walki, jak daleko 
wzrok jego mógłby sięgać. Nic jeden 
dowódzca już oświadczył po wiel­
kich bitwach: „Gdyby ludzie nasi 
mieli wyobrażenie, ile tysięcy zo­
stanie zabitych i poranionych, to 
większa część ich byłaby uciekła. 
Z powodu zaś, że żaden z nich nie 
widział więcej jak dziesięciu a naj­
wyżej dwudziestu padających to­
warzyszy, z których nie każdy był 
nieżywy, dla tego nie przedstawiał 
sobie za nadto wielkiego niebcz 
pieczeńswa.

Z zaprowadzeniem prochu bez 
dymu i huku zmieniłoby się wszy­
stko. Od setek lat w niezliczonych 
piosnkach odśpiewana poezja 
grzmotu armat i huku karabinów, 
które wywoływały u walczących 
rodzaj opiłości lub szału, i dym pro­
chu, który im zakrywał zgrozę rze­
zi — ustałyby. Miejsce dzikiej 
wrzawy bitwy, która wywoływała 
dzikie odurzenie, wywoływają- 
ce u nich obojętność pod wzglę­
dem mordowania i bycia zamordo­
wanym, zastąpiłoby skrytobójstwo 
bez odgłosu. Ażeby temu spokojnie 
się jarzypatrywać, potrzebaby zu­
pełnie nowej dotychczas nieznanej 
odwagi.

Nad tern zastanawiają się do- 
wódzcy i kierownicy bitwami w 
Europie; to właśnie uśmierza ich 
oćhotę do wojny. Dawniej spuszcza­
li się na to, iż ludzi swych wyu­
czyli w masach mordować całe 
masy; lecz ich pewność została o- 
becnie naruszoną.

Proch bez dymu i huku uspokoił 
ich tymczasowo. Widzą przed so­
bą zadanie, na które dotychczas 
nie liczyli. Fabrykacya nowego 
prochu i urządzenie broni palnej 
(armat i karabinów) dla tego pro­
chu, jest rzeczą mniejszej wagi. 
Pod tym względem chodzi tylko o 
to, jak daleko pieniądze sięgną. 
Lecz drugą i ważniejszą rzeczą jest: 
Jakże będą postępowali nasi żoł­
nierze przyzwyczajeni do grzmotu 
armat, huku karabinów, dymu pro­
chu, jeżeli zobaczą, jak daleko oko 
sięgnie, straszliwy wynik spokoj­
nej, skrytobójczej walki.

Na pytanie to nie ma jeszcze 
odpowiedzi. I żaden kierownik pań­
stwa, żaden wódz nie spieszy się 
szukać tej odpowiedzi. Rozumieją, 
że proch bez dymu i huku zapro­
wadził ich na stanowisko, na ja­
kiem jeszcze się nie znajdowali. 
Dla tego też ociągają się odważyć 
się na rzecz, której wyniku podług 
dawniejszych doświadczeń nie mo­
gą obliczyć. Dla tego też jest pra- 
wdopodobnem, że car zaprosił ce­
sarza niemieckiego na rosyjskie 
manewra w r. 1890. Możliwem 
jest, że wskutek tego pokój euro­
pejski jest zapewnionym nie tylko 
na rok lub na kilka, lecz może i 
na cały szereg lat.

Żydzi i ich wiara.
Niedawno temu zebrało się w pe­

wnym lokalu tu w Chicago kilku 
ludzi nie mających nic innego do 
czynienia i poczęli dyskusyę nad 
różnemi formami rządu, za pomocą 
którego różne denominacje religij­
ne załatwiają sprawy świeckie.

„Katolicy**, mówił jeden z nich, 
mają swoją hierarchię z papieżem 
na czele; metodyści mają swe kon- 
fereneye; presbyter janie swe syno­
dy i „assemblies** 1; baptyści swe 
„asosyacye** i episkopaliści swe kon- 
weneye. Lecz kto rządzi żydami w 
teraźniejszych czasach?“

\ illiers. 'Temu przedłożył prokura­
tor dokładną mapę byłego przed­
mieścia Lake View, na której do­
kładnie było oznaczone mieszkanie 
Carlson‘ów, jego odległość od Ful­
lerton ave., krzyżówka Evanston 
ave. i Clark uliev, i wszystkie uli­
ce, na których w nocy 4 maja wi­
dziano wóz z trzema ludźmi i nie­
zmiernie wielkim kuferkiem. Przez 
to chciał okazać prokurator przy­
sięgłym, że te ulice były w do­
brym stanie i że nocą mało kto 
na nich się znajdował. Udowodnił, 
że ulice idące ze wschodu na za­
chód, a prowadzące na północ od 
mieszkania Carlson‘a były bardzo 
piaszezystemi i dla tego mało uży­
wane. świadek uznał słuszność 
prokuratora i oświadczył, że dnia
l i 5 maja był jeszcze kapitanem 
policyi i żc dano mu do przecho­
wania kufer znaleziony w niedzielę 
’> maja o 412 goilz. przed połu­
dniem przez kapitana Wing i po- 
licyanta Phillip-*, a przywieziony 
do stacyi policyjnej na Shefield i 
Diversey ave. Kufer ten oddał na­
stępcy swemu kapitanowi Wing 
dnia 8 maja. Gdy kufer wniesiono 
do bali sądowej, poznał go natych­
miast, gdyż część wieka była od­
łamaną i zamek luźnym. "W kufer­
ku znaleziono pukiel włosów’ i co­
kolwiek waty zbroczonej krwią; w 
wnętrzu kufra były ślady krwi. Na­
stępnie musiał świadek podać do­
kładną odległość od Windsor te­
atru (w którym to budynku dr. 
Cronin mieszkał) aż do mostu przez 
rzekę i do mieszkania Carlson‘ów.

Herman Thiel, następny świa­
dek, w łamanej angielszczyznie o- 
rzekł, że 5go maja szedł z dwoma 
towarzyszami na Evanston ave. w 
kierunku północnym i znalazł z 
nimi w pobliżu 59 ulicy kuferek 
podobny do tego, który się znaj­
duje w sądzie. Przypatrzywszy się 
kufrowi bliżej poznał, że to ten 
sam, który został znalezionym, gdyż 
wieko było odłamanem i zamek 
luźnym. Kufer leżał około 20 stóp 
od ulicy i dla tego wzięli go i za­
nieśli na ulicę tak. aby go leiMy 
mógł widzieć. Spostrzegł w nim 
cokolwiek waty pokrwawionej. 
Następni świadkowie Hermann 
Pause i Carl Knop potwierdzili 
świadectwo ThiePa.

Na sesyi popołudniowej powoła­
no za świadka ponownie kapitana 
Villiers, który nic nowego nie o- 
świadczył.

Policyant Phillips oświadczył, że 
będąc policjantem w Lake View 
został 5go maja powołanym do 
przywiezi-mia na wozie patrolo­
wym kuferka znalezionego. Wyje­
chał z kapitanem Villiers i policy- 
antem Alalia i znalazł na zacho­
dniej stronie Evanston ave., na pół­
noc od Sulzer ulicy, kuferek, któ­
rego wieko było odłamanem. W 
kuferku widział plamy pochodzące 
od krwi, pukiel włosów i watę 
zbroczoną krwią. Włosy wziął do 
siebie i oddał kapitanowi Villiers, 
gdy powrócili do stacyi. Kufer 
jest ten sarn, który się znajduje w 
sądzie.

Później został świadek powołany 
do dziury na Evanston ave., W 
której się znajdował trup Cronina. 
Pomagał przy wydobywaniu go. 
Watę pokrwawioną, którą tam zna­
leziono, : włożył w drewniany wę- 
borck. Świadek oświadczył, iż to 
był ten sam węborek, który się w 
sądzie znajduje i wskazał znak, po 
którym go poznał. — Dnia 24go 
maja polecono mu pójść po P. 
O Sullivana i odprowadzić go do 
stacyi policyjnej. Znalazł Sullivana 
stojącego w drzwiach jego stajni. 
Ten wziąwszy na siebie surdut, 
wyszedł z nim a spojrzawszy na 
mieszkanie Carlson'a rzekł widząc

Nikt nie mogąc na to odpowie­
dzieć, reporter pewien postanowił 
udać się do rabina Emila G. Hirscb, 
który zawiaduje Sinai kongregacją, 
posiadającą piękną bóżnicę na rogu 
Indiana ave. i 21 ul. Dr. Hirsch 
jest uznany nie tylko za uczonego 
człowieka i dobrego mówcę, ale 
też za naczelnika postępowych idei, 
o ile te się odnoszą do teologii ży­
dowskiej. Zwolennicy jego nazy­
wają się reformatorami. Nabożeń­
stwo odprawiają w niedzielę za­
miast w sobotę i zaprowadzili róż 
ne inne nowe instytucje, których 
nie ehcą uznać prawowierni żydzi.

Dr. Hi rsch chętnie dał reporte­
rowi pożądaną informację.

„Tu, jak i gdzieindziej, mówił, 
znajdują się bezwątpliwie ludzie, 
którzy sobie wyobrażają, że tera­
źniejsi żydzi zabijają jak ongi cie­
lęta na ofiarę.

,,Napoczątku jiistoryi potomkowie 
Abrahama mieli dla ich kierownic 
twa i rządu Bozkie objawienia, 
prawa Mojżeszowe, sędziów, kapła­
nów i królów. Mieli Talmud i San- 
hredin. Lecz narodowe istnienie 
żydów ukończyło się ze zburzeniem 
Jerozolimy przez TjtmCa;i chociaż 
porozrzucani są po całym świecie i 
tworzą część nieomal każdego na­
rodu, okazują szczególny fenomen 
ludu istniejącego przez wieki bez 
cywilnej i religijnej polityki, i w 
sposób ten przeżyli swą polityczną 
egzystencję. W przeciwstawieniu 
do innych podbitych narodów nie 
mieszali się nigdy z ich zwycięzca­
mi i nie utracili swej nazwy i cha­
rakteru, lecz wciąż tworzą odrębny 
lud w każdym kraju, w którym 
żyją. Wierzą, że Opatrzność Bożka 
ma ważną przyczynę, iż lud ten 
przechowuje w sposób tak nadzwy­
czajny.

Kościół żydowski nie ma naj­
wyższej władzy ani pod względem 
doczesnym ani leż pod względem 
religijnym. Każda Kongregacja jest 
niezależną od drugich i stanowi 
własne swe prawa. Żydzi rządzą 
się mniej więcej tak jak kongre- 
gacyonaliści. W tym kraju istnie­
je stowarzyszenie, które się nazywa 
„Unia ainerykańsko-hcbrajskich 
kongregacji." Celem tej organiza- 
cyi jest nasamprzód popieranie He­
brajskiego Union Collegium w 
Cincinnati, gdzie pobierają eduka- 
cyę ci, którzy ehcą być rabbinami. 
Drugim celem jest o ile możności 
uzyskać sympatyę rządu Stanów 
Zjednoczonych dla żydów prześla­
dowanych na Wschodzie. Innym 
jeszcze celem jest sprowadzanie 
książek dla szkół niedzielnych.

Hebrajskie .teologiczne semina- 
ryutn w Nowym Yorku utrzymu­
je się jedynie z dobrowolnych skła­
dek pojedynczych osób i kongrega- 
cyi; kontrolę nad niem mają żydzi 
konserwatywni czyli prawowierni. 
Zakład w Cincinnati zaś jest utrzy­
mywanym przez kongregacye re­
formowane — konserwatywni nie 
ebeą nic dla niego czynić.

Zwyczaje religijne nic są równe 
mi pomiędzy żydami nowoczesne- 
mi. Dla tego dzielą się one na trzy 
klasy. Pierwsza odnosi się do prze­
pisów prawa pisanego — zawarte­
go iv Pentateuchu (w- pięciu księ­
gach Mojżesza); druga klasa do 
ustnego prawa opisanego w Tal­
mudzie; trzecia obejmuje takie rze­
czy, jakie weszły w zwyczaj w 
różnych czasach i miejscach. Z 
tych trzech klas pierwsza i druga 
są uznane przez wszystkich ży­
dów, gdzie tylko się znajdują; co 
do trzeciej zaś istnieje różnica, po­
nieważ z żydów mieszkających w 
różnych częściach świata, wielu 
przybrało nazwiska i przyjęło oby­
czaje narodów, pomiędzy którcmi 
mieszkają.

Rabbini amerykańscy w ostatnich 
latach utworzyli stowarzyszenia 
miejscowe i ogólne w celu zawar­
cia przyjaźni, zobopólnej pomocy 
i zastanawiania się nad takiemi 
przedmiotami teologicznemi i świec- 
kiemi, jakiemi się każdy interesu­
je. Istnieją trzy takie stowarzysze­
nia. Pierwszem jest stowarzyszenie 
hebrajskich rabbinów w Stanach 
Zjednoczonych, ktorego główna 
siedziba się znajduje w Nowym 
Yorku, a która się głównie składa- 
z rabbinów przebywających w sta­
nach New York, Pennsylvania i 
Maryland. Drugie jest zwane „po­
łudniową konferencją**, z kwaterą 
główną w New- Orleans — do nie­
go należą rabbini z południowych 
stanów’. Trecie zorganizowało się 
w lipcu br. pod nazwą „centralna 
konferencyą** — główna siedziba 
znajduje się w Cincinnati, Ohio.

Do ostatniego stowarzyszenia na­
leżą rabbini ze stanów zachodnich.

Stowarzyszenia te rabbinów nic 
posiadają żadnej kościelnej władzy. 
Zgromadzenia odbywają się tylko 
dla rady i narady. Wschodnia kon­
ferencja odbywa się co trzy mie­
siące, inne co dwa lata.

Co do pojedynczych kongrega­
cji, to zarządzają niemi rady gos­
podarcze (board of trustees), na 
których czele stoją rocznie wybie­
rani: prezydent i wiceprezydent. 
Urzędnicy ci zajmują się admini­
stracją finansów i wszystkiemi 
świeckicmi rzeczami. Teologicznie 
mówiąc kongregacje żydowskie 
przedstawiają dziwne widowisko. 
Ani dwie nie są sobie podobne co 
do niższych odcieni rytuału i za­
sad, począwszy od ultra-prawowier- 
nyeb, którzy się trzymają starych 
zwyczajów, ceremonii i zabobonów 
(jak n. p. żydzi nie dawno przyby­
li z Rosji) aż do ultra-radykałów, 
którzj’ faktycznie porzucili wszy­
stkie dawniejsze obrządki. Do tych 
ostatnich należy’ Sinai kongregacya 
w Chicago, której rabbinem jest dr. 
Hirscb. Ci święcą niedzielę a na­
bożeństwo odbywa się w języku 
krajowym — używa się bardzo ma­
ło wyrazów hebrajskich. Bardziej 
konserwatywni, tak pomiędzy pra. 
wowicruymi jak i reformatorami, 
używają języka hebrajskiego, gdy 
się modlą.

W dawniejszych czasach rabb:n 
prawowiernych żydów musiał być 
człowiekiem nauczałym i znać do­
brze prawo hebrajskie; nic chodzi­
ło o to, aby był dobrym kazno­
dzieją, lecz aby rozstrzygał kwe- 
stye prawne. Jeżeli ktoś był nie­
pewnym, czy' wolno jeść taki lub 
owy pokarm, natenczas szedł się 
pytać rabbina. W dawniejszych 
wiekach był rabbin także sędzią w 
sprawach cywilnych, jak to się je­
szcze w niektórych okolicach w Ro­
syi dzieje.

Dzisiaj atoli rabbin w Ameryce 
jest kaznodzieją, tak samo jak ka­
płan innych denominacji. Żaden 
rabbin nie posiada szczegółowej 
kościelnej władzy do oświadczenia, 
co jest prawdziwą nauką juda­
izmu; musi atoli być uczonym czło­
wiekiem i zdanie jego posiada tyle 
wagi,-co i sąd innych uczonych lu­
dzi. W teraźniejszych czasach semi- 
narya teologiczne udzielają tym 
którzy je ukończyli, świadectwa, że 
uważają ich za zdolnych objąć 
rabbinostwo. Większa część tera­
źniejszych rabbinów’ ukończyła 
przed wstąpieniem do sominarynm 
uniwersytety, jak n. p. Yale lub 
Harvard. Jeżeliby kongregacya zaś 
chciała, to może wybrać rzecznika 
lub kogokolwiek innego za kazno­
dzieję i rabbina. W istocie każdy 
żyd może prowadzić nabożeństwo, 
dać ślub lub odprawiać ceremonie 
pogrzebowe, jeżeli się to nie sprze­
ciwia prawom cywilnym.

Żydzi właściwie nic posiadają 
duchowieństwa. Wyraz „rabbi** 
znaczy „nauczyciel** i rabbini w 
istocie nie są czem innem jak tyl­
ko nauczycielami. W europejskich 
krajach i w Stanach Zjednoczonych 
kongregacye prawowierne mają tak 
zwanego głównego czyli wielkiego 
rabbina, którego obowiązkiem jest 
przekonać się, czy podrabbinowie 
sprawują urząd swój należycie i 
są zdolnymi do sprawowania urzę­
du. Kościół żydowski we Francyi 
jest uregulowanym przez rząd, tak 
samo jak kościół katolicki lub wy­
znania protestanckie. Jest podzie­
lonym na konsystorya; na czele 
każdego znajduje się wielki rabbin 
a na czele wszystkich stoi wielki 
rabbin Francyi. Rząd kontroluje 
rabbinów i wypłaca im pensye. 
Kościół i państwo nie są rozłączo­
ne, a każda denominacja posiada 
tyle przywilejów, co i druga. Pod­
czas drugiego cesarstwa ’(i pra­
wdopodobnie teraz pod rzecząpo- 
spolitą) arcybiskup (kardynał) pa 
ryzki, w’ielki rabbin i naczelnik 
kościoła protestanckiego byli e x 
officio członkami senatu. Rab­
bin Isidor jest obecnie wielkim 
rabbinem Francyi; jest to człowiek 
bardzo stary i następcą jego zosta­
nie niezawodnie rabbin Trend, 
przewodniczący seminaryum rab- 
bińskiego w Paryżu.

W Nowym Yorku zebrało się o- 
koło dwadzieścia kongregacji pra­
wowiernych; dwa lata temu powo­
łały rabbina Józefa z Wilna za 
wielkiego rabbina. 'Ten nie ma po­
mocników ani też nie posiada wła­
dzy kościelnej, gdyż kongregacye 
dobrowolnie go zapozwały. W An­
glii jest wielkim rabbinem od czter­
dziestu lat dr. Adler. I on został 
dobrowolnie przez kongregacye-po­
wołanym. Głównym jego obowiąz­
kiem jest podróżować od kongre- 
gacyi do kongrcgacyi i być: inspe­
ktorem obrządków religijnych. Jest 
już starym człowiekiem, liczy lat 
85 lub 88, i zastępuje go syn jego, 
który’ prawdopodobnie będzie także 
jego następcą.

W Stanach Zjednoczonych nie 
ma naczelnego wielkiego rabbina. 
Co do dobroczynności pracują 
wszyscy żydzi wspólnie. Każde 
miasto posiada towarzystwo „Bra­
tniej Pomocy**, które popierają 
wszystkie kongregacye a wszystkie 

towarzystwa w Stanach Zjednoczo. 
nyo‘1 i Canadzie tworzą „Związek 
Narodowy.** Obowiązek miłosier­
dzia został przepisany przez ekono­
miczne prawa Mojżesza — jeżeli 
ktoś po żniwach zostawił jakiekol­
wiek ziemiopłody, to nie było mu 
wolno po nic się wracać. Pozosta­
wały dla ubogich; należały do nie­
wolników, wdów i sierót.

W dawnych czasach miano oprócz 
arcykapłana trzech starszych czyli 
sędziów, którzy' tworzyli radę czyli 
konsystoryum, sądzącą wszystkie 
przewinienia. Rada ta miała pra­
wo rozporządzić chłostę winowaj­
cy; lecz największą kontrolę wy­
wierali nad publicznością przez to, 
iż mieli prawo exkomunikacji. A- 
nathema wydane w bóżnicy odci­
nało winowajcę od Boga Izraela; 
stawał s>ę wyrzutkiem społeczeń­
stwa. Teraz sądzą urzędnicy kon­
gregacji oskarżonych o przewinie­
nia.

Prawowierni żydzi wierzą, że w 
sposób cudowny’ zostanie im zwró­
cona Jerozolima, gdzie zostanie 
wybudowana ich świątynia i że da­
wniejszą służbę kapłańską, jak ją 
opisuje biblia, będzie pełnił król z 
domu Davida. Król ten jest Mesy- 
aszem, który, jak t wierdzą, nie bę­
dzie odkupicielem za grzechy, lecz 
zwróci żydom ich narodowość.

Żydzi reformowani, czy to kon­
serwatywni lub radykalni, nie wie­
rzą w odzyskanie Jerozolimy. V- 
ważają judaizm za religię bez. na­
rodowości i wcale nie ehcą się stać 
politycznym narodem. Wyrzckli się 
także wiary w osobistego Mesyasza 
i spodziewają się, że nadejdzie czas, 
kiedy cala ludzkość jiędzie połączo­
na jednym węzłem, co będzie rc- 
alizacyą proroctw o Mesjaszu w 
biblii podanych. Prawowierni wie­
rzą, że biblia została pisaną z na­
tchnienia Bożego, reformowani nie 
wierzą w to, ani też w cuda. Re­
formowani przywięzywują wagę do 
moralności, lecz nie do wyznania 
jakiegokolwiek rytuału. Chodzi im 
o to, aby każdy żył sprawiedliwie. 
Nie pytają się nikogo w co wie­
rzy, lecz co czyni.

Wielu prawowiernych udaje się 
do Jerozolimy, aby tam umierać. 
Wierzą że gdy nastąpi ogólne 
zmartwycbpowstanie, ci, którzy tam 
nie są pochowani, będą musicli z 
ich grobów’ pójść nasamprzód do 
Jeruzalem. Wolą więc za życia się 
tam udać, aby nie potrzebowali 
podróżować po śmierci. Restaura- 
cya Jerozolimy była mrzonką słyn­
nego męża stanu Disraeli i Danie­
la Deronda. Reformowani żydzi są 
zupełnie obojętnymi pod tym wzglę­
dem.

Co do obrzędu obrzezania, to ten 
mato kiedy się tutaj praktykuje, i 
nikt z wyjątkiem ultra-prawowier- 
nycli nic uważa go za sakrament, 
lub chrzest. U tych, którzy w o- 
brząd ten wierzą, nie wypełnia go 
rabbin, lecz człowiek, który się tern 
trudni, aby zarobić kilka dolarów. 
Na ceremonię tę przybywa kilku 
przyjaciół, zmówi się kilka modlitw, 
dziecko zostaje obrzezanem i o- 
chrzczonem, poczem następuje ucz­
ta radości. Pomiędzy reformowa­
nymi rzadko kiedy obrząd ten się 
praktykuje, wj’jawszy gdy lekarz 
takowy rozporządzi jako środek 
sanitarny. W dawniejszych czasach 
było obrzezanie najważniejszą ży­
dowską ceremonią i ojciec był 
zmuszonym koniecznie dać syna o- 
brzezać w ósmym dniu po urodze­
niu odnośnie do rozkazu w 17 roz­
dziale Genesis (pierwsza ks:ęga 
Mojżesza), wiersz 10-14. Przez wy­
pełnienie tego rytuału w dawniej­
szych czasach dziecko zostało po- 
święconem dla Boga, chociaż w to 
wchodziły’ i przyczyny odnoszące 
się do zdrowia. Rytuał ten, chociaż 
się jeszcze czasem praktykuje, u- 
tracił swe znaczenie religijne.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POIł MO8KAI.EM-

Warszawa. W rozkazie p. o. 
oberpolicinajstra zamieszczono, co 
następuje:

Okólnikiem z dnia 5 czerwca r. 
b. zawiadomił ni komisarzy cyrku­
łowych, iż na zasadzie przepisów 
obowiązujących żydzi zagraniczni 
nie mają prawa zajmować się han­
dlem i mieszkać w Warszawie, 
choćby czasowo, bez specjalnego 
pozwolenia, p. ministra spraw we­
wnętrznych. Wskutek powyższego 
rozkazu wielu żydów zagrani­
cznych zupełnie opuściło Warszawę, 
niektórzy jednak, pozostawiwszy’ 
tutaj swoje rodziny, samowolnie 
do miasta powracają. Z uwagi na 
obowięzujące przepisy, surowo po­
lecam pp. komisarzom cyrkułowym, 
aby powracający bez specyalnych 
pozwoleń żydzi byli natychmiast 
aresztowani i odprowadzani do 
kancelaryi zarządu policyjnego, ce­
lem wydalenia z granic państwa. 
Nadto uprzedzam, iż każdy wy­
kryty fakt w tym względzie będę 

uważał jako dowód wysokiej opie­
szałości służbowej a winni zostaną 
przykładnie ukarani.

— Zemsta konia. Nawet i ko­
nie bywają mściwe. Dowód tego 
mieliśmy w Warszawie przy ulicy 
Miedzianej. Stangret Ignacy Kwiat­
kowski zbił w tych dniach za nie­
sforność konia, który dotąd był 
spokojnym. W kilka godzin pó­
źniej stangret, już prawie zapo­
mniawszy o karze koniowi wy­
mierzonej, wyprowadzał go ze 
stajni- Koń zdawał się być spo­
kojnym. Nagle korzystając z 
chwili, w której stangret pozostał 
w tyle, uderzył go kopytem tak 
silnie, że złamał mu nogę poniżej 
kolana.

— O niedawnym spisku kijow­
skim podaje „Diło“ niektóre zaj­
mujące szczegóły w koresponden- 
cyi z Kijowa, osnutej na podstawie 
dokładniejszych wiadomości:

„Dnia 24 sierpnia (t. j. w !) dni 
po aresztowaniach ukraińców we 
Lwowie), żandarmerya rosyjska w 
Wołoczyskach otrzymała była do­
nos ze Lwowa, żc nibyto uwięzie­
ni we Lwowie kijowscy Rusini 
przeprawili już do Rosyi wielką 
pakę książek. Donos ten zaraz w 
nocy przesłano z Woloczysk do 
Kijowa depeszą szyfrowaną na 
ręce naczelnika żandarmów.

„Dnia 26 sierpnia o świcie roz­
poczęły się rewizye w Kijowie. 
1’rzedcwszystkiem wpadnięto do 
Arabażyna i Łapy, a potem do 
Degena i zabrano ich. Pod wie­
czór tegoż dnia zrobiono rewizyą 
i aresztowano studentów Sicnia- 
wskiego, Dobrowolskiego, Zarembę 
i Sułtana. Drugiego dnia znów 
aresztowano studentów Sangajła, 
Serce wieża, Brzoskiego, Terno w- 
skiego i pannę Mańkowską. Ze 
wszystkiego było widać, iż szukają 
„transportu książek**, ale pomimo 
gorliwych poszukiwań żadnjmh 
książek podejrzanych nic znalezio­
no, bo trudno znaleźć to, czego 
nie ma.

„Książek nikt nie przeprawiał. 
Przy rewizjach pozabierano tu i 
owdzie kupy papierów, ale w nich 
nie było nic „tłustego**. W prze­
ciągu tygodnia żandarmerya roz­
patrzywszy papiery, chciała już 
wypuścić aresztowanych z turmy, 
gdy nagle jeden „galieyanin** do­
niósł żandarmeryi kijowskiej, iż 
właśnie w jej ręku znajduje się 
pochwytana organizacya tajna pol­
sko-ruskiego federacyjnego stowa­
rzyszenia, które ma na celu oder 
wac od Rosyi ziemie ukraińskie i 
z takowych wraz z Czerwoną Ru 
sią utworzyć pod protekcyą Austryi 
samoistne państwo, i żc towarzy­
stwo to rozporządza znaczncmi su­
mami.

„Wtedy żandarmerya zaczęła 
śledzić i w lala słowie lub wier­
szu dopatrywać się śladów spisku 
federacyjnego. Lecz nic podobne­
go nie było u nikogo. Potrzyma­
wszy tedy trzy tygodnie w kozie 
młodzież, żandarmerya wypuściła 
na wolność większą część areszto­
wanych, a zatrzymała tylko Araba 
żyna, Degena, Zarembę, Sangajłę 
i Mańkowską. Ale i u tych nic 
nie wskazywało na jakieś niebezpie­
czne dla Rosyi roboty. U Araba- 
żyna znaleziono notatkę o „kółkach**, 
do których on należał, i sądzono, 
że to może jakie niebezpieczne 
„kółka**, tymczasem polieya prze­
konała się, że są to kółka zupełnie 
niewinnej natury: dramatyczne, li­
terackie itp. Przekonawszy się O 
tern, wkrótce wypuszczono także 
Arabażyna, Degena i resztę.

,,Abj’ jednak dalej śledzić donos 
o federacyjnym spisku, miał wy 
jechać do Galicyi i do Lwowa u- 
myślny ajent, oficer żandarmeryi, 
średniego wzrostu, szatyn, wygolo­
ny, z wielkiemi wąsami, z dwoma 
wybitemi zębami dolnemi, frant, z 
ułożeniem wojskowem, dobrze mó­
wiący po niemiecku.“

— Wymarła rodzina. Niezwy­
kły to fakt wymarcia w ciągu kil­
ku miesięcy całej rodziny, składa­
jącej się '/ 'l osób. W kwietniu 
r. b. na Dzielnej w Warszawie 
ztnarło troje dzieci państwa Lasko 
wskich na szkarlatynę. Zrozpacze­
ni rodzice powrócili do siebie na 
wieś, a mianowicie do Kozub w 
Kaliskie. Tim w początkach czcr 
wea zmarła najstarsza 18 letnia 
córka, a wkrótce po niej p. Karol 
Laskowski, ojciec. Nieszczęśliwa 
żona i matka nie przeniosła tylu 
ciosów i w sierpniu zmarła. Po­
została jeszcze przy życiu najstar­
sza osoba, pani Zofia z. Dorewi- 
czów Laskowska, matka ś. p. Ka­
rola. Staruszka wyjechała do Kra­
kowa i tam w dniu 10 z. m. o 
statnia z nieszczęśliwej rodziny za­
kończyła życie.

—Załoga kor.stylująci w Kamień­
cu w' ostatnich czasach znacznie 
pomnożoną została a obecnie z za­
łogi tej dwa pułki czerkiesów i 
kozaków rozkwaterowano po wszj’- 
stkicli wsiach i miasteczkach 
wzdłuż galicyjskiej granicy’ (po­
wiat borszczowski). W Proskuro- 
wie, stacyi kolei żelaznej, odległej 
od Kamieńca o mil sześć, nagro­
madzono niezwykle wiele, co naj­
mniej 4000 kawaleryi. Mówią, że
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o parę mil od Kamieńca w Bzuła- 
wie, koło Makowa, ma być wkrót­
ce założoną główna kw'atera wiel­
kiego księcia Michała Mikołajewi- 
cza, stryja panującego cara, o któ­
rym powszechnie twierdzi mniema­
nie, że w razie wojny będzie mia­
nowany głównodowodzącym. Droga 
z Proskurowa do Kamieńca w 
dwóch trzecich jest wybudowaną 
a pozostałe roboty kończą z wiel­
kim pospiechem.

— W Warszawie zamieszkuje 
14-52 osób noszących jedno i to 
samo nazwisko, ludzi zaś mających 
toż samo imię i nazwisko, zajmu­
jących się jednem i tern samem 
rzemiosłem, należących do jednego 
stanu i urodzonych z ojców mają­
cych toż samo imię, — jest 8t».

1*00 mu HA. KI JEM.

W. Ks. Poznańskie.
W Szydłowcu w powiecie Wit­

kowskim jest urzędnikiem stanu 
cywilnego, Adolf Meyer, ’gospo­
darz Niemiec, umiejący' po polsku. 
Przed niejakim czasem przyszedł 
do niego z tej samej wsi gospo­
darz Maciej Bruch, (Polak), aby 
podać do ksiąg urzędu cywilnego 
nowonarodzone dziecię. Pan Meyer 
nic chciał dziecka zapisać, bo oj­
ciec nie umiał po niemiecku, i żą­
dał przyprowadzenia z sobą tłu­
macza. Bruch tego nie uczynił, 
twierdząc, że p. Meyer powinien 
mieć tłumacza, kiedy po polsku 
nie chce mówić Następnie podał 
p. Meyer Brucha do kary za nie- 
zameldowanie dziecka i Bruch za- 
pła ił 10 marek kary, ale odniósł 
się do sądu.

P. Meyer wreszcie dziecko zapi­
sał ale 10 marek nic zwrócił; jest 
nadzieja, że go sąd do tego zmu 
si, bo karę niesłusznie z Brucha 
ściągnięto. Tenże pan Meyer, ja­
ko poborca podatków, pieniędzy 
przyjąć nie chciał, bo dziewczę, 
które podatek przyniosło, nie 
umiało po niemiecku — i twierdz i, 
żc dzisiaj każdy po niemiecku mó­
wić powinien — wreszcie nagada­
wszy się do woli na nauczyciela, 
który tego dziewczęcia wrzekomo 
nie nauczył po niemiecku mówić, 
podatek przyjął.

— Złote wesele. We wtorek 
15 z. ni. zrana w urządzonej u- 
myślnie na ten cel w domu kapli­
cy w Małej Koludzie, własności 
pana dr. Leona Mieczkowskiego, 
odbyła się ceremonia złotego we- 
scla państwa Olympii z Kalksteinów 
z panem Leopoldem Mieczkowskim, 
dawniejszym dziedzicem Łaszewa 
w powiecie świeckim, ojcem p. Le­
ona Mieczkowskiego, dalej p Sta­
nisława M. z Nicciszewa, dr. Gu­
stawa M , dyrektora „Westy *, a te­
ścia p. dr. Wł. Łebińskiego. Pani 
Olympia jest siostrą p. Michała 
Kalksteina z Klonówki, deputowa­
nego Prus Zachód uich do Koła 
polskiego na sejmie niemieckim.

— Z powodu wysokiego znacze­
nia religijnego, jakie mają w ko­
ściele katolickim Środa Popielco­
wa i Dzień Zaduszny rozporządziła 
na rozkaz ministerstwa oświecenia 
rejeneya pozn., że w dnie te tak na­
uczyciele katoliccy jak i uczniowie 
mają być wolni od wykładu i szkoły 
aż do godziny 10 przed południem. 
Gdzie zaś tego wymagają stosunki 
miejscowe, jak naprzykład odle­
głość szkoły od kościoła, wolno 
jest pp. inspektorom szkolnym prze­
dłużyć jeszcze czas wolny.

—Strzelno. W niedziele 6-go zin. 
w nocy o pół 1-2 godziny wybuch­
nął pożar w Siedlimowie majętno 
ści p. Moszczeńskiego z Rzeczycy, 
a którą dzierżawi pan Otto (Nie­
miec), i zniszczył do szczętu o- 
wczarnią. Drzwi jej i wrota gwoź­
dziami pozabijane były. Spaliło się 
360 owiec; 40 sztuk uratowano i 
stodołę mniejszą ze sprzętem na­
wet i wozami i starcini powozami. 
Pan Otto z Pomeranii wyjechał w 
niedzielę nad wieczorem zabrawszy 
ze sobą owczarza żonę i córkę.

W poniedziałek w nocy nad ra 
nem, powtórnie wynikł pożar tam­
że, który zniszczył drugą inasiw 
budowaną stodołę pod papą, lecz 
przy drugim pożarze spostrzeżono 
O. jak wybiegł ze stodoły i zaraz 
go też zabrano ze sobą do Strzel­
na do wiezienia. Niech to będzie 
przestrogą, pisze „Dziennik Po­
znański**, dla posiedzicieli wsi, 
którzj' powierzają majątki swoje 
innoplcmieńcom.

W Siedlimowie już po raz trze­
ci pożar a O. dobrze już. zapłacony 
i tą rażą spodziewał się wziąsć 
14,000 talarów, jak mówił do ko­
misarza obwodowego.

—- Chłopiec szkolnj’ Władysław 
Bokowski w Barcinie otrzymał od 
regencyi bydgoskiej pochwałę pu 
bliczną i nagrodę pieniężną za o- 
calcnic z niebezpieczeństwem życia 
od śmierci przez utonięcie w rzece 
Noteci dziecka zamieszkałego w 
Barcinie furmana Kruka.

— Z głodu, bo na tyfus głodowy, 
umarł w tych dniach aplikant są­
dowy w Ostrowie, młody N., jedy­
na nadzieja ubogiej wdowy, który 
wołał poddać się twardej konie­

czności, aniżeli u kolegów lub 
przełożonych szukać pomocy w cię­
żkiej biedzie. Komisoryura doszło 
go podobno — tak zapewnia­
ją — kiedy już osłabione siły 
przyjąć go nie pozwoliły. Chara­
ktery ezny to fakt, że dzisiaj w cy- 
wilizowancm mieście urzędnicy mrą 
z głodu!

— W Konarzewie, w powiecie 
poznańskim, jest w parku pałaco­
wym kilka egzemplarzy sosny a- 
merykańskiej (pinus strobus), po­
dobno najstarsze i nzjpiękniejsze 
z całego Księstwa. Dnia 23 zm. 
rano, w czas'e ulewnego deszczu, 
uderzył piorun w najpiękniejszą z 
tychże sosien, połamał i porozdzie­
rał na większe i mniejsze kawały 
i na drzazgi nawet. Z najpiękniej­
szego drzewa w jednem okamgnie­
niu obraz ruiny.

— Trzemeszno. W Radkach 
spaliło się trzechletnie dziecko, 
pozostawione bez dozoru w domu. 
Zbliżyło się ono za nadto do ko­
mina, na którym ogień się palił i 
od niego zajęła się odzież dziecka.

Prusy Wschodnie i Za­
chodnie.

Rożen. Był kąt w państwie 
pruskiem, w którym aż dotychczas 
żadna nie istniała szkoła. Trudno 
temu wierzyć, a jednakowoż takie 
stosunki panowały aż do ostatnich 
dni w okolicy Torunia. Dzieci ze 
wsi Stanisławowa Służewa, Stani­
sławowa Początkową, Kuchni, 
Siarniaka, należących do pirafii 
grabskiej, szkołę tylko z nazwiska 
znały. Dopiero po ukończeniu fc- 
ryi św. michalskich została otwar­
ta nowa szkoła w Stanisławówie- 
Służewie i umieszczoną w domu 
leśniczego w borach, do p. Wo­
dzińskiego z Służewa należących. 
Będzie pewnie długo trwało, nim 
dzieciaki owych wsi zapomną o 
dotychczasowcm dolce far niente, 
a starszym mianowicie abecadłowa 
nauka niezawodnie bardzo podobać 
się nie będzie, zwłaszcza, że będzie 
im wykładaną w języku, który w 
swych borach ledwo kiedy słyszeli. 
Paritas w niezwykły sposób zacho­
waną została. Liczba pólsko-kato 
lickieh dzieci przewyższa liczbę 
dzieci niemieckich, — ergo został 
przysłany nauczyciel Niemiec pro 
testant. Kto będzie wykładał na­
ukę religii katolickiej i kiedy w 
ogóle wykładaną będzie, o tern je­
szcze niewiadomo.

— Z Tucholskich borów piszą, 
że w okolicy tamtejszej bardzo się 
zmniejszyło wychodźtwo do Ame­
ryki. Lud tamtejszy znajduje ko­
rzystną robotę i zarobek w najbliż­
szej okolicy.

— Do Wąpielska w powiecie 
brodnickim przysłano nauczyciela 
Willy Pause z Saksonii. Po pol­
sku nie umie.

— Stefanek redivivus. „Geselli- 
ge“ drukuje następującą wiado­
mość, przesłaną sobie z Brodni­
ckiego.

„Przed kilku dniami powrócił 
robotnik J. z folwarku S. po od­
służeniu wojskowości w Gdańsku 
do domu. Rodzina jego powitała 
go bardzo seidecznie, zasmuciła się 
jednakże bardzo, gdy przybyły na 
stawiane mu zewsząd zapytania od­
powiedział „stanowcz „Donner- 
wetter! ich verstehe eucb nicht!“ 
Prośby ojca, płacz matki, narzeka­
nia rodzeństwa, nie mogłj' go 
skłonić do tego, aby’ po polsku do 
nich przemówił, twierdził on ra­
czej, że po niemiecku się nauczył 
a po polsku zapomniał.**

Istny Stefanek z „Chłopów Ary- 
stokratów** Anczyca. Ale w ja- 
kimże celu „GeseMige** to podije? 
Czy na pochwałę ludzi przekracza­
jących czwarte przykazanie?

— Chełmińska dyecezya. Dnia 
16 z. m. nastąpiła uroczysta intro­
dukcja ks. Ignacego Nowaka na 
probostwo w Nowejcajrkwi pod 
Chojnicami. Komisarzem biskupim 
był ks. delegat Tulikowski z Tu 
cboli, a reprezentein patronatu rzą­
dowego land rat v. Rosenstiel z 
Chojnic. Tydzień przedtem odby­
ła się uroczysta introdukeya ks. 
lic. Ziemanna na probostwo w Sob­
kowach. Jako komisarz biskupi 
urzędował ks. dziekan Sawicki z 
Tczewa. — Księdzu wikaremu Żu­
ławskiemu w Radzynie zleconą zo­
stała administracya tamtejszego 
probostwa.

— Jakiś micuny jegomość przy­
wiózł do Torunia koguta na jar­
mark. Kogut upatrzywszy chwilę 
dogodną — draptiął i chciał sobie 
pohulać. Zaczęto go ścigać i wre­
szcie po długiej lataninie schwyta­
no go na schodach pewnego skła­
du galanteryjnego. Robotnik, któ­
ry go schwycił, chciał za to 10 
fen. nagrody — atoli ów jegomość 
nic chciał mu dać trojaczka, twier 
dząc, że go o pomoc nie prosił. 
Tedy robotnik postawił koguta tam, 
gdzie go schwycił, t. j. na scho­
dach wiodących do składu galante­
ryjnego. Ponieważ drzwi byłj' o- 
twarte, więc wesoły kogucik wpadł 
do składu, zatrzepotał skrzydłami 
i zanim się spostrzeżono co się 
dzieje — polatawszy po stołach i 
półkach, zrobił za 200 marek szko­
dy. ('Tableau).
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Szlązk.
Jako zabójca czteroletniego syn­

ka włościanina Piechauzka w Ek- 
gufh pod Prószkowem na Górnym 
Szląsku okazał się skotarek Wein- 
zettel. Znajdując się w izbie w 
nieobecności swych chlebodawców 
wraz z chłopcem, wziął do ręki sta­
rą, tamże znajdującą się " broń, 
zmierzył żartom do chłopca a broń, 
będąe nabita śrótera, ugodziła dzie­
cko śmiertelnie. Ze strachu scho­
wał on chłopca w siano i zatarł 
wszelkie ślady krwi.

— Pszczyna. We wsi Studzien 
cu, która wśród lasu w okolicy 
piaszczystej jest poło ona, znajdu 
ją różne osoby od czasu do czasu 
stare monety. Ciekawość, jakim 
sposobem tyfe pieniędzy tam do­
tąd się dostało. W tych dniach 
znaleziono znowu kilka srebrnycl 
monet z siedemnastego wieku. Da 
wnemj czasy prowadziła przez 
tamtejszą okolicę droga do Krako 
wa.

— U rodzaje tegoroczne w obwo 
dzie rejencyj-iym wrocławskim 
wogóle nie są zadowalniające, są 
mniej lub więcej gorsze, "aniżeli 
średnic żniwa. Żyta mało i ziar­
no nie szczególne. Ziemniaków 
zdaje się być wiele, ale się psują 
w różnych okolicach. Rzep się nie 
udał. Siana i koniczyny dosyć 
dobre. Len jako tako zadowolnił. 
Owoce nie udały s ę, gruszek wca­
le prawie nie ma, śliwek i jabłek 
bardzo mało.

J?OI> At’STBYAKIEM.

Galicy a.
Zaszczytny wybór O. Piotr Du­

dziak, definitor i sekretarz prowin­
cji galicyjskiej 00. Reformatów i 
gwardyau tego Zgromadzenia w Ja 
rosławiu, a poprzednio w Krako­
wie, w W ieliczce i w Bieczu, na 
kapitule jeiieralnej Zakonów Re­
formackiego i Bernardyńskiego, 
odbytej w dniu 3 z. m. w Rzy­
mie, na której zebrani byli prowin­
cjałowie obydwóch tych Zakonów 
z całego świata, w liczbie 104, wy­
branym został definitorem gene­
ralskim na lat dwanaście z siedź bą 
w Rzymie. Definitorzy jencralscy 
w liczbie 12, na takąż liczbę lat 
wybierani, składają wraz z jenera­
łem k-.iryą. W dziejach Żakonu 
00. Reformatów galicjjskiej pro- 
wiucyi dopiero to pierwszy wypa 
dek, żc z takowej wybrano defini • 
tora jencralskicgo, lubo już pier- 1 
wszą kap tulę prowincyalską w' tej 
że prowincji odprawiono w’ r. 
1621 w Zakluczynie nad Dunajem 
pod przewodnictwem O. Aleksan­
dra Patawiusa, komisarza jeneral- 
skiego. Nowy elekt wyjedzie w 
grudniu b. r. na swe stanowisko 
do Rzymu. O. Dudziak odbywał 
kilkakrotnie pielgrzymki do Ziemi 
św., na Wschód i do Rzymu i prze­
tłumaczył z włoskiego na polski 
język cenne dzieło „Rekolekcye 
dla zakonników**, napisane przez 
O. Feliksa da Bergamo. Na kapi­
tule wzmiankowanej w dniu 3 z. 
m. odbytej, 00. Joachim Maciej- 
czyk, prowineyał reformacki gali 
cyjski, Roger Bińkowski, prowin­
eyał bernardyński galicyjski, re 
prezentowali swe prowinej'e.

— Z Przemyśla donoszą, że w 
sprawie zamachów morderczych, 
dokonanych podczas manewrów ce­
sarskich w Jarosławiu na dwóch 
oficerach, wyjechała do Lublina 
za przyzwoleniem ministerstwa 
spraw zewnętrznych, wojny i spra­
wiedliwości,' komisya, wydelegowa­
na z łona sądu obwodowego, skła­
dająca się z sędziego śledczego 
Królikowskiego i auskultanta Ko 
pełza, celem przesłuchania sdnie o 
to morderstwo poszlakowanych 
dwóch dezerterów, przyłapanych w 
Królestwie i zostających teraz w 
aresztach sądu lubelskiego.

— Miasteczko Bobowa, w po­
wiecie Grybowskim w Galicyi, zgo­
rzało w nocy z d. 10 na 11 zm. 
Ogień powstał z tak zwanej „ku­
czki** żydowskiej i przy silnym 
wietrze szerzył się z taką gwałto­
wnością, że o ratunku ani mowy 
być nie mogło. Miasteczko zgo­
rzało doszczętnie, nadto kościół pa­
rafialny, szkoła, urząd pocztowj’. 
Nawet zręby domów drewnianych 
i podłogi popalone. Ocalał tylko 
za miastem położony kościółek św. 
Zofii, bóżnica i kilkanaście dom- 
ków mieszkalnych. Nędza pośród 
ludności okropna.

Proces w sprawie dr. Cronin'a.
Z powodu wyborów nie odbyła 

się sesya we wtorek przeszłego ty­
godnia.

W środę był pierwszym świad­
kiem T. Stanton, wydawca i re­
daktor pisemka tygodniowego ,'Tlic 
Record", wydawanego w Lake 
View. Ten drukował dnia 2go ma­
ja karteczki biznesowe dla O’Sul- 
livana i oddał mu takowe. Kar­
teczka, którą nieznajomy' oddał na 
wieczór 4go maja Cron:n‘owi, na­
leżała do tych, które świadek dru­
kował.

Po nim zajął miejsce jako świa­
dek cx-kapitan policyi Francisco

KANTYCŹKA
od czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduje się 
w każdym domu polskim, aby w 
czasie adwentowym czcić swem 
pieniem Najświętszą Pannę a pod­
czas Godów to jest po Bożem Na- 
r dzeniu weselić się i wyśpiewywać 
pieśni z Kantyczki że się Chrystus 
narodził.

Kto w swym domu tu w Ame­
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niecli przyśle 75 centów. W Księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza 
>32 Noble Str., Chicago, jest w 
wielkiej ilości

KAHTYCZKA
i Kancyonał czyli zbiór naj­
nowszych pieśni, staroży­
tnych Kolend i Pastorałek 

Z NOWENNĄ
W A ADWENT
w mocnej oprawie po 75c.
W drukarni Gazety Polskiej są 

wydrukowane:
Pokwitowania i zaświadczenia dla 

szkół polskich w Ameryce, które 
się sprzedają:

100 kartów za $2 00 
200 „ ., 3.00
500 „ „ 6.00
750 „ „ 7.50

1000 „ n *100.

Upad nie on przyjaciołom na 
łonie;

Przyjmijcie go przyjaciele do 
siebie!

Krewni Kasi: Oj nie przyjmiem Kasiu miła, 
i ciebie

Wszyscy: Oj, wesele nasze, nasze wesele! 
Panna młoda: Pokulnę ja mój wianeczek po 

stole,
Upadnie on Marcinowi na łonie; 
Przyjmijże go mój Marcinie do 

siebie.
Młody pan: Przyjmuję go całem sercem do 

siebie.
Wszyscy: Oj, wesele nasze, nasze wesele! 

Zwyczajnie śpiewa panna młoda do matki i 
ojaa wspólnie, potem do sióstr, do braci, a 
przy końcu dopiero do przyjaciół.

Kasia biedaczka matki już nie miała; 
dla tego śpiewać musiała do samego ojca w 
onej bardzo ważnej chwili, bo wtenczas, gdy 
jej najpiękniejszą ozdobę, oznakę dziewictwa, 
wianek z głowy zdejmowano. Drżał jej więc 
głos, zadrżało też w piersiach starego Macie­
ja. Ojciec i córka jedno mieli na myśli: 
ojcu brakowało małżonki, dziecku matki. 
Biedne sieroty!

Po ubiedzie tańce. Każda dnieli na prze 
tańczyć musiała z panną młodą, i wykupić 
ją, płacąc za każdy taniec grajkom. Po tym 
tańcu wykupnym, zdjęły jej druchuy wszel­
kie strojne ubranie z głowy, pookręcały wła­
sne skronie kannazynowemi chusteczkami na 
znak żałoby, że ich grono o jedną pauuę 
zubożało. — Panna młoda w kapce na gło­
wie przewiązanej chustką, bez żadnych in­
nych ozdób. Kapkę ofiarowały jej w poda­

runku swacbny, które ją uczepiły. Teraz mu- 
siała oczepiona Kasia przetańczyć z każdą z 
mężatek. Jedna drugiej ją sobie oddawały, a 
muzyka brała wy kupne, aż miło. Ale też za 
to wygrywali, że niech ich z takiem śliczuem 
przebieraniem! Zresztą mają komu; kto su­
miennie i hojnie płaci, temu też można su­
miennie przebierać. —

W czasie ostatniego tańca śpiewały mę­
żatki niby do panien:

Już nie wasza, 
Ale nasza.

Wreszcie oddały ją panu młodemu, któ­
remu ze swą żoną aż dotąd tańczyć nie było 
wolno. —

Przykry to zwyczaj, to pewno, ale za­
wsze poważny, szanować go było trzeba, to 
już drużbowie byli w tern.

Na tern skończyły się ceremonie weselne; 
samo wesele kawał po północy się przeciągłe. 
Według zwyczaju powinno ono było trzy dni 
trwać, ale stary Maciej przy mawiającej się 
młodzieży o dłuższą zabawę tak odpowiedział:

“Moje dzieci, Bóg widzi, że mi nie cho­
dzi ani o grosz, któryby się na dalszą ucie­
chę wydało, boć człowiek ma z łaski Naj­
wyższego jeszcze tyle, a znalazłoby się i wię­
cej, ani mi nie chodzi o trud, bo ja stary, 
toć wam się j?no przypatrywać mogę, ale mi 
chodzi o drogi czas, który się przyznajcie 
sami, niekoniecznie potrzebnie marnuje. U- 
ważcie, tyle młodych, silnych rąk, dzionek 
taki spory, a my przecież z pracy rąk na­
szych żyjemy! A czyby to, myślicie, tylko 
sproszeni czas zabijali? Pełno ludzi we 
drzwiach i pod oknami; jaki taki stanie i 
stoi, a stoi i gapi się. Zawsze ich będzie aż 

nadto, choćbyście się tu cały tydzień cieszyli. 
To, moi mili, zawsze mi się już nie podoba­
ło, i dla tego nikt mnie też dłużej nad dzień 
jeden na swojem weselu zatrzymać nie mógł; 
i dziś we własnym domu tak samo myślę."

Poczciwa młodzież dała się przekonać, i 
już się więcej nie naprzykrzała gospodarzo­
wi. Nie zapomniano tu dziś o nikim: uraczy­
ło się małe i wielkie i biedne, bo i w rado­
ści o potrzebującym zapomnieć nie należy; 
tego zdania był kmieć Maciej i poczciwa cór­
ka jego — młoda Marcinowa.

VIII.

Po ślubie nastąpiły przenosiny Kasi do 
Wojciechów. Starzy rodzice chętnie ustąpili 
gospodarstwo synowi; zatrzymali tylko dla 
siebie kawał ziemi i wygodną chiłupkę za 
ogrodem, aby spokojnie, ale zawsze z pewnem, 
choć małem zatrudnieniem, siedzieć. Nie 
chciał też Wojciech zupełnie być na łasce sy­
nowskiej, dla tego też przeznaczył sobie ów 
kawał gruntu.

"Jeszcze mnie darzy Pan Bóg siłami, i 
czemużbym się miał lenić do pracy,** — ma­
wiał stary ojciec Marcina. Z Kasi była go­
spodyni jedyna, jej mąż człek bardzo uczci­
wy, Wojciechowie rodzice kochani, a stary 
Maciej gość choć nie bardzo częsty, (bo to 
trudno było staremu chatę opuścić, choć 
miał pokrewną niewiastę, która strzegła wszy­
stkiego jak oka w głowie) ale za to gość 
wszystkim wielce miły. Jesień i zima zeszła, 
jak to mówią, śpiewająco. Słonko nad spo­
dziewanie rychło zaczęło ciepłemi promieńmi 

dogadzać ziemi, trawka się też jak na zawo­
łanie podnosiła, jaki taki kwiateczek niby 
na próbę na świat Boży wyjrzał; bocian 
wcześniej jak zwyczajnie nad Gopło przyle­
ciał, i jak kołuje tak kołuje: szuka rodzin­
nej brony na stodole lub na lipie dobrze so 
bie znanej, bo choć to ptak tylko, ale dzi­
wną ma pamięć i pomiarkowanie. To i ow­
dzie już bydełko skubie trawkę; rólnik kon- 
ter.t, a zwłaszcza taki, u którego pasza tru­
dna. Wiosna na gwałt się stroi w swą prze­
śliczną sukienkę, jako dziewczę, gdy około 
jej chaty przechodzi właśnie drużyna, ogarnie 
się i gładzi.

Był to rok 1848.
Któż go z nas nie pamięta?
] nasz Błażej dziwił się wiośnie.
"Jak stary jestem,“ mawiał, “tak sobie 

nie przypominam równej wiosenki. A Bo­
gu dzięki i za to!"

Tej to więc wiosny zaczęło się po wielu 
krajach burzyć, zaczęły po różnych miejscach 
armaty burzy ludzkiej przygrywać. lu i 
ówdzie szczęknie broń, a że się bez rozlewu 
krwi nie obyło, o tern wiecie.

W Berlinie wypuszczono więźniów pol­
skich, co za rok 184G siedzieli, i sprowadzo­
no ich w wielkiej paradzie do Poznania.

Tę nowinę powiadał stary Błażej zgro­
madzonym ludziom przed kościółkiem w nie­
dzielę.

“A w Poznaniu,“ ciągnął dalej, “to się 
małe wielkie musztruje, młodzież się tłumnie 
na ochotnika zgłasza."

“A na kogóżto pójdą?’* zapytało się kil­
ku ze zgromadzonych.

‘‘Juścić nie na Prusaka,*1 odpowiedział je­

den parobczak, “boby im się przecież mu­
sztrować po Poznaniu nie pozwolił. A że 
się musztrują przed Bernardynami, na tom 
moimi oczami patrzał, gdym był z panem w 
drodze. Oj było tam chłopów co nie miara, 
a wszystko takie chętne, a jakie szykowne 
w szeregu, że aż miło było spojrzeć. I mnie 
ogniście chętka brała stanąć też tak w rzędzie, 
ale człowiekowi pan na karku siedział. Dziś 
w nocy powrócilim.**

"No, na kogoż więc pójdą, jeżeli nie na 
Prusaka, Błażeju?"

* Oto nie na kogo innego, jeno na Mo­
skala; nie chcecie mi wierzyć, pytajcie się 
innych."

"Toć prawda, że na Moskala się zbiera- 
rrtj*b“ pochwycił znów ów parobczak, “wszy­
scy tak po Poznaniu gadają, ja nawet od 
kilku wojskowych o tern słyszałem.*‘

“Oj, chwała Bogu, chwała Panu Jezu­
sowi i Najświętszej Panience; już teraz przy­
szła kreska na Matyska, na tego brzydala 
Moskala, co ludzi niewinnych na cale życie 
w sołdaty odseła; a czy to rzecz slychana!" 
— Tak się lub podobnie kilkanaście gło­
sów odezwało.

Oj, co mu poczciwie, to mu poczciwie. 
"Ale co tu robić, ojcze Błażeju?" 
"Co wam robić? Albo to się jeden i 

drugi radzisz, gdy ci trzeba pacierz zmówić, 
albo łąkę skosić? Wszakże to robicie bez 
rady? A wiecie czemu? Odpowiedzcie sobie 
teraz sami w sercach swoich. Niech będzie 
pochwalony!" ‘Na wieki wieków!" i wy­
niósł się z tłumu dziad Błażej, i pospieszył 
w stronę, gdzie kowal Józef mieszkał.

Od tego czasu ile to było ruchu nad 

granicą, pomiędzy ludem: parobczaki i pani­
czne, starowiny czasem i ojcowie dzieciom 
przechodzili do Księstwa, a wszystko sobie 
zęby ostrzyło na Moskala, co kraj do kre- 
tesu z religii św. odziera, zwyczaje nasze dro­
gie prześladuje, ludzi wytępia, i sam Bóg 
wie już najlepiej jak sobie dokazuje!

Młodzież z Dołów, z Gaju i z okolicznych 
wiosek prawie codziennie się schodziła, nara­
dzali się, rozprawiali, jakto zwyczajnie w ta­
kich czasach. Błażej zawsze się do nich zna­
lazł. Jeżeli miał co nowego, powiedział, je­
żeli się jakie fałsze do wiadomości, które pa­
robczaki mieli, wkradły, to wytłumaczył, 
poprawił, jako człowiek, któremu o to wiel­
ce chodzi, żeby się ludzie wzajemnie nie ba­
łamucili. Wnet się chłopcy zaczęli filuternie 
uśmiechać, tak sobie znacząco, a schodzili 
się przed kuźnią Józefa, który dzień i noc 
kuł. Przed kuźnią dużo drążków. Młodzież 
macha niemi, wykręca i wywija, że aż miło 
wejrzeć. —

Jeszcze dzień jeden i drugi zaglądali do 
Józefa kowala, drążkami wywijali, a majster 
kuł, a kuł; aż jednej nocy wszyscy zniknęli. 
Marcin z Dołów, mąż Kasi, podobno ich miał 
prowadzić wspólnie z Józefem.

Stary Błażej następnego dnia przeleżał 
krzyżem przez całą wszą św. Błagał Boga 
gorąco wraz z księdzem proboszczem, który 
nie jednem głębokiem westchnieniem przery­
wał sobie modlitwy ofiary bezkrwawej.

Po chałupach poważne oblicza; nikt tu 
nie płacze nie lamentuje, choć prawie z ka­
żdej chaty ktoś za Marcinem i za Józefem 
poszedł. Tylko cicha łza w oku, Iza modli­
twy, a na ustach: wysłuchaj nas Panie Boże, 
prowadź i pobłogosław! Amen !

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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PRZYBYWAJCIE i KOHUCIE FARMY 
w Hofa Parku > Puhakim.
SPRAWOZDANIE ŻNIWA 

sprawdzone przez Reformata Br. Augustyna Zeytz, 
wykazuje największy ilość sprzętu wt Ilofa Parku 
i Pułaskim. Poniższy ten wykaz opiera się na za­
przysiężonych zeznaniach o płodzie ziemi w odle­
głości od jednej do trzech mil, w okolicy llofa 
Parku i Pułaski u następujących obywateli: 

zebrał z 1 go akra 50 buszli Pszenicy,
** 40 *• Grocha.
“ 200 “ Kukurydzy. |
“ 75 “ Owsa.
*• 450 “ Perek.
“ 800 “ Buraków.
“ 7<-0 “ Ćwikły.

2‘ś tony Siana, 
blizko 600 nazwisk i wiele wlgoej 

bezpłatnie kto sig zgłosi do

J. Hof,
West Water Str., Milwaukee, Wis.

Chicago

00 r
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nie

NA BALTIMORE!bar w a

PIERWSZA

rzystąp-

Założone w roku 1870.
to-uBuwiTraiF !

No 6 .Solniszczyła meble i t. d. Strzelono 
pięć razy do przestraszonego ka­
płana, którego tylkojakoby cudem 
nie raniła żadna kula. Jeden z 
główniejszych burzycieli, Frank 
i?..,, -został uwięzionym, i spokój■ _ 1

w

NO

$16 00 )
16.50 )
18.00

bióro: i 
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20 00 )
22.00 )
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ame- 
akes,
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Na
Małe do 

położone 
przy Rom 
przy Unii 
waju w śi 
Mogę być 
resztę na 
jak kupca 
udajcie si

10.00
10 00
7.50

JOSEPF
Rytowni

i, to odwiedźcie nas, nim kupicie, i 
skład w zachodniej dzielnicy miasta i

Stępił, pled 
cek do znaj 
plates), ta 
check*, pie 
Jako tei gu

ABR. BERNSTEIN, 

ek-pedyent polski.

no-
w

d s 

i
i
i
d*

=> Sja1?.

KONSUL
H. CLAUSSENUS

WM. E.

Ma

* Cherokee'si w Indian Ter. nie 
chcą sprzedać Stanom Zjednoczo­
nym część ich gruntów, któreby 
miały być użyte na osiedlenie bia­
łych obywateli.

W ALBERTA, MINX. W. WUniew»kl 1 Fr. I 
Spiczka.— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmletrz. )

— BUFFALO. N. Y. F. A. Górski, Jakób John- 
boh Józef Majchrzycki, A. Chmielewski I 
F. Koaszak.

— BERLINIE, WIS. Marcin Warnke.
— BAY CITY. Walenty Wróblewski i M. Staj- 

kowskt.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— CALUMET, MICH. L Wróblewski.
— CHICAGO, Stanisław Lanferski 1 Stanisław

Badzbanowakl.
— CLEVELAND. M Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CROSBY i DULUTH Marcin Lepak.
— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz.
— DUNKIRK J Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnlk.
— DUELM, MINN. Joseph Flschblerek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski.
— ERIE, PA Alojzy Nagoweki.
— GRAND RAPIDS, MICH. J. W. Napierała i

Józef Rewerskl.
— HAZLETON. Zygmunt Twarowski.
— LEMONT. Michał Nowacki.
— LA SALLE. P. Bobkiewicz.
— MILWAUKEE. Jakób Wożniak, i A. Knehn.
— MINNESOTA LaKE, MINN. Józef Schulcz. 
_ NANTICOKE. Jan Sosnowski.
— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda.
— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i Wł. 

Szewczuga.
— PHILADELPHIA. J. Gabryelewicz.
— POLONIA. A. Sikorski.
_ RADOM. A. Malinowski.
_ ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zlzik.

I — SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno­
wski.

— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski.
— STEVENS POINT, WIS. Jan Kubisiak i 

W. Kieliezewskt.
— THOMAS, W. VA. Fr. Dziennik.
— TOLEDO, O. M. Szwajkoweki.
— WILKES BARRE. Józef Czernik.
- WILNO. M. A. Mazany.

1 - WINONA, MINN. Jakób Jeżewski.

Potrzebni
I górnicy w Wenona, 111. Strajk w Wenona, 
' Marshall Co.. 111., został załatwionym tak, iż 
| każdy jest zadowolonym. 25 dobrych górników 
i może tu dostać stałą pracę. Potrzebujemy także 

sześciu ludzi mogących się obchodzić z mułami. 
Płacimy gotówkę. V nas nie ma „truck** sy­
stemu. Dobre domy dla familii. Przyjdźcie jak 
n j prędzej lub piszcie do

Wenona Coal Co.,
Wenona, His.

(Ja.nary, TOW.)

Wash i ii g t o n, 6 
W.B. Lewis, jen. konsul w 
gerze, Marokko, który 
siał się stawić w 
dla wytłumaczenia z

Dla Polaków przyłn łych do Ameryki, jr i 
koniecznę potrzebę nauczenie się języku angiel­
skiego a do tego jest wydrukowana książka:

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenie 
się po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie* 
.vicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po­
większona a mianowicie dodane są rozmowy i 
różne listy w polskim 1 angielskim języku, która 
sprzede je się po 65 centów.

Piszcie po nię pod adresem:
W. Dyniewicz,

532 NOBLE °TP - - — CHICAGO. B L

tobDS N o 
g

13 £ ® SCS Z c3 q
>t2 o o *75

AMERYCE,

W. DYNIEWICZA,
532 Noble Str., Chicago, 

założona 1872 roku,
----  poleca ----

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskim i niemiecki*- języ­
ku; książki powieściowe, historyczne, 
naukowe lekarskie słowniki- śpiewniki 
treści religijnej itp., oraz

Ksiąiki swego własnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żyda -pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy.

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 40, 60, 65, 
75 centów, >1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, 18.00 i po 20,00 dolarów.

J. SOSNOWSKI, 
róg C apin i Monroe ulic 

SOUTH BEND, IND., 
poleca Szan. Rodakom swój dubel­
towy magazyn ubiorów zaopa­
trzony w wszystko co jest potrze- 
bnem dla mężczyzn, chłopców i dziei.

Wykonuje wszelką robotę kostumerską tj. na 
zamówienie z sukn i zagranicznego i krajowego. 
Gwarantuje się za dobry towar i dobrą pracę. 
Dobrze znany w Chicago ob. M. Kociałkowskł 
pracuje obecnie, w tym skład/ie, w którym można 
dostać ubiorów całych, spodni, kamizelek, bie­
lizny dla mężczyzn, jako to koszul białych, koł­
nierzyków, mankiet, szkarpetek itd. po najtań­
szych cenach. (x.)

$12.00 wybór w czarnych Diagonals.
12.50 •* w niebieskich, brunatnych i ęaar-

nych Chinchillas, Beavers, Kaszmirach i 
Kerseys. 4

18.50 za dobry Chinchilla surdut z szubami (kor
nierz 1 zarękawki.)

14.00 ) Wybór w Chinchillas każdego koloru. Bea- 
> vers każdego koloru i Kaszmirach, Meltons 

15.00 J i Kerseys.

Parów;
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

H ekhle, wypłaty pienlę<l» 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze
KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i idąga spadkobicistwa.
♦ł. riAUSNHNlllM i 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

Generalna agentura
— North German Lloyd. — 

BREMEN-BALTIMORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocatowe, drafty, paszpor­

ty po najiańszycb cenach.
Pełnomocnictwa wysta­

wiam i ńciągam Npadko- 
bieratwa, tanio i szybko. 

J.W. Eschenburg, 
S. W. Comer Fifth At. i Washington St 

CHICAGO. 1LL8

H. (jLAUOOLllUi mH- 

tenerałnafl^ntura BREMEN " 
i BREMEKSKiCLi . . w uhd

ych Okrętów I Lit
1 Lloyd), | |1 £. H

Lindgren, córka Carl- 
nie oznajmiła nic 
Mąż jej wyrzekł, że 

• r towarzy

Kto nie ma papierowych piemjdzy a nie moś. 
wykupić “Money Order ’ niech przyśle na książ­
ki lub gazetj wartość w mantach pocz'swych 
(Coot ,tuap> których moce kupić ua każde’

■232-234 EAST RANDOLPH STR..
(pomiędzy Franklin I Market ulicami, 

otrzymał co dopiero nowy zapas
Najlepszych Matjes — i holi, tłustych śledzi. 
Najlepszych hamb. śledzi wałkowatych i ios. 
. , sardyn,
Świeżych anchovies, węgorzy i kawUru, 
Franc, szamplnionów I sardyn, 
Mar. pstręgów strumiennych i sardyn futlsztai ■ 

dowych, 
Kilońskich sprotów i słonych sardeli, 
Salami i truflowych kiszek watrohlanych Gotha, 
Prawdziwych brunświcklch salsesonów, 
Prawdziwej pięknej oliwy i oleju z maku. 
Winnej musztardy i winnego octu z Dueseidorfu 
Prawdziwego soku malinowego i miodu, 
Strassburgskich pasztet z gęsiej wętroby, 
Liebig‘a ekstraktu mięsnego, import., 
Kondens. szwajcarskiego i ameryk. mleka, 
Oliw, kaprów i franc, grochu Niemieckich szparagów i teltowskiej ćwikły. 
Najlepszej Java, Mokka 1 Rio kawy. 
Najlepszej czekolady, kakao i Kakaowych skorup,
Włoskich łazanków i maccaroni, 
Męki z ryżu, kartofli 1 gryzu.
Kaszy tatarezzuej, owsianej i jęczmiennej, 
Jagieł, soczewicy, gruenkern i kaszy perłowej, 
Suszonych niemieckich gruszek i śliwek. 
Niemieckich powideł i borówek, 
Świeżych migdałów, rodzenków i cytronatn. 
Włoskiego. Parmesańskiego i Edamskiego sera. 
Prawdziwego Emmenthalskiego gem, 
Najlepszego sera Limburgskiego, ś. łetankows 

go i ręcznego, 
Fromage de Brie, i sera N e uf szale iskiego, 
Camembert i ( aprera sera, 
Roquefort skiego i zielonego sera, 
Paryzkiej tabaki do zażywania Lotzbecka, 
Niemieckich kołowrotków i grempłi. 
Drewnianych trzewików pantofli ltd.

Po najtańszych cenach.
Henry Schoellkopf.

Następujący Panowie
sa upoważnieni do zapisywania abonen­
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę i za książki.

drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej”
W. DYNIJEWICZA,

-------- w —
Illinois

~r niebieskich, brunatnych i cz »niych 
Chinchillas.
w niebieskich, “ “
Beavers,
w jasno-szarych Kerseys.
w niebieskich Dell Kaszmirach.
w czarnych Beavers 1 brunatnych Ka­
szmirach.

AMERYKA.
Napad u., księdza.

Przez dłuższy czas był ks. Schroe­
der proboszczem przy kościele św. 
Michała w .Delśiio, Minnesota. I’o- 
wstał atoli spór pomiędzy nim i 
niektórymi z jego parafian, z któ­
rego to powodu w wiośnie br. wy­
jechał do Bawaryi, swej ojczyzny, 
aby tam pozostać na zawsze. Nie 
musiało mu się tam atoli podobać, 
bo na zadziwienie byłych jego pa­
rafian pow.____J-
De lano. 7 .
nieprzyjazny, która 
wszelkiemi sposobami 
dzić życie w Delano.
czorów ------ :
wrogów udała się do 
szkania, ) K”")

WASHINGTON.
listop. 

Tan- 
mu- 

Washingtonie 
.różnych za­

rzutów, iż nadużywa swej władzy, 
wyjeżdża dzisiaj. Załatwienie wa­
żnych spraw konsulatu i troska o 
dziecko, które pozostawił w Tan- 
gerze, zniewalają go do szybkiego 
powrotu. Minister stanu spodzie­
wa się, że Lewis zaraz po przybyciu 
poda się do dymisyi.

W a s h i n g t o n, 7 listop. Dzi­
siaj odbył się tu ślub Bayard'a, by­
łego ministra stanu za adniinistra- 
cyi Clevelanda, z panny Mary 
Clymer. Pomiędzy gościami znaj­
dował się exprezydent Cleveland, 
który następnie odwiedził prezy­
denta Ilarrisotx'a.

— Flat head— Indyanie wy- 
rzekli się swych praw <lo gruntów 
w Butter—Root dolinie W’ Mon­
tana i udadzą się na wiosnę do 
Jocko rezerwacyi.W a s h i n g t o n, 8 listop. Pre­
zydent podpisał dzisiaj proklama­
cję, na mocy której terytoryum 
Montana staje się stanem.

Od roku 1HH6 w Chicago

Ohas. Koźmiński,
& Co.

II'anhinatan Street. 1GS.
Pi oni« rl 70 do wypożyczenia po najniż- X iciliqAlZ/C; MEych procentach na właaność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye eię 
sprzedaję.
Pełnomocnictwa •yalne potwierdzo­
ne. Ścięgamy w sposób jak najtańszy spad­
ki i inne pretensye

Bilety pasażerskie jardzo tanio. 
Wopcln ’ wypłaty pocztowe na wszy- 

yv t h-ML stkic strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dwf“SEy 
tygodniowo szybko! tanio.

W letargu.
Vincennes, Indiana, została 
6go listopada uznaną za

.......... r_ i Zofia Drani, która
miała umrzeć na wodną puchlinę. 
Zrobiono wszelkie jirzygotowania 
do pogrzebu, nibyto zmarłą wło­
żono do trumny a karania warz 
przybył, aby wydać ostatnie rozpo­
rządzenia odnoszące sic do pogrze­
bu. Zadziwił się bardzo, gdy spo­
strzegł że palce nie były sztywne- 
mi i skóra była taką, jak za życia. 
Wskutek tego oświadczył że nie­
wiasta nie umarła i kazał ją prze­
nieść z trumny do łóżka. Od tego 
czasu nie zmieniło się ciało a fami­
lia jako i lekarze są tego zdania, że 
niewiasta pozostaje w letargu i 
się z czasem ocuci.

Izbi], tortury
jest pokój, w którym musi przebywać czło­
wiek clerpięcy na reumatyzm rozogn’ony. 
Jeżeli, nim nadchodzi kryzys boleści, oso­
by podlegające reumatyzmowi użyję piękne- 
go tego lekarstwa HOSTETTERA STOMACH 
BITTERS, oszczędzę sobie dużo niepotrze­
bnego cierpienia. Lekarstwa, dla nerwów 
anodyny i lekarstwa uśmierzajęce które 
wywleraję szczegółowy wpływ na system, sę 
czasem potrzebne. Nie mc gę jednakowoż 
wywierać stały wpływ na reumatyzm, ponie­
waż nie maję siły do wyrugowania jadu 
reumatycznego. Hostettera Stomach Bitters 
ezyniętoi wstrzymuję na samym poczętku 
chorobę, którę jeżeli jej się daje postępo­
wać naprzód, niepodobnem prawie jest wy­
rugować i można chyba tylko ulżyć boleści. 
Nie trzeba zapominać, że reumatyzm jest 

orobę fataluę, która łatwo może dostać 
wl$c najprędzej 

żyć Bitters‘ów. Lckarstwtrtc^r2'.,'n'^’T“ 
że trudność trawienia, dolegliwości nerek, 
malaryg, i nerwowość.

FARMY.
Jeżeli życzycie sobie dobrej farmy z drzewem 

i preryę, lub sarnę preryę, z rolę łatwo dajęcę 
się uprawiać i bogatę w produkcyę każdego 
gatunku ziemiopłodów; z jeziorem, rzekę lub 
studnię artezyjskę z wybornę wodę; blizko 
kolei, kościoła, szkoły, targów, pod łatweroi 
warunkami i cenami dla prawdziwych osadni­
ków, to piszc e do

J. Bookwaiter
Land Comnu.<ńoner of the St. Paul, Minnea­

polis & Manitoba Ry., St. Paul, Mian.
(Dec. TO 1889).

Czyście już kupili palto? Jeżeli nie, 
przekonajcie się, że posiadamy najlepszy 
sprzedajemy po najtańszych cenach. 
$10.00 Wybór w niebieskich, brunatnych i cz .mych

m.oo

Książki historyczne, powie­
ściowe, bajeczne i z l

piosneczkami.
(Ciąg dalszy.)

HISTORYA o rycerzu złotoskrzy- A 
dłym, o porwanej dziewicy z dro- / 
gim klejnotem i złotym zaniku. / 
Opowiedział I. Danielewski. 10 /

TANIEC ŚMIERCI. Opis wszyst- • 
kich stanów od papieża aż do 
kmiecia, jak ich śmierć do tańca 
prosi................................... 10

0 KAST, ładnej dziewczynie..10 
POWIEŚĆ o końcu życia Piłata

Pontskiego............. .............. 10
KOSZYK KWIATÓW. Powieść 

przez Ks. Schmidt........... 30
SZKAPLERZ WIARUSA, powieść 

obyczajowa przez Józefa z nad 
Obry.................................. 80

ZAKLĘTY DWTÓR powieść przez 
Walerego Łozińskiego, mocno 
oprawna z złoconym tytulikiem 
/..................... ............ $1.75

THE 12 day of September, 1883, 
is the 200tn anniversary of .one 
of the grandest events in his- 
storv. John Sobieski, King 
of Roland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 
12, 1683, and Forever after 
Relieves the whole Christian 
World from the Iron Yoke of 
the Turks..........................10

i DRUGI ROCZNIK. Tygodnika I 
Powieściowo — Naukowego obej­
mujący 830 strunie wyraźnego 
druku, na pięknym papierze, o- 
prawiony mocno w półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, któr; 
zawiera następujące powieści: 
Trzy miesiące, Jaskinia potępień­
ca, Opactwo Carrow, Opowiada­
nie Jinć Pana Wita Narwoja, 
rotmistrza, konnej gwardyi ko­
ronnej (A. D. 1760 — 1767), 
Bratobójca, Pamiętniki ks. Ma- 
kryny Mieczysławskiej, Dzieci 
Wdowy, Dwie Marye, Klara 
czyli żwycięztwo cnoty i oprócz 
tego wiele pomniejszych powie- I . 
ści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. (Powieści 
te w formacie książek koszto­
wałyby przeszło $30.00.) Cena 
............... ..............$2.85 

OPACTWOCaRROW, przez J. F.
Smith ('. angielskiego) zawiera­
jąca blizko tysiąc stronic, w 
mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. 
:....................................... $2.50

NOC 3go na 4go Grudnia; na za­
sadzie akt sądowych opisał Wa­
lery Przyborowski........... 30

KSIĄŻKA PUNKTOWANI A. 10 
POJATA córka Lezdejki, albo 

Litwini w XVI wieku, romans 
historyczny przez Bernatowicza, 
w mocnej oprawie i z pozłaca­
nym tytulikiem.......... $1.75

INAUGURACYA Grover Cleve­
landa, pierwszego po 2 i latach 
z stronnictwa demokratycznego, 
wybranego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w dniu 4 marca 
1885 r .. ........................... 5

ZAMEK DUCHÓW, czyli jiodstępy 
fałszerzy pieniędzy i Niezwykły 
Sen, czyli nerwowa dama paryz- 
ka. Opowiadanie lekarza fran­
ci! zkiego............................... 5

NAD SPREĄ, Obrazki współcze­
sne przez B. Bolesławitę w 
mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.......................;. 60 |

WĘGLARZ Z W ALENCYI. Przez 
Autora Jaskini Beatusa i Ko­
szyka Kwiatów................. 30

JASNA GÓRA CZĘST0CII0W- 
WSKA, gawęda przez Karola 
Kucza................... .............10

CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek 
przez Bronisława Grabowskiego 
z pod Jasnej Góry......... 10

SMOK we wsi, czyli rtrach ma 
wielkie oczy..................... 10

KUCHARKA POLSKA I AME­
RYKAŃSKA, zawierająca kilka 
set przepisów kucharskich dla 
jnfońych mężatek, kucharek i 
g-jspodyń na tanie i smaczne 
przyrządzanie rozmaitych potraw, 
a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z 
uwzględnieniem potraw polskich, 
a mianowicie: barszczu, bigosu, 
zrazów, flaków i pieczywa 

-inko Jtqj^ 
biscuits, mufśns, pies i

(C. d. n.)

NOWY SKŁAD PIANINO W I ORGANÓW.
Sprzedam Wam nowy lub drugoręczny in­

strument na łatwe wypłaty i taniej jak naj­
tańszy skład. Przyjmuję i załatwiani jak 
najprędzej zamówienia i korespondencje za­
miejscowe. Odwiedźcie mnie, proszę.

W. W. Simpson,
384 Milwaukee Avenue.

Bitwa w sądzie.
Z Browsnburg, Rockb ridge pow. 

miejscowości położonej dziesięć mi 
na północ od Lexington, Va., do 
noszą dnia 8 listojT.: R L. Wal 
ker wielce w całym stanie powa 
żany lekarz i chirurg został are ' 
sztowany za wyra żenią grożące ży 
ciu Henryka Miller, poważanego i 
bogatego obywatela Rockbridge 
powiatu. Walker oskarżył Millera, 
że obraził żonę jego. Dzisiaj miał 
się odbyć termin przed sędzią po­
licyjnym. Zaledwie się rozpoczął, 
gdy i taniec się rozpoczął. Oby­
dwaj schwycili za rewolwery; 
Miller został zabity na miejscu, 
Walker został raniony na śmierć 
i żona jego, która miała świadczyć, 
została także zastrzeloną. Dau.” i 
William Miller, synowie Henryka, < 
jako i Samuel Beaver i inni, któ- , 
rych nazwy nie są znane, odebrali 
niebezpieczne rany.

Żyjc z dziewiątym mężem.
W czarnych górach w Dakocie 

> żyje niewiasta, która gdyby doda­
ła do jej teraźniej-zego nazwiska 
wszystkie te, które poprzednio no­
siła, nazywałaby się: „pani Amelia 
B. Cantor - Ericson — Barley— 
Porter — Ferguson — White — 
Martin — Considine — Tender. 
Przysięgała bowiem wieczną wier­
ność dziewięciu mężczyznom. Od 
czterech uwolniła ją śmierć a od 
czterech wzięła rozwód. Chociaż I 
zamężna po dziewiąty raz, to je­
dnakowoż nie ma dzieci; nie liczy 
jeszcze czterdziestu i dwóch lat. 
Jednę atoli rzecz znała dobrze t. j. 
umiała zgromadzić znaczny mają­
tek, tak że z dziewiątym swym 
mężem może wygodnie żyć. Przy­
sięgła ziesztą, że teraźniejszy jej. 
mąż ma być ostatnim, gdyż po ty­
lu doświadczeniach nie żąda ich 
już więcej.

W
dnia
zmarłą pani Zofia Drani,

podłogi z Carlson Cottage ślady 
nóg ludzkich, które widział tamże, 
gdy dom ten odwiedził. Ktoś mu- 
siał boso chodzić po izbie nim far­
ba, którą podłogę omalowano, u- 
schła.

W piątek zaraz po rozpoczęciu 
sesyi zażądał adwokat Donahue, 
któremu prokurator podał nazwis­
ka pięciu innych świadków, także 
adresa tychże, a sędzia oświadczył, 
że nic uz.ua żadnego świadka, któ­
rych adresa nie zostały wręczone 
obrońcom oskarżonych. Prokurator 
podał niektóre z nich i obiecał re­
sztę wkrótce oznajmić.

Prowadzono dalej badanie kapi­
tana Schuettler, z którego nic no­
wego się nie dowiedziano, tylko 
że on (świadek) posiada tabelę cza­
su pracy od pracodawcy Kunze‘a, 
którą to tabelę sędzia kazał przy­
nieść do sądu.

lajny policyant Hendrick po­
twierdził wszystko, co dawniejsi 
detektywi, którzy bvli świadkami, 
opowiedzieli.

Pani 
son‘ów, 
wego. 
niedzielę 19go maja w 
stwie szwagra i teścia chciałwnijść 
do przedniego domu, i że drzwi by­
ły zamknięte, lecz okiennica jedna 
otwarta — dla tego weszli oknem 
i znaleźli wszystko tak, jak już po­
przednio oświadczono.

Wilhelm Nieman, właściciel 
saloonn na rogu Ashland ave. i ' 
School ul., znał P. 0‘Sullivana, 
gdyż brał od niego lód. Dnia łgo 
maja pomiędzy l i i 11 godz. wie­
czorem znajdował się tenże w je- 1 
go saioonie w towarzystwie dwóch 
ludzi, z których jeden był wię­
kszym a drugi mniejszym od Sul- 
livana. Większym z nich był we- 
dh’g je.go zdania oskarżony Dau 
Coughlin, a niniejszym Kunze. Ci 
wypili każdy po dwa kieliszki 
„sherry11 i wzięli każdy cygaro. 
P. O'Sullivan i Coughlin szeptali 
pomiędzy sobą 10 do 15 minut nie 
troszcząc się o Kunza.

Następny świadek Andrew J. 
Monal ustawił dla P. () Sullivaua 
karty biznesowe.

I olieyant tajny Lorch ponownie 
oświadczył, że oddał znaleziony 
kluczyk kapitanowi Schuettler, 
lecz nie jak poprzednio oświadczył 
25go lecz 23go maja.

Powołano jeszcze raz Niemana, 
aby go się zapytać, czy w jego 
saioonie oprócz powyżej wzmian­
kowanych osób, nie było nikogo 
innego. Odpowiedz ał żc me.

Sierżant Faul lloefig wyrzekł, 
żc P. O'Sullivan często telefono­
wał do Coughlina, gdy ten był je­
szcze tajnym polieyantem przy sta- 
cyi policyjnej na E. Chicago avc. 
— Świadectwo sierżanta Montgo­
mery, który oświadczył, że Cough­
lin w marcu ze dwadzieścia razy 
telefonował do Sullivaua, zostało 

aktów wykreślone, ponieważ świa­
dek nie mógł sobie przypomnieć, 
czy Coughhn telegrafował do Sul- 
livana czy też do O‘Su l yana. Po­
licjant Calvelage musia! przysię­
głym oświadczyć, kiedy 
nodło"i pokrwawioną deskę, którą 
Kakroóńe w sądzie pokazywano. 

Zeg .rnrstrz Alfred Kettncr, mie­
szkajmy pod No- 634 behuout 
ave„ zna Dana Coughlin . . .
czterech, spotkał go w niedzielę 
ago maja o -I godz. po po u> w towarzystwie innego człowiek, 
idącego po Lincoln ave. w kierun­
ku północno-zachodni m.

Policyant Joseph Honkler w'- 
dział dnia 12go maja w nocy świa­
tło w domu Carlson‘a, gdy szedł 
w kierunku północnym na Ashland 
aye. Widział także dwóch ludzi 
większego i mniejszego, stojących 
na rogu Ashland ave. i Roscoe 
ul. Gdy wracał tą sainą drogą nie 
było już światła ani też owych lu- i 
dzi. Świadectwo to potwierdził po , 
lieyant Robinson. Na tern się skoń­
czyło przesłuchiwanie świadków w 
tym dniu.

W piątek około godz. 2giej zna­
leziono o milę drogi od owej dziu­
ry, do której mordercy wrzucili 
Cronin‘a, na Evanston ave., 100 
stóp na północ od Buena ave., po­
krwawiony ubiór i instrumenta 
Cronin‘a. Od niejakiego czasu u- 
skarzali się mieszkańcy na Evan­
ston ave., że woda dobrze nic od­
chodzi. Wysłano robotników, któ­
rzy mieli przyczynę zbadać. W 
dziurze (manhole) na Evanston aye. 
spostrzegli wodę w znacznej ilości. 
Postanowili przeszukać dno za po­
mocą haków i wydobyli palto, sur­
dut, kamizelkę, zawiniątko innych 
rzeczy, torbę ręczną, pudełko dre­
wniane i różne inne przedmioty. 
Zawiadomili o tcrti policję, która 
rzeczj zabrała i uwiadomiła o tein 
prokuratora stanu. Na surducie, 
kamizelce i białej koszuli były wi­
docznie plamy pochodzące od krwi. 
AV torebce znajdowały się instru­
menta lekarskie, w pudełku ban­
daże. Oprócz tego znaleziono żela­
zną oprawę od torby, która była 
niezawodnie tą, którą Simonds ku­
pił od Rcvell'a, a której nie było 
pomiędzy przedmiotami znalezione- 
mi w Carlson Cottage. W torebce 
znaleziono słownik lekarski, w któ­
rym się znajdowało nazwisko i 
karta biznesowa Cronin’a. Puzdro 
zawierające różne instrumenta było 
także oznaczone jego nazwiskiem. 
W dziurce od guzika znajdował 
się odznak towarzystwa „ Royal

Nowa skóra.
Do wszystkich dotąd znanych i 

używanych skór na obuwie dla 
człowieka, dołączono teraz skórę z 
delfina, jakiej od niedawnego cza- J 
su zaczęli używać Amerykanie. 
Skóra ta wyprawiona należycie, « 
jest podobną do końskiej, ale jest 
miękciejszą i o wiele trwalszą, a c 
nadaje się szczególniej na obuwie c 
używane we "odzie i wilgoci, al- ( 
bowiem nie jest porowata i dla te- " 
go nie przepuszcza kropli wody. , 
Delfin podobny do wieloryba, jest 
zwierzęciem ssącem, żyje w morzu 
w stadach północnej części 
Atlantyku. Dotąd skóry tej nie 
używano, dla tego jeszcze bardzo _ 
jest droga, jako nowość. We Wie­
dniu zaczęto także już skóry te 
garbować,*- a przemysłem tym za 
jął się dyrektor Eitner i obiecuje 
sobie wielkie korzyści. — Dotąd 
szewcy znali skóry z psów mor­
skich, krokodyli,* węży. Spodzie-' 
wać się można, że skóry delfinów 
będą tanie, albowiem połów tych 
zwierząt jest bardzo obfity.

Wynagrodzenie dla zakonu 
OO. Jezuitów w Cana- 

dzie.
Quebec, 6 listop. Wczoraj wy­

płacił tutejszy rząd prowincyonal- 
ny zastępcy zakonu OO. Jezuitów 
w’ Canadzie, ks. Turgeon, $400,000 
jako wynagrodzenie za wszelkie 
pretensye jakieby zakon ten mógł 
rościć za konfiskatę jego dóbr w 

’ przeszlem stuleciu.

Cent zamiast $128,000.
Z St. Paul donoszą: G. M. Lyon 

polecił Albertowi Seip, aby w po 
bliżu Duluth kupił dla niego wła­
sność i dał mu szczegółowe rozpo­
rządzenia pod tym względem. Seip 
nie postępował podług tychże i 
Lyon twierdzi żc wskutek tego 
jest stratnym około $128 000. Za 
’skarżył dla tego Seipa przed zwią­
zkowym sądem okręgowym o po- I 
wyższą sumę. Przysięgli uznali 
zaś, że należy mu się jeden cent.

Wyizekła się świata.
Milionerka wyrzekla się uciech 

świata. Panna 'Kate Drexel, druga 
córka zmarłego w Philadelphii J 
A Drexel, przyjęła dnia 7go listo­
pada w pittsburgskim klasztorze 
, Sióstr Miłosierdzia" (Sisters of 
Mercy) biały welon nowiny uszek. 
Uroczystość, w której brali udział 
tylko krewni i przyjaciele panny 
Drexel, rozpoczęła się o godzinie 
lOtej. Postulantka miała na sobie 
kosztowną białą jedwabną suknię. 
Gdy przystąpiła do ołtarza otrzy­
mała błogosławieństwo Siostry 
Przełożonej i prosiła, aby jej na­
dano imię zakonne Katarzyna. Bi­
skup Phelan miał kazanie; po u- 
kończeniu tegoż przystąpiła postu­
lantka znów do ołtarza i odpowie­
działa na przedłożone jej zapyta­
nia, poczem wyszła z kaplicy i po­
wróciła po niejakim czasie w czar­
nej szacie nowieyusaek. Arcybi­
skup Ryan pobłogosławił ją po­
tem.

Po dwuletnim nowicyacie złoży 
Siostra Katarzyna ostateczne śluby. 
Nie ma zamiaru pozostania tylko 
Siostrą, lecz ebee się poświęcić 
wychowaniu zaniedbanych Indya 
nów i negrów i zgromadzić około 
siebie inne niewiasty usposobione 
tak jak i ona. Poświęci się zwła­
szcza wychowaniu dziewcząt indy- 
ańskicl; i ncgierskich.

Dzień więzienia za każdy 
dolar sprzeiiiewie 

rzony.
Frank Frost, kasycr „Pacific 

Mail Steamship Co.“, w Panama, 
został za skargą F.delity & Ca­
sualty Co. w Nowym Yorku, któ­
ra za niego stawiła kacyą i niusia- 
ła zapłacić za niego kilkadziesiąt 
tysięcy dolarów, skazany na wię­
zienie kilkoletnie. Kara jego zo­
stała obostrzoną tak, iż za każdy 
dolar sprzeniewierzony odsiedzi 
dzień w więzieniu, wskutek czego 
czas jego kary został przedłużony o 
dziewięć lat.
Farmerka zastrzelona przez 

parobka.
W Everest, Kan., zastrzelił 

Frank Zolludick, zatrudniony przez 
farmera Henryka Brinck, w sobo­
tę żonę swrego pracodawcy _i ode­
brał sobie także życie. W osta­
tnich dniach pił niezmiernie i przy­
był w tym dniu pijanym do domu. 
Przyczyna morderstwa nie jest 
znaną. Pani F.Y;.Uld> była wten 
czas sama tylko w donYlK.

Z dziedziny pracy.
W Dunkirk zakończył się strajk 

lejarzy w fabryce parowozów. Ro­
botnicy zgodzili się na warunek 
kompanii, że i ludzie nie należący 
do unii lejarzy mogą także dostać 
zatrudnienie.

— Wszystkim robotnikom w hu- | 
tach żelaznych w Mahoning Valley 
podwyższono myto o 10 procent. 
Wyższa płaca wchodzi w życie z 
dniem 17 listopada.

— Właściciele kamieniołomów 
wapiennych w Mahoning i Shenan- 
go dolinie podwyższyli myto robo­
tników o 10 procent.

Nowy projekt.
George W. Cooley, dawniejszy 

inżynier miejski w Minneapolis 
wyrysował oudowle, która we- 
JIug jeffo zdania miałaby być wy­
budowaną tam, gdzie w r. 1 st)2 się 
odbędzie wystawa światowa. Cbciał- 
by bowiem wybudować pyratnidę 
z granitu, której każda strona u 
spodu byłaby 1320 stóp długą, a 
której wierzch 1000 stóp po nad 
powierzchnią ziemi obejmowałby 
lOOO stóp kwadratowych. Tu mia­
łaby być ustawiona „bogini wol­
ności" 200 stóp wysoka, tak iż ca­
ła wysokość wynosiłaby 1200 stóp. 
Na każdym rogu ma się znajdować 
wieża 100 stóp wysoka; ’na wie­
żach uiuiesz.czonoby posągi: Ko­
lumba, Washingtona, prezydenta i 
innego męża słynnego w history i 
kraju. Cooley myśli że dzieło to 
można wykonać w przeciągu dwóch 
lat i dice plan swój przedłożyć 
na najbliższej konferencyi „naro­
dowego stowarzyszenia inżynierów'". 

’ Liczy że dzieło takie kosztowałoby 
’ $175,000,000.

Najlepszy m .kt!
N »j» t«k Bie b.-spiecwhMwo.

Farowchrai pOtnocno -LlemiecKiego Lloyd: 
zostało I, 500.000 paeaierów
B2>cx.ąor z«nrrez ocean. J<«tU 
najlepsza spo^obnofeć przeprawy dia imigrbntows 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltitnor* 
na zachódZupełna obrona przeciw oezokaństwu w Bre 
men, na morzu i w Baltimore.Imigranci mogą v prosi z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe

Wagonv nie zm cuiają Mię ;>omiędzy Baltimore 
Chicagu i Bi. Louis. Polscy tłómacze towarzysz; 
Imigrantom w podró£v na zachód.Miejsce wylądowania w Baltimore stoi poc kontrolą pólnocno-niemieckiego Łloydu i mężóv 
zsufania kościelnych towar,ystw brutaiej pomocy 
BiLtly im podróż 1'AJd i NA1U- 

RUT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać sic należy z za* 

pytaniem do:A. SCHUMACHER A CO.y
5 SOUTH GAY BTKEKT, JBaltim-ore, JtfM

albo do
J. H m. ESCHENBURG,

Przt szło
2 000.000

ludzi p zepłynjło przez m rze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 

bezpiecznie 1 dobrze.
I odróż na parowcach pospiesznych.

Szybka podróż w 9 dniach 
pomiędzy

Bremen i New York.
8’yn e pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, j 
Eider, Werra, Fulda, Elbe 

Lahn.
W sobotę i środę z Bremen.
W sobotę i środę z New Yorku

Bremen j‘St bardzo wygodnie poh-tonym 
dla podróżnych i z Bremen m.łlntd »srać s’e 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich ml st 
Niemiec, Austryi 1 Szwajcaryi.

S z v b k i e parowce północno-niemi eckie 
go Lloydu zostafy zbudowane z zczególnym 
wzglgdem na pasażerów między pokładowy h 
pasaże ów n drugiej cle; maję w y s ok i e 
pokład, wyborną wentylacye i 
w y fi m 1 • u i t e po Ł y w i • n i s.
OelriohsAen.Aa. V*-> 
H. ClawA Co.. Mo. 9 8. Clark 8ti.

Generalni agenci zachodu.
W. kSUWnhł.fitr

J?!. HAffELKA HO.,
Pożyczki na własność (Real 

| Estate).
I Bióro zabezpieczenia.

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo­
we Bilety

do i a

EU
po najtańszy 
się szczegółowo 
domów.I 379 W. 18-th Str.

Na sprzedaż tanio.
Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 

od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty­
le dobra stajnia, i „shed ‘ na 3 po­
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody.

Zgłosić się do

W. Dyniewicza,
532 Noble str., - Chicago.

Skład założony w r. 1S51

Henry Scheellkopf, 
msenik Mmi i Miawj 

— ■ nr nmn

.rrócił niedawno temu do
To rozjątrzyło partyę mu 

usiłowała 
mu zoeby- 

yuic ---------- Kilka wie-
temu znaczna liczba jego

UUilia do jego mie- 
powybijała drzwi i okna, 
meble i t. d. Strzelono

Fry, został uwięzionym, i spoKoj 
po dłuższych usiłowaniach ustało 
nym.

Skuteczne lekarstwo.
Pewien anglikański pastor 

Cornwallis gniewał się niezmiernie I 
o to, że pobożni, obecni w świą- 

| tyui, odwracali się za każdym ra­
zem ku drzwiom, gdy ktoś ze 
spóźniających się wchodził. Pewnej 
niedzieli zatem wszedłszy na ka­
zalnicę, rozpoczął od następującej 
przemowy: „Kochani bracia! Wi­
dzę zc smutkiem, żc w nabożeń­
stwie przeszkadza wam usprawie­
dliwiona zresztą ciekawość, a mia 
nowicie: kto też po was jeszcze 
do kościoła przychodzi? Otóż, aby 
tego uniknąć, każdego kto się spó­
źni, będę wam wymieniał z imienia 
i nazwiska, a wy biedźcie spokoj­
nie i nie odwracajcie głów wa­
szych." Poczem rozpoczął kazanie. 
Wkrótce jednak obecni w kościele 
usłyszeli następujące zdanie: „Gdy 
się to już stało.... farmer Ślub- 
bins z żoną i córką.... gdy się to 
stało.... Slubbinsowic usiedli 
przerażeni, a kazanie potoczyło się 
dalej. Po chwili historya się po­
wtórzyła: „Tak więc ów kraj, 
płynący miodem i mlekiem, zawo­
jowali.... Samuel Curtis i William 

I Diggle....“ Zawstydzona gmina 
słuchała kazania z natężoną uwa­
gą a pastor przerywał je sobie od 
czasu do czasu, wymieniając wcho­
dzących, z których każdy stawał 
czemprędzej w kąciku lub siadał 
w ławce cichutko. Skuteczne to 
lekarstwo popsuła jednak parafian­
ka, pani Simons. Gdy bowiem 
dama ta weszła, a pastor zawołał 
w zapomnieniu: „Pani Simons z 
pod „Czerwonego Lwa" w nowym 
kapeluszu", wszystkie kobiety, jak­
by na komendę, odwróciły się ku 
drzwiom.

Areauuui", do którego Cyonin na­
leżał. W zawiniątku znajdowały się 
rzeczy spodnie, kołnierzyk i man­
kiety, w których tkwiły guziki, ja- i 
kie pani Conklin Croninowi daro- < 
wała. Brakowało tylko trzewików < 
i złotego zegarka. Papierów nie i 
było w kieszeniach. Rzeczy były 
poszarpane i pokrajane, i okazy­
wały dziury tam, gdzie Cronin'a 
uderzano „piką" od lodu. — Hat­
field, sprzedawacz Revelha, poznał 
później, że oprawa była taką, jaką 
miała torba, którą Simonds'owi 
sprzedał, a świadek Martinsen wy­
znał już dawniej, że podobną tor 
bę z domu pod No. 117 przy Clark 
ulicy do ,,Carlson Cottage" prze­
woził.

Pierwszym świadkiem w sobotę 
był Gerhard Werdel, ogrodnik 
mieszkający pod No. 1919 Ashland 
ave. Ten oświadczył, iż dnia 4go 
maja cokolwiek po 7 godzinie szedł 
do golami na Lincoln aye , a po­
tem do saloon'u Y’oung'a. Idąc o 
U-| godz. do domu widział dwóch 
ludzi na rogu Otto ulicy i Ashland 
ave.; jeden z nich miał około 5 
stóp 11 cali, drugi 5 stóp i 7 cali, 
idących w kierunku północnym. 
Widział zresztą, że weszli do 
,,Carlson Cottage", w której w 
przednim pokoju paliła się świeca.

Nazajutrz świadek szedł z żoną 
na mszę św. i spostrzegł na scho­
dach prowadzących do domu Carl- 
sona krew i tak samo na trotoarze. 
Zdawało mu się być to dziwnem. 
Następnie orzekł świadek, źe regu­
larnie chodzi w sobotę wieczorem 
do balwierza, a w niedzielę rano o 
8mej godzinie na mszę świętą, i 
dobrze sobie przypomina, że w so­
botę, 4go maja, widział dwóch lu­
dzi wchodzących do ,,Carlson Cot­
tage."

Świadek Michael John Cameron, 
saloon'ista, mieszkający pod No. 
793 Lincoln ave., zna Kunze'a od 
grudnia przeszłego roku i wie, że 
pewnego wieczora był u niego ra­
zem z Dan'eni Coughlin. Obecnym 
był także niejaki John Dunn. Za 
wszystko, co tam wypito, zapłacił 
Coughlin.

Dr. Egbert, pomocnik lekarza 
powiatowego orzekł, iż zachował 
włosy ’z głowy Cronin'a w spiry­
tusie i wodzie i oddał je później 
kapitanowi Schuettler.

Prof. Walker S Haines, z „Rush 
Medical Col.“, gdzie ma przekłady 
chemii, zbadał kawałeczki drzewa, 
papier, watę^ mające barwę 
woną, i przekonał się, że ta 
pochodzi od krwi ludz.kiej.

Prof. Tolman, także chemik, 
potwierdził sprawozdanie poprze­
dniego świadka. Mniej więcej 
świadczył tak samo dr. W. T. Bel­
field. — Wszyscy świadkowie o- 
świadczyli, że włosy znalezione w 
kuferku pochodzą od człowieka, a 
nie od psa, jak Forrest, adwokat 
oskarżonych, mniemał.

W sobotę znaleziono w dziurze 
odch dowej (manhole) przy Grace­
land ave. butelkę i kawał kobierca 
6x7 calach, który podobno jest 
częścią tego kobierca, na którym 
płynęła krew Cronina.

(Ciąg dalszy na str. 4tej).

tam wchodzących tajnych policj­
antów i reporterów: „Po jakiego 
dj.... wchodzi tyle ludzi do tego 
domu." Przyprowadził go do staeyi 
policyjnej i od tego czasu nie wi­
dział Sullivana.

Kapitan Wing potwierdził świa­
dectwo poprzedniego i innych 
świadków i dodał, iż dnia 24go 
maja wyciął swym nożem z desek 
schodów przedniego domu Carl- 
son'a i z. desek chodnika miejsca 
pokrwawione.

Policyant Spengler oświadczył 
żc dzień czy dwa po znalezieniu 
ciała Cronina posiano go do owej 
dziury, w której ciało _ znaleziono, 
po watę, która się tani jeszcze znaj­
dowała i którą przyniósł do stacyi 
policyjnej. Reszta jego świadectwa 
zgadzała się ze świadectwem jego 
poprzedników.

Świadek następny policyant 
George Hyatt, udał się dnia 23go 
maja (dzień po znalezieniu ciała) 
w towarzystwie detektywów Lorch 
i Jacobson do mieszkania Carl­
son's, gdzie wszystko znaleźli, jak 
inni świadkowie opisali. Przy tej 
sposobności znalazł Lorch kluczyk 
od kuferka. W tej chwili przynie­
siono kluczyk, który świadek po­
znał jako znaleziony przez Lorcha, 
a który to kluczyk otwiera i za­
myka powyżej wspomniany kufer. 
Świadek z >alazł także na miednicy 
ślady krwi. Nazajutrz powrócił do 
domu Carlson a i spostrzegł, że na 
różnych meblach były ołówkiem 
napisane litery A. 11. R.

Policyant Malia, jeden zc świad­
ków, którego już poprzednio prze- 1 
słuchano, nic oświadczył nic nowe­
go.

Ostatnim świadkiem w środę 
był szesnastoletni William L. 
James, którego ojciec miał bióro 
w tym samym budynku co i Cro­
nin. Oświadczył, że No. 117 S. 
Clark ulicy leży tuż naprzeciwko. 
Z b'dra swego ojca mógł widzieć 
wierzchnie piętro domu No. 117 
S. Clark ulicy. Pewnego dnia w 
lutym widział przy jeduem z okien 
człowieka mającego tylko koszulę 
i gacie na sobie, siedzącego i my­
jącego sobie nogi. Człowieka tego 
widział później kilka razy w stacyi 
policyjnej na North Halsted ul. i 
widzi go tu między oskarżonymi. 
Tu wskazał na Kunze'a. Na pyta­
nie, czy go dobrze widział w owetn 
mieszkaniu, odpowiedział, że tak. 
Kunze bowiem spostrzegłszy go 
wstał i spuścił zasłonę okna. Czę­
sto widział także innych ludzi u- 
wij ijących się w pokoju Kunze'a. 
Przedtem mieszkała tam jakaś 
>dama, której nie zna.

■Chociaż w czwartek przesłuchi­
wano po większej części tylko ta­
kich, którzy już poprzednio zostali 
przesłuchanymi, to jednak dowie­
dziano się nowych rzeczy, któro nie 
bardzo są korzystuemi dla oska­
rżonych.

Pierwszym świadkiem był koro 
ner Hertz, który widział przy in 
kweście nad zwłokami Cronin'a 
kufer i co się w nim znajdowało. 
Był to ten sam, który się obecnie 
w sądzie znajduje Świadek opisał, 
po jakich znakach kufer pozna:e. 

Następnym świadkiem był Wil­
liam IMertes, handlarz mlekiem w 
Lake Y iew. Dnia 4go maja o pół 
dziewiątej godzinie wieczorem był 
w pob.iżu domu Carlson'a i wi­
dział „buggy' dążące w kierunku 
północnym na Ashland ave. Buggy 
zatrzymało się przed owym do­
mem Jeden w nim siedzących wy­
skoczył i poszedł do drzwi- i otwo- . , 
rzył takowe. Był to dość wysoki 

. człowiek mający na sobie brunatne 
palto i brunatne rękawiczki. Dru 
gi, który w powozie pozostał, i za­
raz potem odjechał w kierunku po­
łudniowym był młodym, miał 
szczupłą twarz, jasne włosy i sze­
rokie wystające czoło. Świadek u- 
dał się wtenczas do groserni Gu­
stawa Friese na rogu School ul. i 
Ashland ave., gdzie pozostał pół 
godziny może. Gdy wracał, słyszał 
w wzmiankowanem mieszkaniu ło­
skot, jakoby ktoś deski przybijał, 
i słyszał także głosy ludzkie.

Dwom poprzednio wzmiankowa­
nym ludziom przyjrzał się świadeU 
dobrze i pozuaje ich pomiędzy o- 
skarżonymi. Tu wskazał na CouHi- 
lui'a i Kunze'a, którzy zbledli. Ba­
danie przez adwokata oskarżonych 
mc zdołało naruszyć świadectwa. 

Detektyw Lorch powtórzył, co 
mną rażą wyrzekł i dodał, że wraz, 
z kapitanem Schuettler znalazł w 
rożnych miejscach w izbie w do­
mu Carlson'a ludzkie włosy, przy- 
legające do krwi, i że takowe po- 
zbierał i przechował. Klucz który 
znalazł, był powalany farbą YV 
piwnicy znalazł kupę waty, ^która 
miała czerwone plamy> 
jedne musiały pochodzić od farby 
a drugie od krwi. Podczas bada- 

■ ma wziął Forrest klucz i od 
wał go przeciwko czemu prokura­
tor i sędzia zaprotestowali.

Murray, członek -
Pinkertona, nie wyrzekł n.(.P° 'Cy' . ji"vKi n!c nowo-
go, wyjąwszy, że podczas rozmo- 
wy, którą miał -z P. O-Sullivanem 
tenże wyrzekł, że nie posiada ri’ wego koma j że za jeg0 Jtedza 
me pojechano w wieczór 4g0 mail 
po dr. Cronin'a do jeg0
Dla*

Ev-kapitan Schaack i s,of , r 
Sż r*czyard_ P^-li znPa°le 
lapitan iolicyi ^huX/ffi 

także poznał na wyciętej’

r 1 79
.. Zajmuje
>rzawianiem j KO*

i Fr. Ti iLiiuuu- . . i i—r ■—v 

J. Małkowski, j klerk.

$3.00 WĘGLE $2.75
Otter Creek przesiewane Inmp $2.75 za tnng włócznie odstawy
Springfield “ ** $\75 “ “ u
Roanoke ** ** $3.Q0 “ “ “
Wilmington (prawdziwe) ** $3.01 “ “ “

Wszystkie wggle co dopiero wydobyte — i odstawa bęzwłocznie.
Twarde wggle po najniższych cenach

Składy: ’•( “F £X°rn Wm. Kuecken & Co.,
Telefon 8026. 170 East Washington str.,

(March 9 90.) Telefon228.

NINIEJSZA HARMONIKA, n«sz 
Nr. 308 ma piąkną iriachoniową okład­
ką, machoniowe klawisze i klucze, 
wkląsłą otwartą deską do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopeów, 4 gatunki piszczałek.

Cena sklepowa $13.00. Nasza cena 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw­
szej klasy dobrą harmonijką z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy­
ślij zaraz po jedną. Za każdą rączy my. 
że jest w najlepszym stanie muzykal­
nym. Rączymy, że bądziesz zadowolo 
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jedną przedamy, 
to jesteśmy pewni ze i wiącej przedamy. 
Pamiątajcle, że my po.egamy na do 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy­
jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 

Kina i trwała, i kosztuje tylko $6.50. 
Przy obstalunku przyślij pieniądzp

w liście rejestrowanym albo prze/ 
Money Order, albo przyślij jednegc 
dolara, a my resztą ściągniemy przez 
C.O. D. z ‘ przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem.

B. F. Clettenberg & Co. 
Złotnik i Importer Instrumentów mu­

zycznych.
231 E. Division 8tr., Chicago, 111

Kto chcc tswfc surą o.'czyzn^ odwiedzić, alb Niezmiernie tanie ceny 
Bwoich krewnych lub przyjaciół z Europy do p0JrÓŻ kajutą lub ffiiędzypokła 
Ameryki eprowadzlć, leu powinien użyć do te’ jtn)f
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo­
wych parowców pocztowych.
P6 nocno Niemieckiego Lloydu

Na parowcach pot. memiecŁiegu Lioyo’n prze- ____
prawiło sic do końca roku 1885 przeezto 1,500,00^' szczeliwie przeprawionych przez ocean.«nn-obnofić przeprawy dis imigr

Parowce tej Rom-panil:
America,
Hohenzollern, 
Hohenstaufen,
Habsburg,
Salicr, 
Herman, 
Weser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomled
HaM.Kor» i przyjmują paeażerow
nycb cenach.

Kto zobie życzy postać po swoich przyjaciół 1 J. W m. ,Polski do Chicago.może u nas wykupywać through 1FTH AVENUE a WASHINGTON STAKT 

trkierronrssn wnrn.T ns eats roylróę____ ___________________
Dla publiczności polskiej Ayentami pocztowo-pasażerskicn paro/wcu 

Pól itoCuo-iilemieciiiego Llotdn,
z B^EMENDO AMERYKI.

W. DYNiEWICZ, MARTIN WARNKI,
532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wi.

JAN GAJEWSKI, L. WROBLEWSKI,
Green Bay, Wis- Calumet, Mich

Przerzyna sobie gardło , 
ławie oskarżonych.

Elmer Labadie, Francuz liczący 
lat 45, był oskarżonym przed są 
d^m kryminalnym w Frank fort, 
Mass., o kazirodztwo. Sędzia 
W iggin oświadczył właśnie, że 
sprawa ta nie. należy do jego są 
downictwa, edy Labadie dobył no­
ża kieszonkowego i przerżnął sobie 
gardło. Krew upłynęła z niego, 
nim lekarz przybył z pomocą. Je­
dna z jego trzech córek obecnych 
w sądzie omdlała.

Pojedynek.
L e x i n g t o u, Ky.. 8 listop. 

Dzisiaj popołudniu zabił William 
Cassius Goodloe, pobórca cła z 7 
kentuckiego okręgu, znakomity re- | 
publikanin, nożem Armstead'a A. 
Swope, a sam zaś otrzymał śmier­
telną ranę wystrzałem z rewolwera 
w prawy bok. Nienawiść powsta­
ła ztąd. iż Goodloe na k>>nwencyi 
republikańskiej dnia Igo maja 
1888 r. publicznie oświadczył, że 
dwie trzecie delegatów z Lafayette 
pow. nie mówią wcale z Swopem. 
Dzisiaj spotkali się w poczcie, gdy 
jeden z nich zawołał: „Mówiłeś 
do mnie, obraziłeś mnie1'. Drugi 
odpowiedział i 'w okamgnieniu 
wydobył Goodlbe nóż, a Swope 
rewolwer. Goodloe chciał wyrwać 
broń z ręki przeciwnika, lecz padł 
wystrzał i ugodził go w prawy 
bok, poczem zadał kilka pchnięc 
nożem Swopemu, który sie cofał 
ku drzwiom i począł strzelać, lecz 
chybił, i padł na twarz umierając 
na miejscu prawie. Miał w ogóle 
trzynaście ran. Goodloe udał się 
do lekarza i kazał ranę opatrzyć, 
poczem zrobił swój testament.

Pod prezydentem Hayes'eni był 
Goodloe posłem w Belgii. Liczy 
lal 48 jest żonatym i ojcem 8 dzie­
ci. Swope, liczący lat 45, był sa­
motnym. Pod Grantem i Hayese'm 
był poborcą cła. — Wiadomość o 
krwawym tym czynie wzruszył 
niezmiernie prezydenta llarrisona, 
który lubił Goodloe'a.

Pożary.
W Dubuque, Iowa, spłonęła fa­

bryka pługów „Norwegian Plow 
Works". Strata $23,(.00.

— Pożar który w piątek rano 
wybuchł w składzie towarów ło­
kciowych G. 11. Davis'a A Co. na 
Sycamore ulicy w Petersburgu, Va., 
spustoszył 20 składów i domów. 
Strata przeszło $500,009. Poru­
cznik policy! Crichton znalazł 
śmierć w płomieniach.

> — W St. Paul, Alinn., stał się
dnia 8-go listopada pastwą płomie­
ni wielki młyn „St. Paul Roller 
Mill Co". Strata $150,OoO.

— W piątek przeszłego tygodnia 
spłonął w Utica. N. Y., katolicki 
kościół św. Patrycyusza.

Wybór dobrze zrobionych i dobrze leżących Chinchillas, Kerseys i 
Beavers.“ w tych surdutach jest największym i najlepszym, jaki kie­
dykolwiek miano.

•* w pięknych rzeczywiście importowanych Chinchillas, Mel- 
** tons, Kerseys, Worsteds, Beavers, Kaszmirach i t. d.

Dla braku miejsca podajemy tylko powyższe ceny,
lecz skład nasz przewyższa wszystkie, które się w za. 
chodniej dzielnicy miasta znajdują, i możemy zapewnić, 
iż u nas oszczędzicie 20 procent na każdym przedmiocie.

JEDNOCENNA

John Grosse Clothing Co., 
rÓ£ Division Street i Milwaukee Av.

ADOLPH ROSENSTADT, 

ekspedyent czeski.
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Drukujemy obecnie(Dok. w przyszłym tygodniu)
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VINEGAR 
BITTERS

kardynał Gibj
Uwiadomiłem

na 
się

Hi- 
im 

tern

wiecz.
5Oc

roz­
stały 
ludu.

Przy zamykaniu form odebrali­
śmy korespondencyę z Hilliards, 
Mich., która podamy w przyszłym 
numerze.

146
147
148
1 19
150
151

Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie. 

Hambursko-Amerykańskie 
akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej.

288
289

293
295
.310
841
355

30
W 

ro*

140
141
142
143
144
145

153
154
1 51
156

No. 61 Broadway
New York

13'5
134
135
136
137
138

6j Broadway. 
New York.

$35 80
36.15
.36.50
37.95
43.80

Rzymsko-Katolickiego i 
kościoła Rzymsko-Katoli- 
Protestantyzmu nie znano, 

Amerykę. Niechby

następujący: 
repu- 

o-

Do nabycia jest obecnie 
w księgarni ,,Gazety Polskiej11 
ozdobiony piękoemi drzeworytami

31
34
40
•14
66
80 
>3
84
85
88
97
118
119
1'20

in-
w

- #3.00
- 3.00
■ 3.00
- 3.00
- 3.00
- 3.00
- 3.00
- 3.00
- 3.00
- 3.00
- 3.00
- 3.00
- 3.00 

wy nade-

216
220
221
225
226
242
243
215
216
219
263
276

24w Bocznicy
założenia Towarzystwa

ligo listopada, 
południem zagaił

Rheumatism Ointment.
Lekarstwo nie dawno temu wy­

nalezione na wyleczenie reumaty­
zmu przez Alberta P r o c h o- 
wicz a w Winona, Minn., i paten­
towane 17 kwietnia 1888. Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta­
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache. “

100 rocznica założenia biskup­
stwa Baltimore. poznała ubiór Cro- 

w dniu śmierci

republikanie wybrali 
przedmieściach a miano- 139

151
15 >
161
177
1«3
189
193
195
199
290
201
209
211

krótko 
W. J. 
katoli-

byli
Gibbons i Taschereau. Ks. Gibbons 
w krótkiej swej przym.owie 
witał wszystkich obecnych 
snem imieniu i 
baltimorskiej, 
wyznania.

Mówił: „W

wypły- 
nieznane morza, po 

nikt przedtem nie płynął, 
rozszerzenia katolicyzmu 
tę ryzykowną podróż.

Czar-
Kra-

której kapłani się zgro-
oznakami 

Zjednoczonych.
zgronia- 

w

Dzieło to jest potrzebne 
kraj za drugą ojczyznę, 
angielski i bez znajomo- 
ani zajmować posad w 
języka i angielskiego 

swego języka, u- 
------ ..i się i in-

JEDYNE N1E-ALKOHOLICZNE LEKARSTWO 
ROŚLINNE W STAN TE PŁYNNYM DOTYCH 

CZAS ODKRYTE.
Nie jest brzydkim modnym napojem z rumu, 

alej wódki, lub niewartych likierów, zaprawio­
nych i osłodzonych do sm ku, lecz czysta ro­
ślinna preparacya z ziół rosnących w Califoruii.

Dwudzieato-płgć letni nżytek ofcazoł milionom 
oaobom cierpiącym w całym ucywilizowanym 
świecle, że z wszystkich lekarstw odkrytych VI- 
ncgar.Bittera tylko posiadają cudown przymio­
ty lecząc? tych, którzy cierpią na nastgpuj| 
ce dolegliwości:

Trudność trawienia, Rheuinatyzm, 
Katar. Neuralgig, Ból głowy. W r z o-

B a 1 t i m o r e. 10 littop: Kościół 
katolicki w Stanach Zjednoczonych 
rozpoczyna dzisiaj szereg uroczy­
stości. jakich w dziejach narodów 
nie było — uroczystość 100 letniej

Aleksa n dra Chodź k i dokładny

przy- 
w wła- 

w imieniu ludności

livana w biórze Cronina, 
zawierano kontrakt, i 
mocy Cronin miał być

Potrzebne są
dziewczyny:

1) dobra dziewczyna do szycia 
surdutów maszyną Isz.ej klasy. 2) 
na szycie ręczne, i jeden prasownik 
(presser). Dobra robota i dobra 
płaca.
15 Homer Str., blizko 

Kobey ul.

Dwa czy trzy dni temu wszedł 
Henry do pewnego składu na State 
ulicy, w którym pracuje także 
dwóch synów Walsh'a. Ci poznali 
go natychmiast i kazali go are­
sztować.

Wlej około łyżeczkę od kawy te­
go oleju przeciw reumatyzmowi w 
dłoń i natrze] miejsca dokuczające 
zwłaszcza stawy; trzej póty, póki 
olej nic wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy r.apuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból 
raz tylko dziennie.

Sutki listów od ludzi, którzy zostali 
przez moje lekarstwo, świadczę o 
tegoż.

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Małe 
butelki 50 c., średnic 75 c., a wiel­
kie #1.00.

Fabrykowane tylko przez

A. PROCHOWICZA
207 Kast 2nd street, Winona, Minn 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30).

w tłumaczeniu

widział P.
razem około 20go

razem aż

58—80|
281—34
19—23|
381—44 

9.03—9.52j 
5.90—5.921

7—13
14— 21
19—25

161—20 
9.00—10.50
7.50- 8.00 
8.00—9.75

15— 28
3.50— 4.05
3.25—5.70

1.02
26 - 30

19—221
22
8ł

3.00
3.00
3.00
3.00
3.00
3.0C
3.00
3.00
3.00
3.00
3.00
3.00

pomiędzy

BALTIMORE

mó~ 
bó.

3 co prze- 
nie może obyć się 

Nizka cena tego dzieła 
Dotąd jeszcze mo- 
Słownik kosztować

na. ludzi 
wyrzucić 

uniesieniem

Podagrg, Hemoroidy, Cholerycznoćć 
i wszystkie inne dolegliwości pochodzące z nie­
czystej krwi; jest także najlepszem lekarstwem 
na robaki, gdyż zabija wszystkie te, które i»i 
przechowuję w nysternic ludzkim.

go bezpiecznie zażywać każdego czasu, 
pod jakiem! kolwiek będź warunkami syatrmu 
młodzi i starzy, mgźczyzni i niewiasty. Dwa ga­
tunki istnieję. Starszy jest gorzkawym i sil- 
niejazym w kataryczi^ych dolegliwościach. Now- 
azy jeat bardzo przyjemnym co do smaku 
najlepszem lekarstwem dla delikatnych niewiast 
i dzieci. Każdy gatunek jest wyraźnie oznaczo­
ny na wierzchu okładki.

Wiele familii ma.i| obadwa gatunki pod rgk^, 
prze* co posiadają całe pudło lekarskie.

T. F. B Al LEY. z Humboldt, Iowa, mówi; 
“Vinegar Bitters wyleczyły mnie dzleaigć 
temu z paraliżu a obecnie z reumatyzmu.

MRS. WM. A, DAVIS, z Camden, N. J. 
wi: „Cierpiałam bardzo na niestrawność i 
wagtrzności, a Viuigar Bitters pomogły mi.

JAMES H. DWYER, z Webster, Mass., pisze: 
Używam zawsze w wiośnie VSaej,ar Bitters, 
zdrowie moje jest najlepszem.

L. COLEMAN, 77 Montgomery Street, New 
York, pisze: „Znajduję że Vinegar Bitters 
wybornem lekarstwem wzmacniaj|cem nerwy?* 

VINECAR BITTERS.
WIELKI CZYŚCICIEL KRWI I ODNOWI­

CIEL ZDROWIA. LECZY WSZYSTKIE RO­
DZAJE BÓLU GŁOWY W TRZYDZIESTU MI­
NUTACH. - SPRÓBUJCIE.

Pigkna k.i^żeezka, darmo. Udajcie eig do 
r. h. McDonald drug co.,

532 Washington St., N. Y. C 11y 
(Febr.—1 90.)

John Stephena. Z 15 
powiatowych wybrali de- 
d/.iesięciu (z miasta): Ed- 
Schubert, Lieb, Stainer, 

Hayes, Monheimer, Kelly, 
Ed mango n

4—8| 
2.00—3.60 
1.00—2.00

4J-6
20—55

3.30—3.35
50— 60

6.50—7.25
3.00—8.00

33-421

Baran W. 
Bilski J. 
Bon ko w i cz K. 
Brośnicki J. 
Czajkowski L. 
Fanta A.
Gordon A. 
Gocbuwski W. 
Gozcńskl A 
Grabowski J 
Grochowski J 
Hauowiak J.
Janas J. 
Jankowski J.

Izraelski E. 
Jonas J. 
Janjzwoski W. 
Kaczmarek J. 
Karpiński S. 
Kyanoweki L. 
Klidzcński W. 
Koliński M- 
Kotesowski J- 
Kubik M. 
Litoborski J. 
Lubiński A. 
Maniaka 8. 
Majer J. 
Mendoszewski 1 
Nikos B. 
Miler F. 
Modliński M. 
Muszyński J. 
Myśliwiec M.

413

C. B. KICHA RB & CO.,
t L- ii B7*craBii agenci pasażerscy,LaSalle st., i ci Broadwa1
Chicago. | New Yori

MMAH

POTRZEBNE 
są dz ewczyny do rę­
cznego szycia surdu­
tów pod No. 28 Janc 
str., pomiędzy Milwau­
kee i Ashland ave s.

Niesmak J. 
Nlchowlcz W. 
Nowacki W 
Nowakowski T. 
Nowacka M. 
Ozar J. 
Palan J, 
Pamoraki W. 
Paradowski J. 
Peoszkowski J. 
Piątek A. 
Pllfiskl J. 
PodasKa R. 
Pokorna M. 
Pror.a J.

Prószkoski J. 
290 Prokoski L. 

Pucka K 
Kaczkowski W. 
Ruficki W. 
Sękowski F. 
Sokół A 

356 Spychalski M. 
363 Stanisiewicz S. 
375 Suelkowskl F. 
378 Swientoft S. 
393 Waptnskl S. 
393 Wart ni k M. 
395 Warszawski S. 
398 Weleńaki J.
400 Wichlorka Z. 
103 Wojciechowski W.
401 Wołosi k T.
412 Zionkowakl J. 

Żłobicki S.

III. 
ANTONIO.

Skończył Giacomo. Ciwza 
gła; każdy spojrzał »>a świeży grób,
ho tam leżał w dzisiejszej potyczce 
z Francuzami poległy, pod imieniem'. 
Hieronimo znany, porucznik bandy. 
Był to właśnie jeden z tych dwóch;' 
chłopców, którzy ścięli głowę Ce ; 
zarysowi. Kiedy Giacomo zakończyli | 
swą opowieść, dodał, prostując się-; j

— Teraz wiecie wszystko. Idźcisr i 
spać, ja za was czuwać będę.

Skinął ręka, a na to poszedł 1 
każdy szukać miejsca, gdzieby im« ; 
mógł jak najlepiej przepędzić. N>Je- j 
długo trwało, a już spali Mszyszy. 
Nie trwożył ich bynajmniej nie­
przyjaciel, który ich otaczał, spalii 
spokojnie, jakby w Terracino, Imb> i 
Sonnino do łóżka się pokładli, taki . 
był skutek słowa dowódzcy, które­
mu ślepo wierzyli.

Sama tylko Marya nie ruszyła j 
się z miejsca, na którem do słw- !

Dochód udał się do katedry. 
Arcybiskup Feeban z Chicago 
szedł w tyle. Po za nim, wyjąwszy 
człowieka, który niósł krzyż, szły 
dwie male postacie w szkarłatnych 
szatach: kardynał Gibbons i kar­
dynał Taschereau z Quebec. Przy 
ich boku byli asystenci i delegaci 
papieża: ks. O’Connell i Satelli z 
Rzymu.

Katedra była przepełnioną; obe­
cnymi był także ks. Folton z Chi­
cago, uegier, który z murzynów 
pierwszy odebrał święcenia kapłań­
skie w Stanach Zjednoczonych.

Kazanie po mszy św. miał arcy­
biskup Iłyan z Philadelphii, który 
mówił godzinę i pół- Najwięcej 
wrażenia zrobiło, gdy wypowiedział 
że każdy wierny bczwględnie ma 
prawo wypowiedzieć swe zdanie, je­
żeli kapłani niesłusznie sobie po­
stępują.

Uroczystżakończy ła

Dnia 
przed
Onahan pierwszy kongres 
cki w Stanach Zjednoczonych; 1200 
delegatów przybyło. Każde krze­
sło w Concordia hali było zajętem 
i galerye przepełnione.

Arcybiskup Ireland rozpoczął po­
siedzenie modlitwą. Onahan przed­
stawił za prezydująeego ob. Carrol, 
byłego gubernatora stanu Maryland. 
Ten w swej prz.cdmowie oświad­
czył, iż spodziewa się, żc wkrótce 
odbędzie się między narodowy kon­
gres katolicki (co zostało przy­
jęte oklaskami).

— Mówił, że ktoś może się py­
tać, kto zwołał ten kongres, i na 
mocy którego prawa się zgromadził. 
Kongres został zwołanym przez 
kardynała-.ucybiskupa z Baltimo­
re i obecnych prałatów a kon­
stytucja Stanów Zjtdnoczonycb 
jest prawem, na mocy którego ten 
kongres zwołano. Teraźniejszy 
kongres jest pierwszym z długie­
go szeregu kongresów, jakie kato- 
cy Stanów Zj< dnoczonych zwoły­
wać będą, a na które z zadowole­
niem, i dumą spoglądać będą. Ce­
lem kongresu jest wielkość i 
szerzenie wiary katolickiej i 
dobrobyt amerykańskiego 
(Oklaski.)

Następnie przeczytano telegram 
z Rzymu, który 
brzmi.

Jego Eminencja 
bona w Baltimore:
Ojca św. o wyrażeniu poddaństwa 
kongresu katolickiego zgromadzone­
go w Baltimore, .lego Świątobli­
wość raczyła innie upoważnić, a- 
bym doniósł zgromadzeniu, że 
wielce wzruszony udziela błogosła­
wieństwa apostolskiego. — M. 
Rampolla, kardynał.

Następnie miał świetną przemo­
wę ob. Daniel Dougherty z Nowe­
go Yorku, z której podajemy co 
następuje:

wców.
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 

wszystkich niicjncowosci w Brandenburgu, Pome­
ranii, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Sakson'i, 
Austryi, Czechach, Węgrzech, RosyL Polsce 
Danii.

C. F. RICHARD & CO., 
jeneralni agend paan:

No. 96 LaSalle etr„ |
Chicago.

Z B>rliua do Chicago
Z Poznania “
Z Bydgoszczy “
Z Oświęcim “
Z Podwoloczysk “

„Cień ważnych wypadków po­
czyna postępować naprzód. Lud 
Stanów Zjednoczonych — ba, bo 
nawet pół świata zachodniego — 
przygotowuje sic do 400 letniego 
obchodu rocznicy odkrycia Amery­
ki. Cieszymy się nadzwyczajnie z 
tego postanowienia. Ten niezmier­
ny wypadek — z uszanowaniem 
dla Bozkiej Opatrzności powiedział­
bym, drugie stworzenie świata — 
znalezienie nowego świata — i o- 
gromne wyniki, które nastąpiły dla 
ludzkości, są bezpośrednio sjirawą 
kościoła 
tylko 
ckiego.
gdy odkryto 
studenci, uczeni ludzie, poeci, 
storycy przeglądali archiwy 
szpanii, czytelnie Europy, i 
głębsze będzie ich badanie,
więcej czci pozostanie na skroniach 
katolicyzmu. Byłto pobożny kato­
lik, który pierwszy powziął tę 
myśl. Było to gdy ze zbolałemi 
nogami i ze strapionem sercem 
przybył do bramy klasztoru, gdjr 
powziął wielką tę myśl. Był to 
mnich, który pierwszy mu dodał 
otuchy. Był to kardynał, który 
pierwszy wstawił się do monarchów 
Hiszpanii. Był to król katolicki, 
który wyposażył okręta; była to 
królowa katolicka, która swe klej­
noty dala w zastaw. Był to katoli­
cki senator Stanów Zjednoczonych 
który powziął myśl. Kolumb, któ­
ry z katolicką załogą 
nął na 
których 
w celu 
podjął
Z hymnem do Błogosławionej 
Matki kończył kapitan i zało­
ga niebezpieczną podróż wieczo­
rem i zostali natchnięci ufnością 
nazajutrz. Był to krzyż święty, 
sztandar katolicyzmu, który prze­
niesiono z. okrętu na wybrzeże i 
ustanowiono tani. Była to święta 
ofiara mszj’ świętej, która wtenczas 
po pierwszy raz i sto lat potem 
była jedynem chrześciańskicin na­
bożeństwem, jakie się odprawiało 
na pół kuli świata, którą katolik 
odkrył. Cicsz.iny się dla tego w 
myśli, sercu i duszy z tryumfu na­
szego kraju i chwały naszej wiary. 
Pierwszy daje nam konstytucyalną 
wolność na ziemi, druga, jeżeli 
będziemy wiernymi jej przepisom, 
zabezpiecza nam wieczność w nie­
bie.“ Gdy ostatni mówił, przy-

kardynałowie

GÓRACH K A L A BR YJSK1C11.
Powieść.

Proces w sprawie Cronina.
(Ciąg dalszy ze str. 3-giej.)

— W poniedziałek świadczyła 
pierwsza panna Johnson, mieszka­
jąca pod No. 345 przy Austin ave , 
zatrudniona w biórze dr. Belfield‘a 
w „Chicago Opera House.1* Jej 
wręczył dnia 6go maja kapitan 
Schaack pokrwawioną watę i pu­
kiel włosów, które oddała dr. Bel­
field.

Henry Butterholz, 2866 Cottage 
Grove ave., oświadczył, ze stoło­
wał się u niego Kuuze, uchodzący 
pod nazwiskiem Kaiser.

To samo potwierdził Chas. Her­
kimer, krawiec mieszkający pod 
No. 2776 przy Cottage Grove ave.

Ołownik (plumber) John Dunn 
spotkał Kunza z. Coughlineni w 
kwietniu w gospodzie (Jameron*a.

T. S. Washburn, saloonista, 662 
Lincoln ave., widział P. O’Sulli- 
vana i Kunza 
kwietnia i jechał z nimi 
do swego mieszkania pod No. 1320 
Wellington ave. Mówiono wtenczas 
o kupnie jakiegoś konia.

Świadek Józef Petowski zna do­
brze Kunza, który go namawiał, 
aby się nauczył dekoratorstwa, 
przyczem może zarabiać $36 tvgo- 
dniowo.

Gtts Klahre, blachnierz, oświad­
czył, żc dnia 6go maja przybył do 
niego Burke i kazał zalutować dłu­
gie blaszane pudło, rozmiaru 14X26- 
X14. Pudło to ważyło może z 50 
funtów. Chciał dla oczyszczenia, 
pudła, które przedtem musiało sic 
znajdować w ziemi, otworzyć wie­
ko, lecz Burke nie zezwolił. Pod­
czas lutowania mówił z Burkein o 
różnych sprawach i nareszcie o

PRZESZŁO 7,000 MIL
stalowego toru w Illinois, Iowa, Wisconsin, 
Michigan, Minnesota, Nebraska, Dakota i Wyo­
ming przerzyna rolnicze, górnicze i handlowe 
środki

Zachodu i północnego Zachodu.
Żadna inna nic przewyższa tej linii co do 

wspaniałych wagonów jadalnych, nowych wago­
nów sypialnych Wagnera iPullnaana. Eleganckie 
wagony dzienne i

Szybkie pociągi przedsionkowe 
pędzące wprost, pomigdzy Chicago, St. Paul i 
Minneapolis, Council Bluffs i Omaha, b|cz|c sig 
z pociągami do Portland, Denver, Sun Francisco 
. wszystkich miejscowość i położonych nad wy- 
j.zeżem ocean spokojnego.

Jedyna linia do „Czarnych Gór.“ ■
Po bilety, ceny, mapy, tabelę wyjazdu i po 

wszystkie inne szczegóły zgłoście sic do jakiego­
kolwiek agenta biletowego lub udajcie do jeiie- 
ralnego agenta pasażerskiego, w Chicago, Iii.
J. M- WHITMAN. H. 0. WICKER E. P. WILSON, 

Man. Jen. Man. Ilan. Jen. Agt. pas.

X0t/TŁfc(

GREAT ROCK ISLAND
(C„ R. I. * r. 1 C., K. & N. R’ys.)

na zachód, póiuocuyzachód l południowy za­
chód. Obejmuje CU (JAGO, JOLIET, ROCK 
ISLAND, DAVENPORT, DES MOINES, COUN­
CIL BLL’eFS, WATERTOWN, SIOUX FALLS, 
MINNEAPOLIS, ST. PAUL, ST. JOSEPH, AT­
CHISON LEAVENWORTH, KANSAS CITY, 
TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER, 
PLKBLO, i setki kwitnjcyeh miast j miaste­
czek — przerzynając niezmierne obszary najbo­
gatszych gruntów rólulczych na zachodzie.

TRWAŁE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS­
PRESOWE Ł 

przewyższająe wszystkich współzawodników 
co do wspaniałości i wygód (dziennie) pomię­
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, DaN- 
VWR i PUEBLO. Podobna wspaniała przedsion­
kowa usługa pociągową (dziennie) pomiędzy 
CHICAGO i COUNCIL BLUFFS (OMAHA) i 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS CITY. Modne 
wagony dzienne, eleganckie, wagony jadalne 
(w których można dostać smaczne potrawy po 
umiarkowanych cenach), wagony z ukośnemi 
siedzeniami, na których dobrze można odpocząć 
(siedzenia DARMO) i pałacowe wagony sypial­
ne. Prosta linia do NELSON, HORTON, HUT- 
CHI'SON. WICHITA. ABILENE, CALDWELL, 
1 wszystkich miejscowości w południowej Nebra- 
sec, Kansas, Colorado, Indian Ter. i Texas. 
Ekskursyc do Californli dziennie. Wybór dróg 
do wybrzeża morza spokojnego.

Poszukuje swego brata Józefa Pajauis, 
pochodzącego z gubernii suwalskiej, 
Królestwa Polskiego. Si«(hn lat tętnu 
przybył do Ameryki, przez lat 3 przę- 
bywat w Minnesocie. Któryby z Roda­
ków znał miejsce ,|>'go pobytu, niech tni 
raczy donieść pod adresrm ■

M W. l‘o;jau'i.s,
2808 Carson str., S. Ś. Pittsburg) , Pa.

90—1.00
J.25—1.50
1.60—1.70

8 5—90
5—9

8
« W;

1.29 J
. 14 — 33

4.00—8.0Q
J.I4

1 25—2.50

i®“co doi nformacyi pod względem gruntów 
miejscowości, które sa własnoscia CHICAGO 
MILWAUKEE I ST. PAUL KOMPANII KOLE­
JOWEJ piszcie do II. G HAUGEN, Land Com­
missioner, Milwaukee, Wisconsin.

— Uznane wyborne strawy. —
- tanie ceny. - 

—PEWNO—SZYBKO WYGODNIE przez 
dwojszrubowe szybkie parowce 

10,000 tunowe i z 12,500 sił§ końską.
Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 

przeszło 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzyszę 
nia:

Nowy wynalazek.
JAŁOWCOWA. MAŚĆ najlepsza i najskute­

czniejsza na knżdę rang, wrzody, krosty i ska­
leczenia; można jj dostać w Laboratoryum 
chemicznein u K. A. Hoffmana, 628 Noble Str.

Szanowni Rodacy! OtworzyłsmJjitaj plęrwóZć 
laboratoryum chemiczne. _Na składzie tegoż 
znajduj, się dobre lekarstwa na ból krzyża 
piersi. I),". retHMlyzin, kolki, łamanie w kościacu 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fhiksowc 
i inne, choćby zastarzałe, które aig musz% za­
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zjby. Laboratoryum gwarantuje, żc od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
stanj białe i mocne, zepsute zaś wyjdj bez bó­
lu. Kto ma czarne i brzydkie zjby i czuć mu z 
nst, może dostać u mnie wodę Laurę, które o 
czyszczą usta i zęby. Z szacunkiem

CENY:
1 flaszka lekarstwa na zęby .....................  $1.00
za dwie “ “ ..................... $1.90
1 flaszka wody Laura.....................................$l.C0
za dwie “ “ ............... '................... $1.80
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od

$1.00, $1.50 i $2.00.
E. A. HOFFMAN, Ó28 Noble sti., Chicago, Ili.

Rzym, 11 listop. Tutejsze 
wczorajsze wybory gminne odbyły 
się spokojnie. Głosowało tylko 17,- 
000 obywateli. Klery kali wcale nic 
głosowali.

A l e n y , II listop. Na dzisiaj 
szej dcsyi izby deputowanych o- 
świadczył Trikupis, prezes mini- 
steryum, żc musi wyznać, iż rząd 

..turęcki zamodlił -bml, -oczy-,- tocz 
przyjdzie dzień, gdj' Grecja będzie 
broniła praw Krety. Rząd grecki 
chciał zawsze pozostać w przyja­
znych stosunkach do Turcyi,^ lecz 
po ostatnich wypadkach na Krecie 
jest to niepodobieństwem.

Washington. 14 listop. Dzi­
siaj podpisał prezydent proklama­
cję, na której mocy staje się tery- 
toryum Washington stanem.

Philadelphia, 11 listop. 
W fabryce wyrobów chemicznych 
firmy Wiley & Wallace, wydarzy­
ła się dzisiaj eksplozya, wskutek 
której trzech ludzi zostało zabi­
tych. Fabryka została znacznie u- 
szkodzoną.

dzieło w dwunastu toniach, 
zawierające powieści arabskie. 
Kto sobie chce to dzieło za­
pisać niech przyśle dwa do­
lary i pół ($2.50) przedpłaty 
bo po wydrukowaniu będzie 
się sprzedawać o wiele dro­
żej.

Wszyscy ci, którzy przyślą 
przedpłatę ua powyższe dzie­
ło, będą kwitowani w Gazecie 
Polskiej.

W. DYNIEWICZ.
Następujący panowie nadesłali 

prenumeratę na 1001 Nocy:
41 Daniel Kiedrowski, Minto $2.50
42 Stan. Pawlowski, “ 2.5(1

pośród tak nadzwy­
czajnego wymownictwa, żal mi, że 
chociaż na chwilę przerywani po­
siedzenie, lecz w własnem imieniu 
w imieniu duchowieństwa katoli­
ckiego i obywateli arcbidyecczyi 
Baltimore — i, ośmielam się tak 
powiedzieć, — w imieniu całegc 
ogółu bez różnicy wiary i wyzna­
nia — witam was serdecznie w 
mieście Baltimore (Oklaski.)

Kiedy po pierwszy wspomniano 
nu o mającym .dg odbyć kongresie 
Xv tym szczegółowym czasie, nie 
byłem za projektem, ponieważ ro­
zumiałem, że nie będzie dosyć cza­
su na rozważanie wniosków, które 
wam zostały przedłożone. Przewi­
działem że sprawy kongresu zosta­
ną upośledzone przez wczorajsze 
wielkie ceremonie i dedykację ka­
tolickiego uniwersytetu w Washin­
gtonie.

Lecz zniewoliły mnie prośby i re­
prezentacje szanownych mych 
przyjaciół z zachodniej części kra­
ju, których osobiście szanuję i ko­
cham, a wiecie dobrze że ludzi z 
zachodu nie łatwo można zbić z 
toru. Faktem jest, że nie można 
im się wcale oprzeć, jeżeli stoją 
pod naczelnictwem tak słynnego 
obrońcy wiary i kraju, jakim jest 
arcybiskup ze 8t. Paul.

Myślę, że chociaż czas jes’. krót­
kim, kongres nic odbędzie się da­
remnie. Pouczj' nas w niejednej 
sprawie, bjdzjg- MńT' służył "jako 
SZKofa informacyi i przygotuje nas 
na wspanialszą konweucyę w 
przyszłości.

Arcybiskup jeszcze raz przywi­
tał gości prosząc Boga, źródło 
wszystkiego światła, aby narady 
odbyły, się z taką wolnością, i nie­
zależnością rozumu, przezornością 
i wiedzą polityczną jakie charakte­
ryzują wolnych ludzi.'

Po nim mieli mowy: John Gil- 
mary Shea z Nowego Yorku (hi­
storyk) o „katolickich kongresach”; 
Brownson z Detroit „o czynno­
ściach laików w kościele; Charles 
J. Bonaparte o niezależłości „Sto­
licy Apostolskiej

CHICAGO.
W środę rano około godz. pier­

wszej przybył woźnica ekspresowy 
przed dom położony pod No. 27 
Margaret ul. i pozostawił tam dwo­
je ubogo ubranych dzieci — dzie­
więcioletnią dziewczynkę i siedmio­
letniego chłopca. Płacz ich obudził 
mieszkańców domu. Zaprowadzono 
dzieci nie umiejące po angielsku 
do stacyi policyjnej na dwunastej 
ulicy, gdzie się okazało, że same 
przybyły z kraju węgierskiego, aby 
odszukać ojca Maurycego Boxman‘a, 
krawca, który kiedyś mieszka! pod 
No. 463 przy W. 14 ulicy. Nic 
znaleziono go w tym domu.

— Rezultat wyborów w prze­
szłym tygodniu jest t - - - -
Rekordereiu został wybrany 
blikaniu 
misarzy 
mokraci 
mauson, 
Bonner, 
Maloney i Reilly. — 
jest także prezydentem rady po­
wiatowej; 
swych w 
wicie: Cool, Allen, Senne (dawniej­
szy prezydent rady), Greene i 
Struckmann. Jednozgodnie zostali 
wybrani: sędzią sądu powiatowego 
Geo. L. Driggs a sędzią sądu wyż­
szego Henry M. Shepard, jeden 
demokrata, a drugi republikanin.

Wniosek co do urządzenia okrę­
gu dla odprowadzenia wody (drai-

COLDZIER <Ł RODCERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW.

Rooms 48 A 50, METROPOLITAN BLOCK,
W. Cor. Randolph & LaSalle Str.,

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

POSPIESZNA POCZTOWA UNIA > pociłam 
przedsionkowenu pomigdzy Chicago, »'• 
Paul i Minneapolis.

TRANS KONTYNENTAlNA OR->GA pounędżychi 
cago, Council Bluff.--, Omaha i wybrztJrni 
Oceanu Spokojnego.

WJK* KOLEJ pomigdzy Chicago,
Kansas City i Si. Joseph, Mo.

5700 MIL KOLEI przechodzącej przez główniejsze 
miejscowości w Illinois, Wisconsin, Mimie- 
wota, Iowa, Missouri i Dakota.

PO M^PY, TABELE, podróży i ładunków 
itd., udajcie sig do najbliższego agenta na dwor­
cu Chicago, Milwaukee i St. Paul kolei lub do 
jakiegokolwiek agenta kolejowego gdziekolwiek 
w świec i e.
ROSWELL MILLER, A- V. H. CARPENTER, 
Jencralny Manażcr. Jen. a. t. pas. i bilet.

SŁYNNA ALBERT LKA KOLEJ 
na której dziennie przepysznie urządzone 
pociągi ekspresowe pomigdzy Chicago, St. Jo­
seph, Atchinson, Leavenworth, Kansas City, 
Minueapolia i St. Paul. Ulubiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic północnego zachodu, gdzie można łowić 
zwierzynę i ryby. Watertown i Sioux Falls o- 
dnoga tej kolei przerzyna wielką okolicę ,,psze­
nicy i nabiału1* w północnej Iowie, południowo 
zachodniej Minnesocie i wschodnio środkowej 
Dakocie.

Krótka linia (Short Line) via Seneca i Kan­
kakee ofiaruje dogodności do podróżowania do 
1 z Indianapolis, Cincinnati i innych południo­
wych miast.

Po bilety, mapy, książeczki lub inne poż% 
dane szczegóły udajcie sig do bióra kuponowych 
biletów lub do

L ST. JOHN, JOHN SEBASTIAN, 
Gen 1 Manager. Geni Tkt. & Pass. Agt.

CHICAGO, ILL.

1 jeszcze śnieżyca.
Clayton, N. M., 12 listop. 

Snipg pada w masach. Regularny 
„blizzard11. W Colfax powiecie za­
ginęło 30,00'1 owiec. W zaspach 
znaleziono ciała 6 fudzi, o 15 nie 
ma żadnej wiadomości.

Croninie. Burke powiedział, że 
Cronin jest przeklętym suki synem, 
szpiegiem angielskim. Gdy Klahre 
poszedł do więzienia dla indenty- 
fikacyi Burke'a, ten nazwał go: 
damned s. . of a b....

Michael Walsh pracował z Bur­
kein razem w Joliet, III., w maju 
rb. przy kładzeniu rur dla wody. 
Burko mieszkał u Walsh’a i do­
stawał wiele listów i raz przekaz 
na pieniądze.

Stephen Conley widział P. 0‘Sul 
, gdy tam 

na którego 
„ 5 lekarzem 

dla robotników P. O'Sullivana.
Joseph O‘Byrne, należący do 

wewnętrznego kółka stowarzysze­
nia Clan na Gael, miał we wtorek 
po zniknięciu Cronina rozmowę z 
J. F. Beggs'em i innymi, podczas 
której BeggH oświadczył, żc Cro­
nin udał się na niejaki czas na 
„bumlerkę1 i wkrótce powróci.

O. II, Cheny, dozorca miejskich 
kanałów odohodowycb musi.ił do­
kładnie opisać jak wielkiemi są 
dziury, w których znaleziono ciało. 
Cronina, jego odzież itd.

Dr. G, F, Williams nie opowie­
dział nic nowego,

Maurice Morris, dobrj1 znajomy 
Cronin'a wyrzekł, iż gdy się zapy­
tał Beggs‘a, co się stało z Croni­
nem, ten mu odpowiedział, że Cro­
nin wyjechał z jakąś niewiastą na 
“bumlerkę*1 i że “wnętrzne kółko11 
stow. Clan na Gcal wic o wszy- 
stkicm, co się dzieje.

Michael Davitt przedłożył plan 
hali posiedzeń grupj’ 20 slow. 
Cian na Gael i rysunek mieszkania 
Carlson‘ów.

Michael Gilbert, robotnik miej­
ski, orzekł jak i gdzie znalazł u- 
biór Cronin'a. Toż samo wypo­
wiedzieli robotnicy Michael Ries i 
Friederich Meyer.

Kapitan poliayjny Koch oświad­
czył, że posłał po rzeczy Cronin'a 
znalezione w owej dziurze pomię­
dzy School ul. i Belmont Ave. a 
dostawszy je oddał szefowi policyi 
Hubard'owi, który powyższe świa­
dectwo potwierdził i wymienił 
przedmioty znalezione. Powyższe 
świadectwa potwierdzili kapitan 
Schucttler i policyant Beil.

Joseph Turner, dawniejszy in­
spektor kanałów odchodowych 
Lake View, orzekł, żc kanały od- 
chodowe na Evanston ave., zostały 
po pierwszy raz 
szezone.

Pani Conklin 
nina, który on 
miał na sobie.

Ubiór dostał prokurator do prze­
chowania; ten oddał takowy kapi­
tanowi Schucttler.

Posiedzenie odroczono do wtor­
ku.

nage district) i z tym połączonego 
kopania odpowiedniego kanału, zo­
stał przewyższającą większością 
przyjęty, jako i przyłączenie już 
do Chicago wcielonej części przed­
mieścia Cicero do town West Chi­
cago.

— Od niejakiego czasu rozdawa­
no’ w wszystkich częściach miasta 
wieczorami i nocami anarchisty­
czne pisma ulotne. Dyrektor poli­
cyi wydal dla tego rozkaz, że po- 
licyanci mają na to uważać i are­
sztować przestępców, gdyż to sie 
sprzeciwia uchwale miejskiej umie­
szczonej w paragrafie 1, stronnica 
62.

— L. R. De Sainte Foy, nau­
czyciel języka fr-ancuzkiego, miesz­
kający pod No. 244 La Salle ave., 
żąda od czasopisma „Tribune11 #20, 
000 za splamienie jego honoru. W 
„Tribune11 okazał się niedawno temu 
artykuł, w którym autor tegoż po­
wiada, że profesor przytnila sie do 
swych uczennic, wyszydza go i na­
zywa go „albinosem.11

— Charles Biford, który był kon­
duktorem pociągu Rock Island 
kolei, gdy się wydarzyło nieszczę­
ście w South Englewood, znajduje 
się w więzieniu powiatowem pod 
kaucyą #175,000. Został bowiem 
siedm razy oskarżony o morder­
stwo, gdyż siedmiu ludzi utraciło 
wtenczas życic.

— Właściciele' na Division ulicy 
żądają przedłużenia tej ulicy aż do 
Western ave.

— Na chodniku przed budują­
cym się domem dla sierót pod N. 
140 W. Division ulicy, został wc 
czwartek zabity "na miejscu Fran­
ciszek Haza, robotnik mularski. 
Sjiadł nań kamień windowany do 
góry. Liczył lat 33 i mieszkał pod 
No. 669 Dickson ulicy. W starym 
kraju miał się nazywać Zając. Nie­
dawno temu umarła jego żona. Po­
zostawił siedmioro małych dzieci.

— Maudie Morgan, która także 
ma świadczyć w procesie morder­
ców Cronina, napadł w piątek 
wieczorem w pobliżu jej mieszka­
nia pod No. 149 West Jackson ul. 
mężczyzna przebrany za niewiastę 
i bił ją póty, póki nie upadla na 
ziemię bezprzytomną. Krzyki jej 
przywołały chłopca, który także 
począł wołać o pomoc. Pseudo nie­
wiasta ulotniła się. Stan pani Mor­
gan jest bardzo krytycznym.

— Chicago zostanie wkrótce za­
opatrzone w gaz naturalny.

— IV miesiącu paźdz. umarły w 
Chicago 1583 osoby, z tych 6-56 
dzieci nie liczących lat 5. Suchoty 
zabrały 139, dyfterya 132, asthma 
93, febra nerwowa 68, ,,croup11 67, 
dławica 59 ludzi; przypadkowo u- 
Łraciło życie 95 osób, zaszły 4 
morderstwa; samobójstwo popełni­
ło 16 osób.

— 'Powarzystwa należące do 
„Zjedn. Polsko-Rzymsko-Katolickie­
go11, będą miały obchód rocznicy 
powstania listopadowego w dniu 29 
listopada w hali Schocnhofena, róg 
Division ulicy i Ashland ave., to­
warzystwa narodowe z północno- 
zachodniej dzielniej' miasta dnia 
JOgo listopada w hali obywatela 
Majewskiego na Milwaukee ave.

— W niedzielę umarła najstar­
sza niewiasta w Chicago, pani Lu­
dwika Cloutier, mieszkająca pod 
No. 606 przj’ 43 ulicy. Liczyła lat 
100.

— W rzezami firmy Libby, Mc 
Neil i Libby, spadla w poniedzia­
łek kupa beczek zawierających 
mięso na Micha'a Tańskiego, któ­
rego dla uadwerężeń odebranych 
zawieziono do „Michael Reese11 
lazaretu.

— Rok temu byt Henry Henry 
sprzedawaczem obuwia w składzie 
John'a W. Walsh pod No. 40 przy 
W. 1 1 ulicy. Zniknął pewnego dnia 
a z nim #165. Podczas powodzi 
w Johnstown miał się tam utopić. 
Nazwisko jego było podane w spi­
sie zaginionych a ciało jego przy- 
s'ano do Chicago, gdzie ze zwy- 
czajnemi ceremoniami pochowanem 
zostało.
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garście złota w koszyk, który 
przepełnił, a dukaty zaczęły 
toczyć po gzymsie komina i 
dać na posadzkę.

— Co to za szk; y człowiek 
ten Mafeo, — rzekła hrabina.

— N ie znam żadnego Malea, ani 
wiem, czy szkaradny, ale 
dzisz, że tu jestem.

— Ruszaj sobie! albo 
zadzwonię i z domu cię 
każę, — krzyknęła z 
hrabina.

Cherubino zgrzytnął zębami, za. 
gryzł usta i położył rękę na szty­
lecie.

— Signora, jestem Kalabryjeżyk, 
a jeszcze góral. Pamiętaj o tern! 
Dziecię, które z Tarzyi do Neapo­
lu głowę zbójcy w chustce przy­
niosło, a jaką głowę i jakiego 
zbójcy? Cezarysa? Rozważ to do­
brze.

— Przebóg! Tyś to i tutaj? — 
wrzasnęła z przestrachem hrabina.

—Jamto i tutaj,—rzeki Cherubi- 
no spokojnie.

— Precz!.... albo....
— Oho! być tu, kupiłem 

prawo.
— Odejdź, albo....
Hrabina wyciągnęła spiesznie ra­

mię, aby chwycić za. taśmę od 
dzwonka, ale też w tej chwili wy­
dała krzyk przeraźliwy, bo Cheru­
bino rzucił sztyletem i przybił jej 
rękę do ściany, o sześć cali niżej 
od taśmy, a potem spiesznie się 
oddalił.

— Hola! Celcstini! czy wstaniesz: 
tj- dzisiaj? — zawołał Cherubino, 
powróciwszy do gospody.

Celcstini zerwał się z 
przetarł oczy i wpatrzył się 
niego.

— Tyś rychło powrócił!
— Fraszka!
— A hrabina?..
— Przedziwna kobieta.
— Do licha! I czego eś mię zbu­

dził?
— Bo już ani bajocco nie 

inainj' w kieszeni i nim świtać za- 
cznie, w podróż nam się puścić wy­
pada.

Celcstini wstał. Obydwaj—cldy.-, 
pcy wyszli z hóielu? jak to często 
czynić Zwykli; nikt ich nie zatrzy- ! 
mał.

O pierwszej z rana minęli most 
Maddalena, a o piątej byli już 
między górami. W głębokim pa­
rowie między górami zatrzymali się.

— No, cóż teraz poczniemy? — 
rzekł Celestini.

— To właśnie i moje pytanie. 
Wrócimyż znowu paść trzodę?
— Przenigdy.... na Zbawiciela!
— Więc ... zostańmy zbójcami!
Obaj chłopcy podali sobie z ra- ' 

ilością dłonie, i uderzywszy w nie ! 
na znak zgody, przysięgli sobie po­
moc i przyjaźń wieczną.

Sumiennie dotrzymali słowa, i 
tej chwili nigdy jeden drugiego . 
nie opuścił.

— Ale nie, — inylę się, rzeki x ■ 
westchnieniem Giacomo, wskazwj-ąw 
na grób świeży, — przed godziwą 
właśnie opuścił jeden drugiego. ■

chania powieści usiadła.
— A ty? Maryo! nie myślisz 

spocząć? — rzekł Giacomo, jak mógł 
najłagodniej.

— Nie jestem strudzoną, — od­
powiedziała.

— Ale twoje czuwanie może za­
szkodzić dziecięciu.

— Położę się.
Giacomo rozścielił swój ph 

na piasku; Marya przyklękła 
chwilkę, a potem oglądając 
bojaźliwie około siebie; rzekła:

— A ty?
— Nie pytaj o mnie; ja muszę 

szukać sposobu, jakby przeklętym 
Francuzom ze szponów się wymknąć. 
Nie mogę wierzyć, abj- im w tych 
skałach już wszystkie przesmyki 
znanemi były, aby już po najtaj­
niejszych, naj niedostępnie jszy eh 
miejscach straże poustawiać mieli. 
Może się jeszcze gdzie jaka dziura 
wolną znajdzie, — nie możemy 
przecież wiecznie siedzieć na tej 
skale, a kiedy ją raz koniecznie 
opuścić musimy, tom lepiej dla nas, 
im prędzej się to stanie.

— Ja z tobą pójdę, — rzekła 
Marya, i już się zaczęła zabierać 
do wstania.

Bandyta zmarszczył czoło.
— Wiesz, dodała Marya, — że 

umiem być ostróżną, krok mój lekki 
i pewny, wzrok niezawodny, oddech 
wolny i do przytłumienia łatwy; o, 
proszę cię, weź mię ze sobą.

— Maryo, czyż się lękasz, abym 
cię nie zdradził?... Jeżeli ci ludzie 
na moje słowo usnęli, tybyś mi nie 
dowierzała?

Dwie duże łzy potoczyły się po 
licu Maryi; bandyta przystąpił 
bliżej.

- Dobrze, niechże i tak będzie, 
pójdź ze mną; ale tu zostaw dzie­
cię, mogłoby się przebudzić i za­
płakać.

— Idź sam, — rzekła Marya, i 
położywszy się na płaszczu, przy­
tuliła dziecię do piersi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

B. Stobiecka.
Praktyczna lekarka na oczy 

>7 4B9 Mllwauke Avenue.
Leczy także wazystkle inne 
choroby. Ma pokoje urzą­

dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho­
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nic niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra­
cają sig ipeuję.

Niżej podpisany, liczący lat 18, 
znający język angiolski, litewski, 
polski i ruski, umiejący dobrze 
czytać i pisać i znający się na ra­
chubie poszukuję miejsca jako 
„klerk11 w handlu lub saloon'ie.

K. Pankiewicz, 
Waters, Otsego Co., 

Mich.

(Ciąg dalszy.)
— Tyżcśto, Gidsa? — rzekł głos 

niewieści. Cherubino spojrzał w 
stronę, z której g*os wyszedł, i 
poznał hrabinę w białej, lekkiej 
muślinowej sukni, na pysznej, ró­
żowej sofie spoczywającą; bawiła 
się puklem swoich długich włosów, 
które ją, jakby hiszpański płasz­
czyk, ocieniały.

— Nie, signora, nie jestto Gid­
sa, ja to jestem, — odrzekł Cheru­
bi no.

— Jakto? ty signore?
— Ja, Cherubino, dziecię Madon­

ny.
To mówiąc, przystąpił bliżej ku 

sofie, która się na kilku stopniach 
wznosiła.

Hrabina, uderzona tym głosem, 
oparła się na łokciu i podniósłszy 
cokolwiek głowę, patrzyła na 
go zdziwiona:

— Przychodzisz zapewne 
swego pana, młodzieńcze? — 
pytała.

— Nie, ja przychodzę od siebie 
samego, signora.

— Cóż to ma znaczyć? Nie ro­
zumiem.

— Zaraz wytłumaczę. Widzia­
łem panią dzisiaj w Cbiaja, gdzie 
lody jadła, ujrzawszy ją, per 
B a cc h o, jakże ona jest piękną, 
zawołałem z uniesieniem. Hrabi­
na uśmiechnęła się. Jakiś ezarno- 
ubrany mężczyzna zbliżył się do 
ranie i rzekł rai: Młodzieńcze, 
eheesz ty z tą piękną kobietą, 
która się tobie tak mocno podoba­
ła, zapoznać się bliżej? Chcę, od- 
rzekłem. To nie tak łatwo; trze 
ba przekupić jej służącą, odrzekł 
mi na to. Mniejsza o to, przeku­
pię ją, odpowiedziałem. Przyszcdł- 
szj' ze mną do tych drzwi, zażądał 
sto dla siebie, a kazał mi cztery­
sta wrzucić w koszyk alabastrowy 
— oto są!

Cherubino rzucił trzj’ czy cztery 
się 
się 

spa-

Union Linia.
Nowego Yorku 

do 
HAMBURGA 

wprost. 
Wyjazd w soboty.

Wielkie żelazne parowce tej linii przewożą 
pasażerów migdzypokładowych ponizkich cenach 

C. B. RICHARD & CO., 
jencraTni agenci pasażerscy, 

No 96 LaSalle str, I No. (il Broadway 
Chicago. I New York

to 
połączony z Balem
-----odbędzie

w Niedzielę, 24go Listop 
w Vorwaerts Turn 
przy 12tej Ulicy, blizko

Początek o godz. 8
Cena biletu

Do licznego współudziału zapi asza

KOMITET.

Ks. 1’eliks Zwiardowski, Chicago 
M. Somaraczki, Amsterdam
Jan Kolanek, Oscoda 
Wojciech Tuleja, Chicopee 
Walenty Rajchel, Minooka 
Józef Rybarczyk, Anthony 
Józef Grabów iecki, Chicago 
John Kolassa, East Lake 
Michał Dailey, Chicago 
Jan Bozrich, Ziskov 
Peter Knaź, Carbondale 
B. Walczak, Wayne 
Fr. Białkowski, Dunkirk

HAMBURGIEM
Regularna komuuikacya za pomoc dobrze zna 

nych parowców Ham bursko-Amery kańskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowe' 
Wyborne strawy.

nadzwyczaj NIZKIE ceny.
Udać sig do

C. B. RICHARD & ( O.
jeneralnych agentów pasażerskich, 

96 LaSalle str., I No. 61 Broadway 
Chicago. , Z’. "* *

i 3 N. Holiday str., Baltimore.
-------- Dla Polaków -------

W. DXlflEWlCZ,
Noble Ute,, Chicago. Jll»

Chicaga 13 Listopada 1889
Pszenica, bnszel 
Kukurudza 
Owies 
Żyto 
Wieprzowina 
Smalec, 10C funtów 
Masło zwykłe 

11 dobre 
11 śmietankowe 

Jaja, tuzin 
Siano, tymotka No. 

„ „ No. 2.
preryowe 
Kartofle, bnszel 
Żywe śwńnie 
Owce 
Spirytus 
Kawa, funt Java 

11 Rio 
11 Mocha

Cukier, cut-loaf, funt 
“standard granulateu 
“ standard A 
“ ŻĆłtj’

Łój
Marchew, beczka 
Cybula, beczka 
F asola 
Groch zielony, bnszel . 
Indyki żywe, funt 
Kaczki 
Kury 
Len 
Wełna, funt 
Cytryny, pudło 
Tymotka, siemię 
Jabłka, beczka 
Krowy, 100 funtów . 
Ser, 
Kapusta, sto 
Kalafiory, tuzin 
Ryż 
Jęczmień 
Koniczyna 
Pomidory, bnszel 
Gęsi, tuzin 
Pomarańcze, beczka 
Winogrona,

Lenn Jackowski z i’assric, N J , 
Poszukuje Józefa Unkowskięgo z Ry­
pina w jego ważnym interesie, który 
przed 2Otu laty przybył tu do Ameryki; 
misi przebywać w St. Louis, później w 
Chicago. Ktoby wiedział o nim lub ou 
saru niech sic zgłeai pod adresem:

L. Jackowski,
92 First Str., Passaic, N. J.

Dziesięć 
chało, aby 
stościach.

Hala, w
wadzili była ozdobioną 
papieża i Stano?

O oznaczonej godzinie 
dziło się 600 duchownych
tanach, komżach i bardach.

Zgromadzili s ę wszyscy u bra­
my rezydcncyi kardynała-arcybi- 
akupa.

IV tein rozdzieliły się szeregi i 
okazali się prałaci, biskupowie i 
arcybiskupowie w Stanach Zjedno­
czonych, niektórzy z Meksyku, Ca 
nady, Anglii i Rzymu — i inni; 
szli paratui. Tu i owdzie było 
można widzieć opala z wielką bro-

POSZUKIWANIA.
Poszukuję syna mego Łukasza Strze 

lewicz, który wyjechał z Chicago do 
Wisconsin 4 lata temu. Liczy obecnie 
26 lat. Matka jego życzy się z nim bardzo 
widzieć. Kt<>by o nim wiedział lub on 
sam, niechaj doniesie pod adresem: 

Józef Strzeiewicz,
South Chicago, Ills. (45—17)

Poszukuję mego szwagra Wojciecha 
Obrokto. który przed dwoma laty przy­
był do Ameryki z żoną i dwoma dzie­
ćmi.

Jan Cziśliak, 
45—46) Duryea, Luzerne Co., Pa

Poszukuję mego brata Franciszka 
Zielińskiego. Pochodzi z Łękna, wgi 
Grylewa i przeoywat jakiś czas w Mil­
waukee, Wis. — W Ameryce jest od 
lat ośmnastu. On sam lub kto < 
wie, niechaj mi raczy donieść.

Michael Zieliński, 
Franklin, King Co., Washington. 

(Febr. 15-90)  

Baltimore, otworzenie pierwszego 
kongresu la ków wStanach Zj. i po­
święcenie nowego katolickiego uni­
wersytetu w Washingtonie.

tysięcy obcych przyje- 
brae udział w uroczy-

POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI
Mamy obecnie na ukończeniu i w przyszłym tyg 1 ’ rozpoczniemy wysełaó 

Słownik tym, którzy przysłali na dzieło to prenumeratę po 3 dolary. Kto je­
szcze przed 15 Listopada przyśle prenumeratę, 3 dolary, odbierze go w dobrej, 
mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierający 924 stronnic wyraźnego druku’ 
na dobrym papierze. Po tern kosztować będzie 4 dolary, 
każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten 
Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język 
ści tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, 
urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego 
znajomość innych języków jest zgoła, niepotrzebną. Kto oprócz 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozinówi Tię i’in­
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nic płynnie łatwo znajdzie pracę 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an­
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zateni w' wła ­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć sie 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumicjących po angielsku ii^f 
“Pośrednik Polsko Angielski” cena. 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem yv 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło­
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden,’ który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo­
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło- 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, 
bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 27 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić, 
żna przysełać po » dolary, tj. do 15 Listopada a potem 
będzie 'i dolary.

Zapisali się i zapłacili następujący na Chodźki Słownik Polsko-A 
Angielsko-Polski:

August Drążkowski, St. Francis Seminary - #3.00
Daniel Kiedrowski, Minto -
Stanisław Pawłowski 11 
Wawrzyniec Karolus, “ 
Jakób Mazurowski, Buffalo 
A. Rusiewski, Gtand Rapids 
Ks. Józef Barzyński, Chicago 
Fr. Sokolski, Holyoke 
Stanisław Klechamer, Chicago 
Cezary Durzewski, ” 
Michał Bali 
Walenty Kruszewski, St. Paul 
Wlbua Siostra M. Hugolina, Winona

Nekrologia.
Leon Bentkowski, najstarszy syn 

Feliksa, autora pierwszej historyi 
literaturj’ polskiej, a brat 
Władysława, kustosz muzeum 
toryskich, zmarł 7 paźdz. w 
kowie.

— W Poznaniu umarł dnia 
paźdz. Dr. fil. Jan Rytnarkicwiez, 
przeżywszy lat 78.

<»»- W Elisabc ’ _ t, N. Y., 
zaręczył się dnia 26 paźdz. obywa­
tel Ignacy Rogoziński z. panną 
Maryą Witliff, Polką urodzoną w 
Stanach Zjednoczonych. Ślub od­
będzie się dnia 27 listopada. (Mło­
demu państwu życzymy pomyślnego 
pożycia. Red.)

Jest tu w Ameryce przeszło 
lat i napewno zamieszkuje 
Pittsburgu wuj niej żony tj. 
dzotiy brat ojca mej żony Ignacy 
Kozłowicz, do którego pragnę mieć 
adres.

K . Szymański, 
BERTHA, Wj th Co., Va.

Z

Nowego Yorku
do 

HAMBURGA 
w czwartki i soboty.

CZŁOWIEK NIE ZNAJĄCY JEOGRAF1I TEJ 
OKOLICY NABIERZE WIELE WIADOMOŚCI 

PRZEGLĄDAJĄC TIJ MAPĘ

GR.EAT.

Nowego Yorku 
szczecina 

via Kopenhaga za pomocą 
znanych haiuburskich paro­
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4
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